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Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88 


Prenumerata 
zamiejseowa: | miejscowa: 

rocznie . 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, | rocznie . 24 K, | ćwierćrocznie . 
półrocznie . ` 16 K. | miesięcznie 24 70h, | półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . 

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


6 K, 
2 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższein postanowieniem z dnia 380 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
ców Namiestnictwa: dr. Stanisława Ustya- 
nowskiego i Stanisława Grodzickiego, 
radcami Dworu w Namiestnietwie we Lwowie. 


go, zwyczajnym profesorem historyi litera- 
tury polskiej w Uniwersytecie w Krakowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
marca b. r. zezwolić najmiłościwiej sekreta- 
rzowi ministeryalnemn w Ministerstwie ko- 
lej żelaznych, dr. Janowi Gintlowi, przy- 
jąć i nosić cesarsko- japoński order Wscho- 
dzącego Słońca IV. klasy. 


P. Minister skarbu zamianował wice- 
sekretarzy  ministeryalnych: dr. Augusta 
Hóssa, dr. Alfreda Oermera, Egona bar. 
SchwanbergKruchinę, Ludwik Schön- 
reuth Baernklaua i dr. Budzisława 
Derndarsky ego sekretarzami ministeryal- 
nymi w Ministerstwie skarbu. 


P. Namiestnik przeniósł starostę, Se- 
weryna Semlera, z Gródka Jagiellońskie- 
go do Lwowa. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 7 
maja 1910 1. XVII 3722/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zarazliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 30 
kwietnia do 7 maja 1910, -— zamieszczone 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższeim postanowieniem z dnia 8 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej litera- 
ta w Warszawie, Ignacego Chrzanowskie- 


Ceny ogłoszeń : 
miejsce 20 kal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsee miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


jest w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego 


dwie zjadłszy następnie śniadanie, już o go- 
numeru Gazety Lwowskiej. 


dzinie $ minut 45, aż do południa odbywać 
ćwiczenia. Po obiedzie miała załoga godzinę 
= wypoczynku. Książęta korzystali z niej, by 
Gen na lądzie zagrać partyę krokieta lub inną; 
CZ SC NIEURZ DOW A wieczorem zasiadali jeszcze do zadań pise- 
e |mnych, a po wieczerzy i modlitwie z ude- 
"o UMIEM) «> rzeniem godziny 10-tej kładli się do łóżka 
š na dobrze zasłużony wypoczynek. 
Lwów, 9 maja. Do służby wstąpili obaj książęta jako ka- 


s deci najniższej rangi, szybko jednak wybili 
Po zgonie Edwarda VII. 


aa EE 
Jee 


się ponad poziom, w czem Jerzemu znako- 
mite oddała przysługi jego zdolność do ma- 
tematyki. 

W tem prostem, pracowitem życiu do- 
stojni młodzieńcy rozwinęli się fizycznie i 
umysłowo jak najlepiej. Królewstwo układali 
sobie wówczas, iż Jerzy obejmie kiedyś na- 
czelne stanowisko w marynarce, Edward zaś 
jako pierworodny przeznaczony był do następ- 
stwa na tronie. 

Uzyskanie szlif oficerskich bardzo silnie 
oddziałało na Jerzego. W poczuciu odpowie- 
dzialności z oficerskim stopniem związanej 
spoważniał, baczył pod każdym względem na 
poprawność swego zachowania, występował 
z rezerwą, równocześnie zaś przestrzegał, by 
mu nie okazywano żadnych wyjątkowych 
względów, lecz traktowano go i nadal zupeł- 
nie narówni zinnymi. Uchodził za surowego 
oficera, okazywał jednak po za służbą skłon- 
ność do filantropii, a także w służbie starał 
się utrzymać rygor pomiędy podwładnymi bez 
używania środków, działających jako postrach. 
Szybko awansując, starał się jednakowoż awans 
usprawiedliwić przez to, iż składał wszystkie 
przepisane egzaminy i tyle w nich okazał 
wiedzy, a zarazem zdolności, że gdyby nawet 
nie był dynasta, musiałby zająć w marynarce 
angielskiej wybitne stanowisko. Wspomniana 
już zdolność do matematyki i atawistyczny 
dar zdumiewającej pamięci, spadek po dziadku, 
ks. Albercie, budziły u egzaminatorów ks. 
Jerzego zawsze podziw. 

W r. 1879 udali się obaj książęta na 
pokładzie statku „Bacchante“ w podróż do 
Indyj. Rok cały upłynął im po za ojczyzną, 
a po powrocie spędzili zaledwie trzy miesiące 
w gronie rodziny, poczem wysłano ich znowu 
w długą podróż morską, do Afryki i Australii, 
następnie zaś do Japonii i Chin, via Singa- 
pore na Ceylon, przez kanał Suezki na morze 
Sródziemne do Egiptu i Grecyi. 

Tym razem wojaż zabrał niemal dwa 
lata. Z powrotem „Bacchante* zawinęła do 
portu Osborne, tuż naprzeciw zamku tego na- 
zwiska, a zaraz po przybyciu statku, królowa 


Jerzy V. 


Jerzy ks. Walii, ks. Jorku, hr. d'Tver- 
ness, bar. Killarney, urodził się dnia 3 ezer- 
wea 1865 w Marlborough House, liczy więc 
obeenie lat 45. 

Przyszedł na świat jako bardzo silne 
dziecko i cieszył się też zawsze nadzwyczaj- | 
nem zdrowiem. Ochrzezony w kaplicy św. 
Jerzego, otrzymał od babki, która była mu 
matką chrzestną. imiona Jerzy, Fryderyk, 
Ernest, Albert. 

Młodość spędził pospołu ze starszym 
bratem, którego serdecznie kochał i z któ- 
rym też przez lat 18 ani na dzień się nie 
rozstał. Ale już w czasach dziecięctwa, zaró- 
wno przy nauce, jak w zabawie górował nad 
uim Jerzy żywością i talentem. Edward po- 
dobieństwem rysów i usposobienia wdał się 
był w matkę, królowe Aleksandrę, gdy Jerzy 
odziedziczył przymioty swe po ojeu. Nowy 
król uderzająco: co do fizyognomii przypomi- 
na Mikołaja II, jest tylko nieco wyższy od 
cara i ma smaglejszą cerę. 

Zaledwie do lat 12 doszedłszy, na wła- 
sne życzenie wstąpił ks. Jerzy z bratem swym 
starszym do służby w marynarce jako kadet 
szkoły marynarskiej w Dartmouth. Z królew- 
skimi książętami wcale nie obchodzono się 
tam inaczej, niż z ich kolegami tej samej 
rangi; jako jedyny przywilej przyznane im 
zostało tylko prawo sypiania w osobnej ka- 
jucie. To bezpośrednie zetknięcie się z ró 
¿nymi rówieśnikami, wspólna praca, wspól- 
ne rozrywki, musiało mieć niezawodnie wie- 
le uroku dla królewskich synów, którzy nie 
uczęszczali do szkół publicznych i tylko wy- 
jątkowo mieli sposobność znalezienia się 
wśród publiczności. Niemniej jednak przej- 
ście z pałacu Sandringham na pokład „Bry- 
tanii“, było w swoim rodzaju twardą szkołą. 
Należało wstawać wcześnie rano, po kąpieli 
w morzu, udawać się na nabożeństwo i le- 


babka odwiedziła swych książęcych wnuków 
na pokładzie. W kilka dni później zostali 
bierzmowani. 

W r. 1882 spędzili bracia królewicze 
sześć miesięcy w Lozannie, aby dokładnie 
wyuczyć się języka francuskiego i dopiero w 
roku następnym rozstali się — po raz pier- 
wszy w życiu. Edward ks. Clarence udał się 
do Cambridge, Jerzy zaś, idąc za głosem za- 
miłowania, wstąpił napowrót do służby w 
marynarce. 

W r. 1891 zachorował ks. Jerzy na ty- 
fus brzuszny, chorobe dziwnie prześladującą 
ród jego (dziadek uległ jej, ajciec omal, że 
nie uległ). Ledwie odzyskawszy zdrowie, do- 
tknięty został strasznym ciosem. Brat jego, 
ukochany tak gorąco, Edward ks. Clarence 
(zauważmy tu nawiasem, że żaden z nastę- 
peów tronu, którzy piastowali ten tytuł, nie 
zasiadł na tronie) padł ofiarą złośliwej in- 
fluenzy w styczniu 1898. 

Katastrofa nietylko wstrząsnęła do głę- 
bi ks. Jerzym, lecz także zmieniła jego sta- 
nowisko. Następstwo tronu przypadło teraz 
jemu w udziale, skutkiem czego oczywiście 
wyrzec się musiał dalszej karyery w mary- 
narce, chociaż i nadal pozostał jej wierny w 
swem umiłowaniu. 

Dla uzupełnienia studyów w języku nie- 
mieckint udał się książę z polecenia rodzica 
do Heidelbergu, głównie dla należytego o- 
władnięcia językiem niemieckim. 

D. B maja 1898 zaręczył się z narze- 
czoną zmarłego brata, uroczą ks. Wiktoryą 
Mary of Teck, powszechnie zwaną „księżni- 
czką May“. W lipcu tegoż roku odbyły się 
zaślubiny. W  pożyciu małżeńskiem nad- 
zwyczaj szczęśliwy, uchodzi Jerzy V. za wzo- 
rowego męża i ojca. Zamiłowanie w życiu 
rodzinnem i pociąg do oszczędności zawdzię- 
cza, zdaje się, dziadkowi. 

Gdy jeszcze nie przyświecała mu na- 
dzieja uzyskania korony, doskonale dawał so- 
bie radę z bardzo skromnymi apanażami. 
Hazardu nie cierpi i nigdy go nie próbował; 
grywa jedynie whista w kółku najbliższych. 

Odsunięty od udziału w służbie mary- 
narskiej, a w myśl konstytucyi niedopuszczo- 
ny do udziału w urzędzie, oddał się był ks. 
Walii w zupełności obowiązkom ojca i rolni- 
ka. Wychowaniem sześciorga swych dzieci 
kierował osobiście. Po za tem gorliwie obje- 
żdżał swe majątki, studyował i praktycznie 
przeprowadzał melioracye rolne i poprawę 
rasy bydła, w chwilach zaś wolnych praco- 
wał dalej nad teoretyką sztuki marynarskiej. 
Ma tylko jedną namiętność: jest zagorzałym 


IM. 


(Wystawa). 


która czuwała nad ustawieniem najmniejszego 
drobiazgu, nad doskonałem rozwieszeniem kil- 
ku tysięcy obrazów, zgrupowaniem kwiatów, 
draperyj i ozdób, nad uregulowaniem światła 
i t. d. Sale, salony i gabinety mają też wy- 
gląd nadzwyczaj estetyczny i piękny; do we- 
wnętrznej dekoracyi i tonu ścian dostosowane 
są bardzo dobrze meble, formatem i kolorem, 
dywany i zasłony u drzwi; niektóre sale mają 
u góry fryz, inne szerokie pasy tylko, są ró- 
wnież sale bez wyszukanych ozdób, proste i 
w tej nienagannej prostocie swojej niezmier- 
nie piękne; taka n. p. sala Klimta, jasna, 
prawie bez ozdób, doskonale pozwała odbijać 
się od swojego tła, pstrym, modernistycznym, 
wcale ciekawym płótnom oryginalnego mala- 
rza niemieckiego. Niektóre umyślnie są lekko 
przyciemnione dla podniesienia efektów świetl- 
nych specyalnych obrazów, inne znowu mają 
specyalnie dostosowane światło, n. p. do cha- 


Urządzenie IX. międzynarodowej wysta- | p 
wy sztuki, jest — jak kilka lat temu — wzo- 
rowe; na każdym kroku widać rękę artysty, 


rakteru rzeżb. Nic się tu nie kłóci z sobą, 
niema zbytecznego przeładowania i taniego 
„przepychu“ — w parze idą smak, elegancya 
i wygoda. 

Sama wystawa nadzwyczajna nie jest. 
Może być, że jest to mojem przywidzeniem, 
ale jeśli się wyjdzie z Giardini Publici, a 
wstąpi potem do Akademii, Pałacu dożów lub 
do którego z kościołów i patrzy się na Tin- 
toretta, Veronesa, Tyeyana, Palmę i innych, 
mimowoli przychodzi się do przekonania, że 
omimo ciągłego doskonalenia środków te- 
chnieznych, pomimo tyloletnich prób i szu- 
kania, pomimo tylu haseł i programów, wielu, 
nawet bardzo czasem wybitnych mistrzów 
współczesnych, całości potężnej nie daje, czegoś 
tym obrazom nie dostaje, szczegóły są do- 
skonałe, ale jakżeż często szwankuje tu ry- 
sunek, tam prawda, ekspresya całości lub 
koloryt. Są potężne, wielkie talenty — geniu- 
szów jednak stanowczo brak! W całym tym 
chaosie kilku tysięcy płócien. nie wiem czy 
pięćdziesiąt, dwadzieścia choćby, mogłyby być 
Lem dla nas współczesnych, czem były płótna 
takiego Tycyana dla renesansowych Wene- 
cyan. A mówi się dużo o naszym, współcze- 
snym renesansie! Nie porównywam, bo z ró- 
żnych względów rzeczy tych porównywać nie 
można i nie wolno, inne są dziś wymagania 
i sposób malowania, szukam tylko tej pełni 
wyrazu genialnej duszy twórczej, tego zbio- 
rowego wypowiedzenia się wybuchowych na- 
tchnień i jakiejś syntezy, której dopatrzeć 


tystów z całej prawie ziemi i stwierdzam, że 
wystawa wenecka to właśnie daje w bardzo 
małej mierze. 


Jest kilka płócien (z rzeżb jeszcze mniej!) 
które mają wartość monumentalną, dużo jest 
dzieł niezwykłej piękności, przeważnie jednak 
są rzeczy, które się widzi tysiącami w salo- 
nach wystawowych, a które się podziwia, 
chwali, gani i przechodzi dość obojętnie obok 
nich: mają kapitalne swoje walory, ale też 
równocześnie i kapitalne błędy, które pokry- 
wa się efektem i sztuczkami. I dlatego, po- 
mimo olbrzymiego pod niejednym wzgledem 
kroku naprzód we współczesnem malarstwie 
(nie mówię już o takiej np. perspektywie i 
plain-airze, z którymi starzy mistrze nieje- 
dnokrotnie uporać się nie imogli!), powraca się 
ciągle i ciągle się zachwyca nieśmiertelnemi 
płótnami twóreów Odrodzenia... 


Po za tem jednak, wystawa wenecka 
jest bardzo interesująca i warta zwiedzenia. 
Podzielona jest w ten sposób, że część sal 
poświęcona jest w całości dziełom najwy- 
bitniejszych, żyjących lub niedawno zmarłych, 
mistrzów (mostra individuale), jak n. p. Re- 
noirowi, J. Laveryemu, J. Israë lso- 
wi, Klimtowi, Zwintscherowi, A. Rol- 
lowi, Fragiacomowi, Sartorellie mu, 
Carlandiemu, Nettiemu i innym; oso- 
bne sale mają Bułgarzy, Hiszpanie, Czesi 
razem z Polakami. Niektórzy artyści wystą- 
pili razem jak Neapolitańczycy, Wenecyanie, 


się przecież możnaby w dziełach aż tyłu ar-| Tryesteńczycy, Toskańczycy i inni; reszta sal 


mieści dzieła artystów najrozmaitszych kra- 
jów i narodów. Prócz tego specyalne pawi- 
lony mają Anglicy, Węgrzy, Bawarczycy i 
Belgowie. 


Niepodobieństwem jest; pisać szczegó- 
łowo i obszernie o najwybitniejszych choćby 
tylko obrazach i rzeżbach, stwierdzamy więc 
tylko raz jeszcze, że nie brak rzeczy bardzo 
dobrych, stojących na wyżynie wielkiej, rze- 
telnej sztuki; szczególnie portret jest dobrze 
reprezentowany, bardzo dobre są również 
nieraz pejzaże, akwaforty i rysunki; w pej- 
zażu prym wodzą Włosi, tak ilościowo jak i 
jakościowo, choć w tym dziale mają dosko- 
nałe rzeczy artyści i innych narodowości. 
Wcale dobre wrażenie robi pawilon sztuki 
węgierskiej; artyści wystąpili z szeregiem sil- 
nych i uczciwie robionych płócien, podobnie 
jak ciekawi Hiszpanie ze znakomitym Zulua- 
ga Anglików i Belgów lepszych można spo- 
tkać w salonach światowych. Czesi i Polacy 
mają małą salę, zapełnioną kilkunastoma tyl- 
ko obrazami i rzeżbami. 

Nie wdając się w szczegółowy rozbiór 
całej wystawy, z powodu szczupłości miejsca, 
przypatrzmy się bliżej, jak się przedstawia 
sztuka nasza i jakie robi wrażenie. 

Artur Schröder. 


filatelistą i jego zbiór znaczków pocztowych 
należy do najbogatszych w świecie. 

W kwietniu r. 1904 bawili księstwo 
Walii z odwiedzinami w Wiedniu. Swietnie 
podejmowani spędzili dni kilka w naddunaj- 
skiej stolicy. Owczesny ks. Jerzy był wtedy 
także na łowach w Neuberg, jako gość Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, 


W lipcu roku 1905 zwiedzili księstwo 
Walii Indye. 

Król Jerzy ma ze związku małżeńskie- 
go z ks. Teck, jak już wspomniano, sześcio- 
ro dzieci. Najstarszym z rodzeństwa jest dzi- 
siejszy następca tronu, Edward Albert 
(Chrystyan, Jerzy, Andrzej, Patryk, Dawid), 
ur. w White Lodged. 23 stycznia 1894, odby- 
wający obeeniestudya w Collegium marynarki 
w Osborne, następnie przyszedł na świat ks. 
Albert (Fryderyk, Artur, Jerzy) ur. w San- 
dringham dnia 14 grudnia 1695, a po nim 
ks. Wiktorya Aleksandra(Alicya, Ma- 
rya) ur. w Sandringham dnia 25 stycznia 
1897. Ks. Henryk (Wilhelm, Fryderyk, 
Albert) urodził się dnia 31 marca 1901 w 
Sandringham, gdzie również przyszedł na 
świat ks. Jerzy (Edward, Aleksander, Ed- 
mund)dnia 20 grudnia 1902 i ks. Jan (Ka- 
rol, Franciszek) dnia 12 lipca 1905. 

Jakim będzie nowy król? rozlega się ze- 
wsząd pytanie. Odpowiedź trudna — progno- 
zę, jakkolwiek ona wypadnie, może obalić 
rzeczywistość. 

W każdym razie wnosić wolno, że Je- 
rzy V. niezego nie zaniedba, by spełnić su- 
miennie ite nowe obowiązki, jak dotychczas 
spełniać był zwykł wszystkie inne. Nadzwy- 
czajne podobieństwo do cara Mikołaja IL, 
skłania fizyognomistów do przypuszczenia, że 
w rządach objawi on mutatis mutandis po- 
dobne cechy charakteru. Ale Mikołaj II. nie 
przebywał tego, co Jerzy V. ma za sobą i 
natura nie obdarzyła go równie wybitnetni 
zdolnościami. Raczej zamknięty w sobie, niź 
skłaniający się ku popularnemu oddawaniu 
siebie na zewnątrz, pozostanie takim Jerzy 
V. zapewne i na tronie — wobec czego wat- 
pić wypada, czy utrzyma się i nadal ów nie- 
tylko lojalny, lecz wprost serdeczny stosu- 
nek pomiędzy ludnością i Koroną. jaki pano- 
wał w ostatnich latach panowania Edwarda 
VII. Marynarka, jak już z podanego przez 
nas życiorysu wydaje się niezawodnem, mo- 
że liczyć na szczególną opiekę ze strony 
nowego monarchy. Będzie on również z pe- 
wnością popierał dążenia do jak najściślej- 
szego zjednoczenia kolonij z państwem ma- 
cierzystem. 

Czy jak król Edward, zechce i Jerzy 
V. ująć kierownictwo polityki we własne rę- 
ce, wątpi wielu, opierając się na tem, że 
usposobieniem i zamiłowaniami nowy król 
zupelnie odbiegł od ojca, jak niemniej i na 
tem, że rola, którą odegrał Edward VII. tak 
chlubnie i z takim dla Anglii pożytkiem, w 
rzeczywistości niezupełnie zgadza się z literą 
prawa konstytucyjnego. 

Dwór w St. James prowadzony będzie 


prawdopodobnie odtąd mniej wystawnie, niż 
za życia poprzedniego króla. Jerzy V. bo- 
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Królowa Wiktorya May. 

Królowa Wiktorya May należała jako 
księżniczka Teck do najpopularniejszych w 
Anglii postaci. Popularność tę posiadała po 
matce, która ongi zdobyła serca całej Anglii, 
odrzuciwszy ofiarowaną rękę Napoleona TII., 
aby za głosem serca idąc, zaślubić dorodne- 
go, lecz niezamożnego ks. Aleksandra Wir- 
temberskiego. Tem większa radość opanowała 
naród, gdy stało się wiadomem, że jedyna cór- 
ka z tego małżeństwa, ks. Mary of Teck za- 
ręczona została z Edwardem ks. Clarence, 
najstarszym synem Edwarda, ówczesnego ks. 
Walii. W kilka miesięcy potem narzeczony 
umarł i stracono nadzieję, by księżniczka z 
krwi angielskiej zasiadła na ojczystym tronie. 
Ale już w maju 1898 zostaly ogłoszone za- 
ręczyny ks. May z bratem zmarłego księcia, 
a dzisiejszym królem. 

Po matee odziedziczyła nowa królowa 
zmysł życia domowego, gospodarności i ota- 
czania się ludźmi wysokiej inteligencyi. Sport 
i zabawy nie nęciły jej nigdy. Jest wzorową 
gospodynią w wielkim stylu, posiada zmysł 
organizacyjny i zdolności odpowiednie. 

Królowa sympatyzuje podobno żywo z 
ruchem kobiecym, dla którego potrafiła ró- 
wnież sympatycznie usposobić swego małżon- 
ka. Jak wiadomo, oboje poprzedni królewstwo 
zupełnie odmienne mieli zapatrywania w tej 
sprawie i nie taili swej niechęci do sufra- 
żystek. 

Królowa May jest pierwszą od -lat kil- 
kuset księżniczką angielską, która zasiadła na 
tronie Anglii, Już to samo wystarcza, by za- 
pewnić jej popularność u narodu. Nie zapo- 
mniano zresztą w Anglii, że to właśnie matka 
tej księżniczki wyrzekła była ongi: „Tytuł 
księżniczki angielskiej cenię wyżej nad wszel- 
kie tytuły, jakie mogłabym posiąść“. 

Nowa królowa należy do tych wykwint- 
nych, niemal klasycznych piękności, jakiemi 
szczyci się arystokracya angielska. Pełna 
wdzięku. niezmiernie ujmująca, łącząc z ry- 
sami twarzy nienagannie harmonijnemi ży- 
wość spojrzenia i niewymuszoną dystynkcyę 
gestu. 

Królowa May przyszła na świat dnia 
26 maja 1867 w Kensington Palace. Na 
chrzcie otrzymała obok imion Wiktoryi Ma- 
ryi, imiona: Augusty, Olgi, Pauliny, Klaudy- 
ny, Agnieszki. Ojciec odumarł ją w r. 1901. 
Wychowanie otrzymała proste, lecz bardzo 
staranne. Ze szczególnem zamiłowaniem stu- 
dyowała muzykę i doprowadziła w tej sztuce 
do tak pięknych wyników, że Uniwersytet 
w Oksfordzie zamianował ją honorowym do- 
ktorem muzyki, 

Królową wielbią ubodzy Londynu, jako 
jedną z najżarliwszych swych orędowniczek. 


Choroba i ostatnie chwile Edwarda VII. 


W uzupełnieniu podanych już wiado- 
mości donoszą z Londynu: 

W piątek rano stan króla wydawał się 
zadowalający, ale pomyślny zwrot nie wy- 
trwał ponad kilka godzin. Niemniej je- 
dnak pacyent nie przypuszczał, by stan jego 
był krytyczny, tylko na energiczne nalega- 
nie lekarzy pozostał w łóżku i przy pomocy 


kaszlu i wracających uporczywie ataków 
astmatycznych. Ządał nawet, by mu dano 
cygaro. którego jednakowoż nie otrzymał. 

Po południu wielki niepokój w otocze- 
niu wywołało dwukrotne omdlenie króla. Po 
zatem jednak był przytomny i wcale ożywio- 
ny. Wydał n. p. jeszcze zarządzenia co do 
przyjęcia księstwa Fushimi, których przyjazd 
był oczekiwany, 

Nad wieczorem kaszel wzmógł się, a 
równocześnie słabnąć poczęła akcya serca. 
Król popadł w śpiączkę przedzgonną, w któ- 
rej na krótko raz tylko obudził się jeszcze — 
w czasie między godziną 9 a 10 w nocy. 


Adjutant, pułkownik Dawid sohn, któ- 
ry aż do ostatniej chwili nie opuszczał kró- 
lewskiego loża, oświadczył wypytującym go 
dziennikarzom, że król umarł bez cierpień, 
w stanie zupełnej nieprzytomności, a zanim 
w nią popadł, wcale nie okazywał obawy 
śmierci. 

Do Figara donoszą, że ostatnie słowa 
Edwarda VII. były: „Czuję zbliżający się 
koniec. Sądzę, że spełnilem moją powinność”, 

Bezpośrednią przyczyną śmierei było 
astmatyczne zaatakowanie serca, zwłaszcza 
lewej jego komory. Wywiązało się ono w na- 
stępstwie długotrwałego nieżytu oskrzeli 
(bronehttis), które znowu miało grunt poda- 
tny, a może i początek w zwyrodnieniu tłu- 
szezowem organizmu i miażdżycy naczyń (arte- 
riosclerosis). W tak podkopanym organizmie 
bronchitis łatwo prowadzi do śmiertelnego 
zejścia. powstaje bowiem błędne koło: nie- 
dostateczne funkcyonowanie oskrzeli odbija 
się ujemnie na krążenie, a upośledzone krą- 
żenie pogarsza znowu sprawę w oskrzelach. 
Prognoza więc zaraz po zachorowaniu króla 
Edwarda musiała być niepomyślna i przewi- 
dywano możliwość katastrofy. która też w tym 
wypadku niedługo dała na siebie czekać. 


Anglia pod wrażeniem zgonu króla. 


Z Londynu donoszą: Jakkolwiek w pią- 
tek biuletyny opiewały niepomyślnie. publi- 
czność nie była przygotowana na śmierć 
króla. Nagły przebieg choroby przyczynił się 
do zwiększenia żałoby. Uczucie żałoby naro- 
dowej jest we wszystkich warstwach ludno- 
ści bardzo silne. Przez całą sobotę zbity 
tłum poważny milczący, posuwał się ku 
pałacowi Buckinghamskiego. Publiczność za- 
pełniła sąsiedni park St. James i zebrała 
się przed Marlborough House, dotychczaso- 
wą rezydencyą nowego króla. 

Dnia tego po południu król i królowa 
pojechali do pałacu Buekinghamskiego do 
królowej Aleksandry. Tłum powitał to pier- 
wsze pojawienie się nowych królewstwa po- 
wiewaniem kapeluszami i chustkami, ale w 
głębokiem milezeniu. 

Ulice i place Londynu pełne były lu- 
dzi. Zwykłe milczenie cechujące ludność lon- 
dyńską na placach publicznych, było jeszcze 
wyrażniej zaznaczone i bardziej niż zwykle 
uderzało. 

Giełda była zamknięta, 
sądy. ` 

Żałoba w całym kraju ogólna. Wszę- 
dzie powiewają żałobne chorągwie i biją 


toż samo i 


Cechą także wczorajszego dnia w Lon- 
dynie był żałobny nastrój i cisza. Kościoły 
były przepelnione. Zasadniczą myślą wszy- 
stkich kazań było stanowisko zmarłego króla 
jako księcia pokoju. Orkiestra armii zbawie- 
nia zagrała w dziedzińcu pałacu Buckingham 
ulubiony hymn króla Edwarda. 

Objęcie rządów przez nowego króla. 

Z powodu smierci króla Edwarda ze- 
brała się w sobotę o godzinie 5 po południu 
Izba gmin na formalne posiedzenie i odro- 
czyła się następnie pod nieobecność prozy- 
denta na wniosek ministra Churchilla. 

W Izbie lordów kanclerz i inni 
wie złożyli przysięgę hołdownicza. 

Mimo burzy i gradu w rozmaitych punk- 
tach miasta zbierały się wielkie tlumy. aby 
być świadkiem proklamacyi nowego króla. 
Przyjął on imię Jerzego V. 

Członkowie tajnej rady poczęli w sobotę 
o godz. 5 min. 30 po poludniu zbierać się w 
pałacu St. James. W ich liczbie znajdowali 
się ministrowie Churchill, Crewe. Burns, Bux- 
ton i Morley, dalej Balfour, Roseberry i arcy- 
biskup Canterbury. 

Król Jerzy udał się w mundurze admi- 
rala bez eskorty z Marlborough House do pa- 
łacu James, witany z czcią przez kilkutysie- 
czny tlum. Według przyjętego ceeremoniałn 
król podpisał proklamacyę i wygłosił naste- 
pnie inowę. Na wstępie oświadczył do głębi 
wzruszony, że nie czuje się na siłach powie- 
dzieć więcej, niż słów kilka, tak do żywego 
jest poruszony. Wspomniał następnie o sło- 
wach, które ojciec jego powiedział przy wstą- 
pieniu na tron, mianowicie, że póki będzie 
panującym, starać się będzie strzedz najlepiej 
interesów narodn. Tę obietnicę ojciec jego 
spełnił według najlepszych swych sil, a pierw- 
szem dążeniem także jego — królu Jerzego — 
będzie przy pomocy Bożej iść za przykładem 
ojea. Strata, jaką poniósł, jest większa niż 
strata ojca, bo w króla Edwardzie traci kró- 
la, ojca i przyjaciela. Następnie król wspo- 
mniał o dowodach sympatyi, jakie okazano 
rodzinie królewskiej i zakończył oświadcze- 
niem, że głównem jego dążeniem będzie u- 
trzymanie w pelni konstytucyi. 

Posiedzenie trwało godzine. 

Król Jerzy zawiadomił o smierci ojca 
swego wszystkich panujących i prezydentów 
państw. Już od soboty południa król załatwiał 
osobiście sprawy rządowe w Marlborough 
House. 


paro- 


Manifestacye współczucia. 
Austro- Wegry. 


Najj. Pan wystosował do króla Jerzego 
w najserdeczniejszych wyrazach depeszę kon- 
dolencyjną z powodu zgonu jego ojca. 

P. Prezydent Ministrów bar. Bienorth 
wyraził w sobotę po poludniu osobiście kon- 
dolencyę imieniem Rządu austryackiego am- 
basadorowi angielskiemu w Wiedniu. 

Bardzo gorącą depeszę kondolencyjną 
przesłał na ręce ambasadora wiedeńskiego 
sir F. L. Cartwright, prezes gabinetu węgier- 
skiego hr. Khuen Hedervaty. 

Na pogrzeb do Londynu wyjeżdża de- 


wiem zbyt rozlubował się w prostocie, by | prywatnego sekretarza Knollyego załatwił | dzwony kościelne. Wyścigi i zabawy towa- | putacya 12 pułku huzarów, którego zmarły 
zechciał dla korony odstąpić od niej. kilka spraw państwowych — mimo ataków | rzyskie odwołano. król był właścicielem. 
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2) Kometa zabłysła ponownie w 530 r. za „4 nową gwiazdą, nowy król!“ miał Dzielnym rządom Władysława Łokietka 


KOMETA HALLEYA, 


(Ciąg dalszy). 


Wzhurzenie, jakie zapanowało wsród 
Indów na przestrzeni calej Europy a nawet 
w Azyi, w Palestynie, nie miało żadnego 
wplywu na kometę, która stosownie do swego 
zwyczaju. wykąpawszy się w promieniach 
słonecznych, dosięgła najwyższego swego 
punktu 26 stycznia 66 r. i idąc dalej w swym 
pochodzie, okrążała bez spoczynku świetlane 
ognisko. Pierwsza podróż okrężna sprowa- 
dziła ją ku Ziemi w r. 141 ery chrześciań- 
skiej; druga w r. 218, trzecia w r. 295, a 
następnie czwarta w 373 r. 

Pokolenia i wypadki następowały jedne 
po drugich szybko na powierzchni kuli ziem- 
skiej: ludzie, czyny, przewroty mijały bły- 
skawicznie w ciągu tych czterech lat, epok 
czy podróży komety. 

W tym czasie Chrześciaństwo zapano- 
w ało tryumfalnie nad światem. 

Z końcem czwartej podróży komety ku 
Słońcu, w r. 451 hordy Hunnów pod wodzą 
Atylli zagroziły chrześciańskienu światu. 
Najazd barbarzyńców północnych szerzył w 
okół paniczną trwogę i popłoch. Hordy zbli- 
żały się do Lutecyi, a przerażeni mieszkańcy 
zamyślali już opuścić miasto. Powstrzymała 
ich od tego św. (ienowefa, która wyszedłszy 
z swej zakonnej celi oznajmiła sploszonemu 
ludowi, że Hunnowie odstąpią od Paryża i 
atakować go nie będą. Przepowiednia ziściła 
się niebawem. Atylla pokonany w bitwie pod 
Chalons, w której setki tysięcy Indzi zginęły, 
musiał dać hasło do odwrotu, a w dwa lata 
później umarł. 


panowania Justyniana, cesarza Wschodu, 
w tym właśnie roku, w którym Belizaryusz 
odniósł zwycięstwo nad Persami. 

Ukazuje się następnie w latach: 607, 
684 i 760. Potem znowu w roku 837 i 912. 

Przed jej ponownem ukazaniem się Pol- 
ska wstępuje w szereg państw chrześciań- 
skich. Mieczysław I. objąwszy rządy w 964 
r. w roku następnym przyjmuje naukę Chry- 
stusa i staje się Apostołem swego narodu. 
Przemija wielkie panowanie Bolesława Chro- 
brego i nieszczęśliwe rządy Mieczysława II. 
i błogosławione Kazimierza Odnowiciela. 

Na tronie Franków po wygaśnięciu dy- 
nastyi Merowingów. objął rządy Pepin le 
Bref, ojciec Karola Wielkiego. 

Wilhelm Zdobywca, w chwili, gdy wkra- 
czał ze swymi Normandani w granice Anglii, 
ujrzał nad sobą kometę w r. 1066, 


W Bayeux, mieście normandzkiem, prze- 
chowywany jest w muzeum ciekawy dywan, 
mierzący 40 metrów długości na 50 szeroko- 
kości, podzielony na 58 kwadratów, a utka- 
ny z niei i wełny różnobarwnej przez Maty|- 
dę żonę Wilhelma, która wraz ze swemi da- 
mami honorowemi. tą pracą osładzała sobie 
samotność. Na dywanie tym przedstawione 
są w kolejnym porządku rozmaite epizody 
wojny, począwszy od starć Wilhelma z kró- 
lem angielskim Haroldem i zwycięstwa pod 
Hastings, aż do jego koronacyi. Rysunek ha- 
ftu posiadu całą naiwność prymitywu a po- 
chodzi z epoki zwycięstwa, z r. 1066. Napi- 
sy wyjaśniają znaczenie epizodów każdego 
kwadratu. Oczywiście przedstawiono tam mnó- 
stwo rannych i zabitych, Zwycięzcami są za- 
wsze Normanowie i Francuzi. Wizerunek 32 
przedstawia kometę Halleya, na którą patrzą 
Z podziwem skupieni widzowie. 


wówczas zawołać Wilhelm Zdobywca. 

„, W Polsce panuje podówczas Bolesław 
II. Smiałym zwany. Toczy zwycięzkie walki 
z Węgrami, Czechami, Prusakami i Pomo- 
rzem; osadza Belę na tronie węgierskim a 
Izasława na kijowskim. W tejże epoce poja- 
wiają się pierwsze monety w Polsce, t. j. 
pierwsze są o nich wzmianki w kronikach. 

Kometa ginie w pomroce i nie jest już 
świadkiem ani jego walk dalszych na Rusi, 
ani zdobycia Kijowa i przywrócenia strąco- 
nego przez braci Izasława, ani koronacyi je- 
go, ani śmierci Św. Stanisława biskupa, i 
smutnego końca króla... (1058—1078). 

Kometa doszedłszy znacznie przed tem 
(1066) do swego punktu świetlanego, do pe- 
rihelium, zapada zwolna w mroki i nie daje 
znaku swego istnienia w ciągu 79 lat na- 
stępnych. Pojawia się dopiero w r. 1145, gdy 
krótkie rządy w Polsce sprawuje najstarszy 
z synów Krzywoustego, Władysław i znika 
w chwili, kiedy Władysław, porażony przez 
braci pod Poznaniem, chroni się do cesarza 
Konrada III., brata żony swej, Krystyny. 

Pojawiła się ponownie w r. 1222, wła- 
“snie wówczas, gdy Konrad książę Mazowie- 
cki wezwał ku obronie granie swoich prze- 
ciw pogańskim Prusakom, Krzyżaków i od- 
dał im na lat 20 ziemię Chelmińską.... 

Lata 1301 i 1878 widziały również ko- 
metę Halleya. Pzeminęły w Polsce rządy Bo- 
lesława Wstydliwego i Leszka Czarnego. Za- 
mieszki i bunty, wewnętrze waśnie trwają 
ciągle, którym kres miało położyć wstąpie- 
nie na tron Przemysława księcia Wielkopo|- 
skiego, wnuka Mieczysława Starego (1295), 
lecz Przemysław ginie już w roku następnym 
1296, z poduszczenia margrabiów Branden- 
burskich. W roku pojawiania się komety za- 
siada na tronie polskim Wacław król Czeski. 


i pokojowemu, szczęśliwemu panowaniu Ka- 
zimierza W. nie przyświeca kometa. Pojawia 
się ona dopiero w r. 1878 za rządów króla 
węcierskiego Ludwika, a następnie widzi ją 
Polska już z Litwą złączona, za panowania 
Kazimierza Jagiellończyka w r. 1456. 

Europa jest wówczas w ogniu, załana 
krwią. Już na trzy lata przed tem. Turcy za- 
władnęli Konstantynopolen a Mahomet IL. 
zamyślał o zgnieceniu Chrześciaństwa. W tej 
wlaśnie krytycznej chwili roztoczyła kometa 
swe iście fantastyczne kształty. Upatrywano 
w tem powszechnie znak gniewu Bożego. 
Papież Kalikst II. wzywał wiernych do 
zdwojonej gorliwości w modłach i przy tej 
to okazyi zaczęto w południe dawać dzwo- 
nami hasło do modlitwy, zaczęte dzwonić na 
„Anioł Pański". 

Państwo Jagiellonów, Polska, jest u 
szczytu świetności. Zygmunt I. w rzędzie 
monarchów europejskich zajmuje jedno z 
miejsc najprzedniejszych. Królewicz Zygmunt 
August ogłoszony W. Ks. Litewskim i Na- 
stępcą Tronu. Szeregi dzielnych meżów stanu, 
wojowników, uczonych zapisują swoje imiona 
na kartach dziejów. Mikołaj Kopernik. kano- 
nik warmiński zadziwia cały świat i nic- 
wątpliwie obserwował kometę, która pojawiła 
się w r. 1581. 

Następne jej pojawienie się przypada 
na r. 1607 w czasach długoletniego pano- 
wania Zygmunta IM., w chwili wybuchu ro- 
koszu Zebrzydowskiego. Obserwować ją mo- 
gli wówczas Galileusz i Kepler, a nie uszła 
ona pewnie uwagi i Szekspira. 


(Dokończenie nastąpi). 


Gmina Marienbadu wysyla do Londynu 
deputacyę, która złoży królowi Jerzemu kon- 
dolencyę, a następnie weźmie udzial w po- 
grzebie. 


Niemcy. 


Z powodu śmierci króla angielskiego 
wrócił cesarz Wilhelm w sobotę wieczorem 
z Wiesbadenu do Poczdamu. 

Cesarz zaraz po otrzymanin wiadomo- 
ści o zgonie króla wysłał serdeczny telegram 
do rodziny i zamyśla osobiście udać się na 
pogrzeb. 

Kanclerz Rzeszy niemieckiej Bethmann- 
Hollweg złożył angielskiemn ambasadorowi 
w Berlinie, Gosehonowi, odwiedziny i wyraził 
imieniem rządu cesarskiego i rządu pruskiego 
kondolencyę. Niemiecki ambasador w Londy- 
nie otrzymal polecenie wyrażenia imieniem 
rządu kondolencyi rządowi angielskiemu. 

W Sejmie pruskim, przed przejściem do 
porządku dziennego, prezydent Kröcher wy- 
raził najgłębsze wspólczucie z powodu śmierci 
króla angielskiego. 

Nordd. Ally. Zły. pisze z powodu 
śmierci króla angielskiego: W Niemczech 
z mznaniem wspomina się o osobistych zale- 
tach i wielkich enotach zmarłego króla, jako 
władcy państwa światowego. Władając języ- 
kiem niemieckim od młodu, odezuwał on 
zawsze potrzebę odwiedzania stron niemie- 
ekich, które tak polubił. Naród niemiecki 
bierze żywy udział w bolesnych uczuciach, 
jakie budzi śmierć króla przedewszystkiem 
w naszym Domu cesarskim. Naród jego wspo- 
minać go będzie zawsze 3 wdzięcznością, a 
w dziejach jego żyć będzie dalej w wielkiej 
Gool. s 

Rossya. 


Gar i rząd carski przesłali depesze kon- 
doleneyjne. 

Carowa wdowa Marya Teodorówna i w. 
książę Michał Aleksandrowiez wyjechali do 
Londynu. 

Irancya. 


Prezydent Fallières wystosował do kró- 
lowej Aleksandry i do księstwa Walii depe- 
sze kondolencyjne z wyrazami ubolewania 3 
powodu niespodzianego zgonu króla, który 
dał Francyi tyle dowodów przyjaźni. 

Minister spraw zagranicznych Pichon, 
który obecnie bawi w górach Jura, wysłał 
do angielskiego ministra spraw zagranicz- 
nych Greya depesze kondolencyjnę. Pichon 
wróci w poniedziałek do Paryża, a we wto- 
rek weżmie udział w nadzwyczajnej Radzie 
gabinetowej, która będzie obradowała nad 
składem francuskiej delegacyi na' pogrzeb 
króla Edwarda. 

Wszyscy ministrowie, którzy obeenie 
bawią w Paryżu, zapisali w ambasadzie an- 
gielskiej swe nazwiska. 

Z pałacu Klizejskiego i ministerstw po- 
wiewają żałobne chorągwie na pół masztu. 

Francyę reprezentować będzie prawdo- 
podobnie b. prezydent Loubet, za którego 
rządów przyszedł do skutku układ Anglii z 
Francyą. 


Włochy. 


Król przesłał telegraficznie serdeczne 
wyrazy współczncia i zarządził z powodu 
śmierci króla Edwarda dwutygodniową żało- 
bę dworską. 

Minister spraw zagranicznych San Giu- 
tiano polecił włoskiemu ambasadorowi w Lon- 
dynie, aby wyraził rządowi angielskiemu 
najgłębsze współczucie w imieniu rządu i 
narodu włoskiego. 

Minister spraw zagranicznych Giuliano 
wystosował do angielskiego ministra spraw 
zagranicznych Greya depeszę kondolencyjną. 
Minister Giuliano w poludnie osobiście zja- 
wil się w ambasadzie angielskiej i zloży! 
kondolencyę rządowi angielskiemu. 

W szczelnie zapelnionej Izbie deputo- 
wanych San Giuliano wygłosił mowę żalobną, 
której posłowie wysłuchali stojąc. 

Prezydent Izby w imieniu Izby przyłą- 
czył się do tej manifestacyi żałobnej rządu, 

Uchwalono następnie na znak żałoby 
przerwać posiedzenia do środy. przez ten czas 
wywiesić chorągiew na parlamencie, zniżoną 
do pół masztu, oraz przesłać protokół z tego 
posiedzenia prezydentowi Izby gmin. ` 

Wszystkie wnioski te przyjęto jedno- 
myślnie przez aklamacyę, poczem posiedzenie 
zamknięto. 


Fliszpamia. 


Król Alfons przesłał królowej Aleksan- 
drze i księstwnu Walii telegram kondolencyj- 
ny. Wszystkie zapowiedziane na ten miesiąc 
uroczystości dworskie odwołano. 

Dzienniki madryckie podnoszą wybitną 
rolę, jaką król Edward odegrał w polityce 
europejskiej i zaslugi jego około sprawy 
pokoju. 

Portugalia. 


Wszystkie pisma w Lizbonie wyrażają 
żal z powodu śmierci króla angielskiego. Za- 
powiedziane na sobotni wieczór uroczystości 
odwołano. 

Król Mannel oda się na pogrzeb do 
Londynu. 


Dzień pogrzebu 
dzień żałoby narodowej. 


będzie uznany jako 


Szwecyd t Norwegia. 


Prezydenci obu Izb w Sztokholmie wy- 
razili na sobotniem posiedzeniu współudział w 
Zułobie narodu angielskiego. 

Król i królowa norwesey wyjechali na 
uroczystość żalolną do Londynu. 


Turcya. 


Sultan, ezlonkowie ciała dyplomatyczne- 
go i ministrowie wyrazili ambasadorowi an- 
gielskiemu kondolencyę. 

Izba i senat urządziły manifestacye ža- 
łobną i przez depntacyę wyraziły ambasado- 
rowi angielskiemn swe współczucie. 

Sultan, rząd, oraz Izba i senat wysto- 
sowali do angielskiej rodziny królewskiej i 
rządu angielskiego depesze kondolencyjne. 


Grecya. 


Król grecki Jerzy prawdopodobnie oso- 
biście uda się na pogrzeb do Londynu. 

Dzienniki ateńskie wyszły w czarnych 
obwódkach i w artykulach swych sławią 
szlachetne przymioty króla Edwarda. podno- 
sząc sympatyę, którą żywił zmarły król dla 
Grecyi. Wszyscy dygnitarze złożyli angiel- 
skiemu posłowi kondolencyę. Wszelkie ofi- 
cyalne przyjęcia odwołano. 

W Atenach urządzone będą trzydnio- 
we żalobne ceremonie. 


Stany Zjednoczone. 


Izba reprezentantów w Waszyngtonie 
przed odroczeniem sosyi uchwaliła rezolucyę, 
wyrażającą współczucie z powodu straty, ja- 
ką poniósł naród angielski. Ze zgonem króla 
Edwarda stracili Anglicy mądrego, szczere- 
go władeę, którego ideą było, pielęgnowania 
przyjaznych stosunków z wszystkimi naroda- 
mi i utrzymanie pokoju. 

Prezydyum giełdy w Nowym Jorku za- 
mknęlo w sobotę na znak czei dla króla 
Edwarda giełdę o godz. 11 przed poludniem. 
Gieldy w Chicago 1 Filadelfii również za- 
mknięto. 


Sprawy zagraniczne. 


(Stosunki wewnętrzne w Persyi i zatarg z Ros- 


sya. — Niepokojące wiadomości z Buchary i 
Egiptu. — Sprawa sudańska. — Muley Hafid 
i Francya. — Regencya abissyńska). 


(EE) Nie powiodły się intrygi Rossyi, 
zmierzające do obalenia obecnego gabinetu 
perskiego, który odrzucił warunki rossyjsko- 
angielskiej pożyczki. W parlamencie angiel- 
skim zapytywał Dillon, czy przedstawiciele 
Rośsyi i Anglii wpływali w Teheranie na 
wykluczenie pewnych osobistości z perskiego 
ministerstwa, ale otrzymał od podsekretarza 
stanu Wooda wymijającą odpowiedź, że przed- 
stawiciele ci starali się jedynie o ochrone 
interesów obu państw. Wynika z tego. że 
także Anglia brala udział w akeyi przeciw 
obecnemu gabinetowi i już zanosiło się na- 
wet na jego rekonstrukcyę, ale wskutek sil- 
nego oporu radykalnej grupy parlamentarnej 
przeciw zamierzonema utworzeniu bardziej 
konserwatywnego rządu, utrzymał się u steru 
dotychczasowy gabinet z tą jedynie zmianą. 
iż Serdar Assad został ministrem wojny, 3 
jego dawniejszą tekę ministra spraw we- 
wnętrznych objąl prezes gabinetu Sipachdar. 
Takie rozwiązanie przesilenia gabinetowego 
nie podobalo się widocznie ani w Peters- 
burgun, ani w Londynie, skoro korespondent 
Timesa pisze, iż rozwiązania tego nie można 
uważać za stanowcze ze względu na nieu- 
fność rossyjskiego i angielskiego posła prze- 
ciw niektórym ezłonkom gabinetu. Kores- 
pondent dodaje, iż dalsze stanowisko Anglii 
i Rossyi będzie zależało od odpowiedzi per- 
skiego rządu na notę z dnia 6 kwietnia. w 
której zabroniono Persom udzielania konce- 
sr) obeym poddanym, niemilym Rossyi i 
Anglii. 

Noty tej jeszcze formalnie nie zala- 
twiono, ale, sądząc z poczynionych już przez 
gabinet zarządzeń, odpowiedź na nią nie wy- 
padnie zupełnie pomyślnie dla obu interwe- 
niujących państw. Że Persya pragnie się 
pozbyć ich politycznej i finansowej kurateli, 
tego dowodem fakt, iż medzilis bez żadnej 
opozycyi uchwalił projekt ustawy o pożyczce 
wewnętrznej w formie emisyi sześcio procen- 
towych asygnat skarbowych, z których każda 
opiewa na 10 tomanów. Pożyczka będzie 
ubezpieczona na dochodach z dóbr koronnych. 
Równocześnie wydał Sipachdar, jako nowy 
minister spraw wewnętrznych, rozporządze- 
nie zakazujące zatwierdzania wszelkich kon- 
traktów kupna z obcymi poddanymi bez ze- 
zwolenia ministra spraw zagranicznych. Roz- 
porządzenie to utrudnia w wysokim stopniu 
stosunki handlowe z Rossyą, a agenci per- 
skiego rządu w Urmii i Tebris powołując się 
na nie, odinawiają zatwierdzenia prawomo- 
enych kontraktów kupna z rossyjskimi pod- 
danymi. W ten sposób wyłoniła się nowa 
kwestya Sporna między rządem perskim i 
rossyjskim. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 10 maja 1910. 


już od wielu lat nie pojawil się 


Specyalnie dla Persyi ma niemałe zna- 
czenie niepokojąca sytuacya, jaka powstala 
w Bucharze. ludność tamtejsza zbroi się z 
wielkim pośpiechem i placi za broń i amu- 
Diere najwyższe ceny. Najsilniejszy dowóz 
broni odbywa się z Afganistanu. W bardzo 
przykrem położeniu znajdują się szczególnie 
osiedleni w Bucharze Persowie, przed któ- 
rych domami rozlegają się w nocy czesto 
strzały rewolwerowe. Ze zmierzchem nie o- 
puszczają już Persowie swoich mieszkan, 
zwłaszcza, że władze miejscowe nie nużyczają 
im odpowiedniej opieki. Także emir, który 
w starej 
bucharze i obecnie przebywa na Krymie, jest 
bardzo nielnbiany. Ludność dąży do pola- 
czenia się z Afganistanem i zdaje się być 
nieunikniony wybuch nowych poważnych za- 
burzeń. 

Niepokojące wiadomości nadehodzą ró- 
wnież z Egiptu. Wedlug inforwacyj Daily 
Telegraplu, przesilenie zaostrzyło się do tego 
stopnia, iż jeśli rząd angielski nie podejmie 
natychmiastowej akeyi, niewykluczona jest 
interwencya innego mocarstwa dla obrony 
swoich interesów. Rząd egipski stara się za- 
pobiedz wybuchowi rewolucyi, a zwlaszcza 
chedyw nie chee dopuścić do tego, aby ataki 
rewolucyonistów zwrócone zostaly przeciw 
jego osobie. Donoszą, iż pierwszym krokiem 
rządu w Kairze bylo usunięcie z posady inży- 
niera rządowego Murata. Był on w swoim 
czasie podejrzany o współwinę w zamordo- 
waniu prezesa ministrów DBatrosa baszy, ale 
dla braku dowodów został uwolniony. Tym- 
czasem jednak przekonano się. iż należy on 
do sprzysiężenia przeciw rządowi i stoi na 
czele komitetu rewolucyjnego, zajmującego się 
zaopatrywaniem w broń ludności w calym 
Egipcie. 

Opinia publiczna w Egipcie poruszona 
także zostala wynikiem prezesa cywilnego, 
jaki pewna wloska firma w Port Sudan wy- 
toczyla rządowi egipskiemu przed mieszanym 
trybunalem w Kairze. Podczas procesu wylo- 
niła się kwestya, do kogo należy Sudan egip- 
ski? Otóż trybunał rozstrzygnął, iż Sudan 
jest samodzielnem i od Egiptu niezależnem 
państwem, mającem prawo wydawania ustaw 
i wszelkich zarządzeń  administracyjnych. 
Trybunał uznał konweneyę sudańską z roku 
1599, jakkołwiek mocarstwe nigdy jej nie 
uznały za prawnie obowiązującą. Wyrok mie- 
szanego trybunału wywołał w Egipcie nie- 
zadowolenie, a zwłaszcza nacyonalistyczna 
prasa podnosi z oburzeniem, iż wielkie tery- 
toryum sudańskie, dla którego poświęcono 
tyle egipskich pieniedzy i żolnierzy, uważane 
ma być prawnie za terytoryum obce. Podno- 
szą w prasie, iż generalny gubernator Suda- 
nu, Wingate basza, mianowany przez chedy- 
wa, a zatwierdzony przez Anglię, nie może 
być przecież uważany za samodzielnego 
władcę. Nasuwa się dalej pytanie, któż jest 
naczelnikiem Sudanu, jeśli nim nie jest che- 
dyw egipski i w czyjem imieniu wykonywa- 
na bywa sprawiedliwość w Sudanie, czy w 
imieniu króla angielskiego, ezy w imieniu 
chedywa. Wszystkie te sprzeczności porusza- 
ne bywają teraz wskutek orzeczenia trybu- 
nału mieszanego, które ma daleko sięgające 
znaczenie, gdyż może doprowadzić do tego, 
że Zgromadzenie narodowe ostatecznie odmó- 
wi dalszych kredytów na Sudan, skoro ma 
on być od Egiptu niezależny. Na razie mi- 
mo wyroku trybunału nie można kwestyi 
Sndann uważać za zalatwioną. gdyż ostate- 
czne jej rozwiązanie może nastąpić jedynie 
w drodze dyplomatycznego porozumienia. 

Mimo tak nagle wysuniętej sprawy su- 
darskiej pozostaje jeszcze zawsze w Afryce 
dla świata dyplomatycznego najbardziej aktu- 
alną i interesującą kwestya marokkańska. 
Weszła ona teraz w fazę więcej pokojową, 
albowiem sultan Muley Hafid po dlugim opo- 
rze i wahaniu przystąpił wreszcie do wyko- 
nania swoich traktatowych względem rządu 
francuskiego zobowiązań. Jak donoszą z Tan- 
geru, odwołał on już instruktorów tureckich 
i wyznaczył członków komisyi długu publi- 
cznego, która ma zbadać pretensye obcych 
poddanych do skarbu państwa. Także marok- 
kańska komisya graniczna, mająca w myśl 
układu francusko-marokkańskiego być czynna 
na terytorynm Udży, otrzymala potrzchne 
pełnomocnictwa i udała się na granicę dla 
podjęcia swojej pracy. Emisya marokkańskiej 
pożyczki nastąpi prawdopodobnie w czerwcu. 
Delegat Muley Hafida, który El Mokremn zo- 
stał przydzielony do pomocy przy sfinanso- 
waniu pożyczki, przybył już do Paryża. Jest 
nim Ali Zaki. z urodzenia Egipeyanin, wy- 
kształcony w szkolach francuskich, który 
przed kilku laty wstąpił do służby magzenu 
i piastuje już teraz wysoki urząd prezydenta 
komisyi dla robót publicznych w Tangerze. 
Uważany jest on obecnie za jednego z naj- 
zdolniejszych i najzręczniejszych dyplomatów 
marokkańskich. 

Omawiając sprawy afrykańskie, nie po- 
dobna pominąć obecnych stosunków w Abis- 
synii. Dzięki energicznemu działaniu regen- 
cyi usunięto ostatecznie eesarzowę Taitu z 
dworu i wypędzono oddanych jej faworytów. 
W ten sposób ubezpieczono następstwo tronu 
wyznaczonemu przez Menelika ks. Jassu. 
W najbliższym czasie odbędzie się jego ko- 


romacya na negusa Szoy, gdy koronacya jego 
na „negnsa negesti* nastąpi po śmierci Me- 
nelika. W obronie polityki zdetronizowanej 


cesarzowej Taitu nie wystąpił nikt w całem 


państwie. a nawet brat cesarzowej. Ras Wolde 


Georgis. przybył niedawno z wielką świtą do 
Addis-Abeby i na uroczystem zgromadzeniu 
złożył przysięgę. zohowiązując się do uznania 
następcy tronu i regenta Tassamy. Porozu- 


mienie z poteżnym i silnem wojskiem roz- 
porządzającym dostojnikien państwa, ozna- 


cza ponowne wzmocnienie i ustalenie nowych 
rządów w Abissynii. Wobec tego niema już 


obawy, aby zmiana tronu wywołała spory i 
niesnaski między przywódcami szczepów i 


aby obee mocarstwa mogły je wyzyskać na 
szkodę kraju. Regencya uporządkowawszy we- 
wnętrzne stosunki. przystępuje teraz do prze- 
prowadzenia myśli I planów Menelika w za- 
kresie polityki zagranicznej, a czując się dość 


silną, pragnie kraj wyzwolić zupełnie z pod 


obcych wpływów. 


KRONIKA. 


Lwów, 9 maja. 


— Kalendarz. 

Wtorek (10 maja): 

Izydora. — Cierpimira. — Symeona. 

Wschód słońca o godzinie 3:48 rano, za- 
chód słońea o godzinie 6:52 po południu. 


— Z notaryatu. P. Minister sprawiedli- 
wości przeniósł notaryusza w Dynowie, Teodora 
Pawluka, do Mielnicy. 

— Z kolei państwowych. Inspektor 
Włodzimierz Krupka, zastępca naczelnika od- 
działu dla budowy i konserwacyi w dyrekcyi 
we Lwowie, zamianowany został naczelnikiem 
takiegoż oddziału w Stanisławowie. Inspektor 
Zygmunt Maywalt, zastępca naczelnika oddziału 
dla budowy i konserwacyi w dyrekcyi w Kra- 
kowie, zamianowany naczelnikiem takiego od- 
działu we Lwowie. Komisarz budownictwa Abra- 
ha Hochstiin, zastępca naczelnika sekcyi kon- 
serwacyi w Wadowicach, przeniesiony w tym 
Sanem charakterze do sekeyi Kraków II. Ad- 
junkci budownictwa: Emil Schreiber i Jaromir 
Stopka przeniesieni z kierownietwa budowy w 
Friedbergu do ckspozytury dła trasowania ko- 
lei w Jaśle. Nakoniee odwołano mianowanie 
starszego komisarza maszyn Włodzimierza Dutki 
w Stryju, zastępcą naczelnika tamtejszej ogrze- 
walni. 

— Z Uniwersytetu. P. Józef Zawadzki, 
rodem z Warszawy, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora filozofii, a pp Leon 
Feiner z Podgórza i Ludwik Steinberg z Za- 
krzówka, obaj kandydaci adwokaccy, stopnie 
doktorów praw. 

— Wiec ogólno-akademicki w spra- 
wie budowy nowego Domu zdrowia dla mło- 
dzieży w Zakopanem odbył się w sobotę wieczo- 
rem w jednej z sal Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. 

Po przemówieniu referenta, jeden z mło- 
dzieży oświadczył w imieniu komitetu legatu 
Wyspiańskiego, że zebrany fundusz w kwocie 
2600 kor. przelany został do funduszu budowy 
nowego Donu. 

Uchwalono rczolucyę z wezwaniem do 
młodzieży, aby zapisywała się na członków stow. 
budowy Domu zdrowia w Zakopanem, oraz z 
apelem do senatu Uniwersytetu i do społeczej- 
stwa o poparcie. 

— Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie walne zgromadzenie w 
dniach 15i16b. m. w Krakowie, w auli Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. 

— Polskie Towarzystwo przyrodni- 
ków im. Korpernika odbędzie posiedzenie 
naukowe we wtorek, dnia 10 b. m., o godzinie 
D wieczorem w sali Instytutu fizycznego Uni- 
wersytetu (ulica Długosza l. 8). Porządek 
dzienny: 1. Prof. Pawłowski: Stosunek tempe- 
ratury powietrza do temperatury wód płyna- 
cych. 2. Prof. Romer: Epoka lodowa jako zja- 
wisko lokalne. 8. Luźne komunikaty. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie w 
bieżącym tygodniu posiedzenia we środę, czwar- 
tek i piątek. 

Na porządku dziennym: budżet gminy m. 
Lwowa na r. 1910. 

— Termin wnoszenia padań do ko- 
lonii w Rymanowie upływa z dniem 12 b. m. 
Późniejsze podania nie będą uwzględnione. Tego 
roku będą dwa sezony: od 28/VI — Ż/VINM i od 
S; VIII — 10 IX. 

— Tow. dostaw rekodzielniezych dla 
c. ik. armii we Lwowie odbędzie walne zgro- 
madzenie w poniedziałek, 25 b. m., o godz. 7 
wieczorem w lokalu Izby rękodzielniczej (Ra- 
tusz II p.). 

— Towarzystwo kolonij leczniczych 
dla dzieci odbędzie walne zgromadzenie we 
wtorek, dnia 10 b. m., w lokalu Towarzystwa, 
Lwów, ul. św. Mikołaja 21 o godz. 5. 

— Marya Konopnicka bawi obecnie 
w swej siedzibie w Zarnowcu pod Krosnem. 
Stan zdrowia znakomitej poetki jest zupełnie 
pomyślny. 


— Kradzież. W sobotę wieczorem na 
tutejszym głównym dworcu kolejowym przed 
odejściem pociągu pospiesznego do Wiednia 
skradziono odjeżdżającemu tym pociągiem JE. 
P. Namiesinikowi dr. Michałowi Bobrzyńskiemu, 
przyniesioną przez służącego na peron torbę po- 
dróżną, zawierająca przedmioty bez wartości. 

Wszystkie inne doniesienia o tej kradzie- 
ży są przesadzone. 

— Tablice pamiątkowa Heleny Mo- 
drzejewskiej, dłuta Romana Lewandowskiego, 
umieszezono w sobotę w kościele Św. Krzyża 
w Krakowie. Popiersie Modrzejewskiej wyko- 
nane jest w białym marmurze, na tle obramie- 
nia z czerwonego marmuru. Artysta przedsta- 
wił Modrzejewską w wieku już dojrzałym, ma- 
jąc ua myśli rolę Ofelii w „Hamlecie“. 

— Błynny obraz Rembrandta, znany 
u nas pod nazwa „Iisowczyka*, a przedsta- 
wiający syna malarza, Tytusa Rembrandta, we 
wschodniem ubraniu, jadącego na koniu, wła- 
sność Zdzisława hr. Tarnowskiego z Dzikowa, 
przeszedł w ostatnich dniach — jak donosi 
Czas — na własność Amerykanina p. Henry 
©. Frick. Hr. Tarnowski oddawna miewał wy- 
sokie oferty na ten obraz, lecz nie przyjmował 
ich, nie chcąc pozbywać się tak cennego dziela, 
obecnie jednak, jak słychać, wyjątkowo korzy- 
stne warunki skłoniły go do sprzedaży i przez 
nią do zamiany Rembrandta na ziemię, której 
wielką przestrzeń niedawno nabył od Niemców. 

— OQwacya dla prezesa rady nadzor- 
czej Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie. Na 
sobotniem posiedzeniu rady nadzorczej krakow- 
skiego Tow. wzaj. ubezp., po zagajeniu przez 
p. Józefa Męcińskiego, zabrał głos p. Maryan 
Dydyński i zaznaczył, że prezes Męciński przez 
lat 40 pracował dla Towarzystwa, najpierw 
jako członek rady nadzorczej, potem jako wice- 
preses, wreszcie od szeregu lat jako prezes. 
Mowca podniósł wydatność tej pracy i zasługi 
p. Męcińskiego dla Towarzystwa. Rada urzą- 
dziła z okazyi tej roczniey gorąeą owacyę pre- 
zesowi. 

— Majsterski zawodowy kurs kra- 
wiectwa damskiego. Instytut technologiezny 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej za- 
mierza urządzić w najbliższym czasie majster- 
ski zawodowy kurs krawiectwa damskiego. — 
Kurs ten potrwa około 6 tygodni. Niezamo- 
żni kandydaci, względnie kandydatki, mogą 
ubiegać się o zasiłek, wynoszący po 2 korony 
dziennie. Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić do 15 b. m. do Instytutu techno- 
logicznego Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie, ulica Bourlarda l. 5 (Akademicka 17). 

— Wycieczka uczenie lwowskiego 
gimnazyum żeńskiego p. Zofii Strzał- 
kowskiej, złożona z 60 panien, bawiła przez 
dzień sobotni w Krakowie, w powrocie z 
Warszawy, dokąd wyjechała ze Lwowa dnia 
80 z. m. Po drodze zwiedziła wycieczka kilka 
miast, miedzy temi Częstochowę. O godzinie 11 
w nocy uczestniczki wycicezki odjechały do 
Lwowa. 

— Zawodowa szkoła przemysłu ze- 
garmistrzowskiego. W Karlstein (Dolna Au- 
strya) istnieje od roku 1873 c. k. zawodowa 
szkoła przemysłu zegarmistrzowskiego. Szkoła 
obejmnje trzyletnią naukę zegarinistrzowstwą, 
mająca na celu zupełne wykształcenie w tym 
zawodzie, oraz kurs hospitantów, mający na 
celu uzupełnienie wykształeenia zawodowego. 
Świadectwo ukończonej trzyletniej nanki zastę- 
puje dowód uzdolnienia na czeladnika w prze- 
myśle zegarmistrzowskim i uprawnia po roku 
pracy w zawodzie zegarmistrzowskim do sa- 
moistnego wykonywania tego przemysłu. Na 
kurs hospitantów mogą się zapisywać czela- 
dnicy i majstrowie, pracujacy w zawodzie ze- 
garmistrzowskim i mogą uczęszczać na kurs 
przez czas dowolny w zasadzie przez 10 mie- 
sięcy. Rok szkolny rozpoczyna się w połowie 
września, hospitanci mogą każdej chwili roz- 
począć uczęszczanie na kurs. Nauka jest bez- 
płatna, ponadto Ministerstwo robót publicznych 
udziela corocznie kilkunastu uezniom zasiłków 
miesięcznych, oraz wyznacza kilka stypendyów 
państwowych, wynoszących po 300 koron. Po- 
dania o przyjęcie, oraz o przyznanie stypen- 
dyum, względnie zasiłku, należy wnosić na ręce 
Instytutu technologicznego Izby handlowej i 
przemysłowej. 


— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
16 b. m. zaprowadza dyrekcya poczt i telegra- 
fów w miejscowości Harta, należącej do okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego w Bachórzu, skła- 
dnicę pocztową ze zwykłym zakresem czynności. 
Składnica ta połączona będzie z urzędem po- 
cztowym w Bachórzu zapomocą tygodniowo sze- 
ściorazowego posłańca pieszego. 

— Nieudały zamach morderczy. Bu- 
downiczy Konstanty Burdeau w Mehadia usi- 
łował w sobotę — jak donoszą do pism bu- 
dapeszteńskich — rano zastrzelić z rewolweru 
kandydata narodowego stronnietwa pracy Kon- 
stantego Burdija. Dyrektor kancelaryi Sombor 
zapobiegł wykonaniu tego zamiaru, wytrącając 
mu broń z ręki. Burdeana uwięziono. Oświad- 
czył on, że zastrzeli Burdija, choćby miało 
przytem 10 osób zginąć. 

— Zjazd koleżeński w Nowym Są- 
czu. Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie: Kolegów, którzy w roku 1885 
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upraszamy o nadesłanie do dni [4 deklaracyj, 
czy wezmą udział w zjeździe koleżeńskim, pro- 
jektowanym na pierwszą połowę czerwca 1910 
w Nowym Sączu. (Odpowiedzi przyjmuje Stanı- 
sław Obrzud, sekretara skarbowy w Nowym 
Sączu. Komitet zwołujący : Dr. Wineenty Chmura, 
Stanisław Obrzud, dr. Stefan Skrzyński, dr. Leon 
Silbermann. , 

— Jubileusz p. Maryi Żagórskiej. 
Celem uczczenia jubileuszu 25-letniej działalno- 
ści p. Maryi Zagórskiej, jako zasłużonej wy- 
chowawezyni polskiej młodzieży, urządza komi- 
tet rodziców wraz z gronem nauczycielskiem i 
uczeniecami uroczysty obchód w dniu 14 b. m. 
z następującym programem: Í. O godz. 9 zrana 
nabożeństwo w kościele PP. klarysek (ceclebrować 
będzie ks. Biskup Bandurski). 2. O godzinie 
10 zebranie w zakładzie szkolnym jubilatki ul. 
Piekarska 14. Kantata, przemowy rodziców, 
profesorów i uczenie. 3. Wręczenie daru houo- 
rowego. — Jako dar honorowy postanowił ko- 
mitet zebrać poważniejszą sumę i wręczyć ją 
jubilatce, aby ją wedle własnego uznania zło- 
żyła na jakiś cel publiczny. 

— Ofiary. Dla Józefy Sikosińskiej zło- 
żyli w Administracyi Gazety Lwowskiej pp.: 
NN ze Lwowa l kor, R. P. i Z. P. ze 
Lwowa po 3 kor., M. B. O. z Tarnopola 2 kor. 

— Komunikacyę samochodową — jak 
donoszą pisma warszawskie — zaprowadzono w 
tych dniach pomiędzy Warszawą a Pułtnskiem. 
Samochody odehodzą w obie strony dwa razy 
dziennie, 

— Wzlot aeroplanu Błeriota z inży- 
nierem Hieronymusem, zapowiedziany na wczo- 
raj, nie odbył się z powodu niepomyślnej po- 
gody. 
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— Wiadomości krakowskie. W nocy 
z soboty na niedzielę zaszło nieporozumienie 
między kilku robotnikami. Interweniowała po- 
licya. Jeden z uczestników kłótni, rymarz An- 
drzej Nicpoń, strzelił 3 razy z rewolweru do 
inspektora Szustka. Dwa strzały chybiły, je- 
den lekko zranił w szyję robotnika Golea. Nic- 
poń strzelił jeszcze dwa razy, te strzały jednak 
nie zraniły nikogo. Nicponia aresztowano. 

Komisya aprowizacyjna Rady miejskiej 
uchwaliła ponowić petycyę do Rządu o dopu- 
szczenie mięsa rumuńskiego do kraju, oraz do- 
magać się, aby Rząd z kwoty milioua koron 
rocznie, przeznaczonej na subwencye na apro- 
wizacyę miast, udzielił gminie zasiłku na akcyę 
zmierzającą do potanienia mięsa w Krakowie. 

ZA Zmałeziono: w ulicy Pijarów srebrny 
zegarek damski z niklowym łańcuszkiem. 


ZA Skutki własnej nieostrożności. 
W ul. Batorego dostała się dziś pod nadjeżdża- 
jaca bryczkę niejaka Taube Fischowa i odnio- 
sła kontuzyę w głowę, a co gorsza, nastąpiło 
złamanie lewego obojczyka. Pogotowie ratunkowe 
udzieliło jej pierwszej pomocy. 

W parku Kilińskiego przeskakiwał wezo- 
raj przez baryerki uczeń gimnazyalny Józef 
Mańkowski i tak nieszczęliwie upadł, że złamał 
lewą rękę. 

A Nieostreżna jazda. W ulicy Klepa- 
rowskiej najechał w sobotę jakiś woźnica z bro- 
waru na H letniego Jędrzeja Nawroekiego i po- 
walił go na ziemię. Chłopiee dostawszy się pod 
koła wozu, odniósł bardzo ciężkie obrażenia na 
prawej stopie. Pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego udzieliło mu pierwszej pomocy i odwiozło 
do szpitała powszechnego. 

A Lwowski dorożkarz. Woźnica do- 
rożki nr. 111 Mikołaj Kucharski jadące w so- 
botę po południu ulicą Łyczakowską, spadł na- 
gle z kozła na ziemię i dotkliwie się potłukł, 
Ponieważ upadek ten nastąpił wskutek tego, że 
Kucharski był kompletnie pijany, oddano go 
przeto do aresztów policyjnych, a dorożkę wraz 
z końmi odstawiono do komisaryatu II dzielnicy. 

A Kronika policyjna. Z realności przy 
ul. Jabłonowskich L 89, skradziono w ostatnich 
dniach p. Zygmuntowi Marszałkowiezowi uprząż, 
dywan perski, dwa aparaty telefoniczne, 10 be- 
lek i różne drobne przedmioty, wartości prze- 
szło 1000 kor. 

Z szatni boiska „Sokoła Macierzy“ skra- 
dziono cztery piłki nożne, wartości 50 kor. 

Do składu przyborów instalacyjnych p. 
Leona Schachtera przy ul. Kościuszki 1. 51 wła- 
mał się złodziej i skradł rozmaite narzędzia 
ślusarskie, łącznej wartości 800 kor. 

(W) 2 Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się 
dziś ponowna rozprawa przeciw 24 letniemu 
Grzegorzowi Przyszlakowi, zarobnikowi w Pu- 
tiatyczach, którego prokuratorya Państwa oskar- 
żyła o zbrodnię rabunkowego morderstwa. Za- 
rzucono mu mianowicie, że 28 kwietnia 1909 
r. w lecie Hubiszczyzną zwanym, a położonym 
między Sądowa Wisznią a Putiatyczami, zamor- 
dował 12 letniego Józefa Dołhuna, wracające- 
go do Putlatycz z poczty w Sądowej Wiszni. 
Dolhm niósł'listy, trochę wiktnałów, zakupionych 
w Sądowej Wiszni i pieniądze. Morderca pie- 
niądze zabrał, a dla zatarcia śladów zbrodni 
zaciągnął trupa w gęstwinę leśną, założył mu 
pasek na szyję i przywiązał nisko do cienkiego 
graba, chcąc w ten sposób upozorować samo- 
bójstwo chłopca. 

Po przeprowadzeniu pierwszej rozprawy 
we wrześniu 1909 r. uznano Przyszlaka win- 
nym zbrodni rozbójniczego morderstwa i skazano 


ukończyli studya gimnazyalne w Nowym Sączu, ' go na karę śmierci przez powieszenie. Wsku- 


tek zażalenia nieważności, wniesionego przez 
obrońcę skazanego, Najwyższy Trybunať zniósł 
jednak wyrok i polecił rozpisać nową rozpra- 
wę, która dziś właśnie się rozpoczęła. Dodsą- 
dny do winy się nie przyznaje. Wyrok zapadnie 
pojutrze. 

(A) Wynagrodzenie za wypadek ko- 
lejowy. Przed sądem handlowym zakończyła 
się w tych dniach ostatecznie rozprawa, wyto 
czona przez p. Baara, aptekarza w Janowie, 
przeciw Skarbowi kolejowetmn o wynagrodzenie. 
P. Baar jechał wraz z synem w lipeu 1908 r. 
pociągiem do Janowa. Pod Rzęsną ruską na- 
stąpilo wykolejenie pociągu. Podezas tej kata- 
strofy syn p. Baara został zgnieciony przez 
wagon i w kilka tygodni później umarł w szpi- 
talu, p. Baar zaś dozuał choroby nerwowej. 
Trybunał przyznał p. Baarowi wynagrodzenie 
w wysokości 61.000 koron. 

(ZX) Podwójne nieszezeście. Ubieglej 
nocy w domu przy pl. Bernardyńskim 1. 15 u- 
dusiła matka, żona pewnego Żyda, urodzone 
przed dwoma dniami dziecko. Kobieta owa była 
ciężko chora od kilkn dni, w nocy dostała 
gwałtownego krwotoku i wijąc się z bolu u- 
dusiła przypadkiem dziecko, a w krótki czas 
później wyzionęła ducha. Wezwano wprawdzie 
pomoc lekarską, ale okazała się ona bezsku- 
teczną. 


(ZX) Podrzutki. W sieni realności przy 
ul. Halickiej 1. 19 podrzucono wczoraj około 
godz. H wieczorem niemowlę płci męskiej, któ- 
re dozorezyni domu odniosła na policyę, a ztąd 
odesłano podrzutka do komisaryatu śródmieścia. 

Prawie równocześnie jakaś inna wyrodna 
matka podrzuciła nowo narodzone dziecię w 
sieni realności przy ul Mickiewicza l. 29. Pod- 
rzutka tego oddano w opiekę komisaryatowi I. 
dzielnicy. 

(ZX) Trojaczki. Wczoraj wezwano Po- 
gotowie ratunkowe do realności przy ul. Bern- 
steina 1. 16, gdzie żona piekarza powiła troja- 
ezki. Matkę odstawiono na klinikę położniczą. 
Jedno z dzieci było nie żywe. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Weronika z hr. Łosiów hr. Laczyńska, wła- 
ścicielka dóbr ziemskich, w 68 r. życia; Józef 
Henryk Onyszkiewicz, w 70 r. życia; Apolinary 
Koczerski, adjunkt sądowy, w 58 r. życia; Mi- 
kołaj Hryeków, stolarz, w 65 r. życia; 

w Krakowie, Aleksandra Stegmannówna, 
nauczycielka prywatna, w 25 r. życia; Karo- 
lina z Konopińskich Wiśniowska, żona komisa- 
rza magistratu krakowskiego, bratanka redaktora 
Nowej Reformy, p. Miehała Konopińskiego, w 
35 r. życia; Teofil Słupczyński, emer. urzędnik 
policyi, w 60 r. życia; Józef Żelazo, urzędnik 
kolei Północnej, w 26 r. życia; 

w (Czerniowcach, Jan Kasprzycki, emer. 
major 41 pp., w 75 r. życia; 

w Równem na Wołyniu, Wanda z ks. Lu- 
bomirskich Stanisławowa ks. Lubomirska, prze- 
żywszy lat 90. Była ona córką ś.p. Adama ks. 
Lubomirskiego, ofieera artyleryi b. wojsk pol- 
skich i Karoliny z ks. Ponińskich; osierociła 
synów Adama i Huberta oraz córki Maryę i 
Annę ks. Radziwiłłowę. 

~ — Wyłowione zwłoki. W piątek po 
południu — jak donoszą z Krakowa — znale- 
ziono w Wiśle naprzeciw ulicy Koletek, zwłoki 
utopionego mężczyzny, tak zmienione dłuższem 
pozostawaniem w wodzie, że rysów twarzy roz- 
poznać już niepodobna. 
Kongres czeskich studentów w 
Bernie morawskiem. Sobotni dzień kongresu 
czeskich studentów poświęcony był obradom 
nad rozmaitemi sprawami w trzech sekcyach. 
Nad wynikiem narad głosowano na posiedzeniu 
plenarnem, na które przybyli także przedsta- 
wieiele studentów rossyjskich i serbskich. — 
Oprócz kilku rezolncyj o stanowisku spolecznem 
czeskich studentów, przyjęto rezolucye, w któ- 
rych między innemi zażądano : utworzenia stu- 
denckiej giełdy pracy i statystycznego biura 
studenckiego, dopuszezenia kobiet do studyów 
publicznych na Uniwersytecie i do wszystkich 
urzędów publicznych, jak najrychlejszego utwo- 
rzenia sprawiedliwej pragmatyki służbowej dla 
urzędników państwowych, pomnożenia posad 
dla prawników, reformy władz administracyj- 
nych, zniesienia czesnego i taks od rygorozów 
i promocyj, zniesienia egzaminu dojrzałości, u- 
tworzenia oddziału handlowego i technicznej 
kultury krajowej na Politechnice czeskiej w 
Bernie, utworzenia szkoły weterynaryjnej i wyż- 
szej szkoły handlowej w Pradze, oddzielenia 
fakultetu teologicznego od Uniwersytetu w 
Pradze, utworzenia samoistnego Uniwersytetu 
ruskiego we Lwowie. 

Dalej przyjęto rezolucyę z żądaniem u- 
tworzenia prywatnej szkoły słowiańskiej w Pra- 
dze, celem ożywienia stosunków gospodarczych 
między poszczególnymi narodami słowiańskimi. 

Po wyczerpaniu programu poseł do Rady 
państwa Masaryk w dłuższej mowie podniósł 
potrzebę utworzenia ezeskiego Uniwersytetu w 
Bernie morawskiem. 

Poseł Hain przemawiał w imieniu po- 
słów narodowo - socyalistycznych i stronnictwa 
prawno-państwowego. Użalał się na niepomyśl- 
ną sytuacyę absolwentów szkół wyższych i pro- 
testował przeciw nominacyom sędziów w Cze- 
chach, jakoteż przeciw rozporządzeniu P. Mi- 
nistra oświaty, wystosowanemu do rektorów 
w sprawie udziału w zjazdach międzynarodo- 
wych. 


Po jego mowie plenarne posiedzenie za- 
mknięto. 

Do wdowy po Bjórnsonie wysłano tele- 
gram kondolencyjny, a do rossyjskiego przy- 
wódcy kadetów prof. Milukowa pisemne podzię- 
kowanie za jego wystąpienie w obronie rossyj- 
skiego Uniwersytetu i rossyjskich studentów j 
studentek. 

Do hr. Kaunitza wysłane telegram powi- 
talny. 


— Wyrok na przemytników sacharyny. 
W sobotę ogłoszono w Budapeszcie wyrok prze- 
ciw aptekarzom, właść. drogueryj i agentom, 0- 
skarżonym o przemycanie sacharyny. Aptekarza 
Aleksandra Tóróka skazano na 8 dni więzienia 
i 200 koron grzywny, jego głównego agenta 
Markowieza na taką samą kare, aptekarza Ege- 
ra, handlarza Dumela, dwu właścicieli drogue 
ryj i jednego ekspresa na dwa dni więzienia - 
każdego po 200 kor. grzywny, — Prócz tego 
sześciu funkcyonaryuszy fivmy Török skazano 
na kary pieniężne po 200 koron. Zapas sacha- 
ryny, wartości 100.000 koron, skonfiskowano. 
— Zniesienie celibatu. Kuryer War- 
szawski donosi na podstawie wiadomości, za- 
czerpniętych w Łodzi rzekomo z dobrego źródła, iż 
wkrótce zniesiony zostanie celibat duchownych 
maryawiekich. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Z Wiełiezki donoszą. We wtorek, 
dnia 17 b. m., po południu będzie kopalnia 
soli w Wieliezce dla zwiedzających rzęsiście 
oświetlona. Zjazd do kopalni rozpocznie się 
szybem Arcyksięcia Rudolfa o godzinie 1 m. 80 
po południu. Wstęp do kopalni 5 koron od 
osoby z użyciem windy parowej 6 koron. Bi- 
letów wstępu będzie można nabyć tylko w dniu 
zwiedzenia przy kasie przed szybem zjazdowym. 

Pociąg odchodzi z Krakowa do Wieliezki 
o godzinie 12 m. 40 (pociąg nadzwyczajny), 
1 m. 30 po południa, z Wieliczki zaś do Kra- 
kowa o godzinie 5 m. 30, 6 m. 55 (pociąg 
nadzwyczajny) 8 m. 45 i 10 m. 5 wieczorem. 

Czysty dochód przeznaczono na miejscowe 
cele dobroczynne. 

$ Samobójstwo umysłowo cho- 
rej. Ze stawu zbarazkiego wydobyto w tych 
dniach zwłoki 1l6-letniej Naści Demezukównej, 
córki Wasyla i Teodozyi Demczuków z Lubia- 
nek niższych, w powiecie zbarazkim.  Denatka 
była umysłowo chora i prawdopodobnie wsku- 
tek jakiegoś chwilowego napadu utopiła się. 
$ Samobójstwo żandarma. W No- 
wikach, powiatu zbarazkiego, zastrzelił się one- 
gdaj stacyonowany na tamtejszym posterunku, 
żandarm Zygmunt Radołowicz. Przyczyna samo- 
bójstwa nieznana. . 

$ Wyłowione zwłoki. Z rzeki Bia- 
łej na terytoryum gminy Lubaszowa, powiatu 
tarnowskiego, wyłowiono w tych dniach zwłoki 
Józefa Pociechy, włościanina z Rzepiennika 
strzyżowskicgo. Według przeprowadzonych do- 
chodzeń, przyczyną śmierci było utonięcie. 
Stwierdzono bowiem, że Pociecha w stanie pi- 
janym wracając do domu, chciał się napić z 
rzeki wody. Stracił jednak przytem równowagę, 
a wpadłszy do wody, utonął. 

$ Pożar gorzelni. W Łówczy, po- 
wiatu cieszanowskiego, spłonęła w ostatnich 
dniach doszczętnie gorzelnia właściciela dóbr 
p. Jampolskiego. Szkoda wynosi przeszło 50,000 
koron. 

$ Pożar. W (ilinnej Nawaryi wybuchł 
we środę pożar, który zniszczył dwa wielkie 
gospodarstwa, wyrządzając sukodę na 20.000 
koron. 


Kronika zagraniczna. 


* Roosevelt. z rodziną przybył w so- 
botę do Sztokholmu, gdzie go uroczyście po- 
witano. 

* Kcha trzęsienia ziemi. W Car- 
tago wydobyto z pod gruzów zawalonych do- 
mów znów 150 zwłok. Liczbę osób, które zgi- 
nęły w samem Cartago, oceniają na 1.000. — 
W dwie godziny po trzęsieniu ziemi zajaśniał 
na niebie wspaniały meteor, który przeleciał 
ponad całą Costaricą. 

W pięciu innych Rzeczypospołitych 'Ame- 
ryki centralnej dało się odczuć trzęsienie ziemi, 
które atoli nie wyrządziło żadnych szkód. 

Z San Jost (Costarica) telegrafują: Li- 
czbę osób, które utraciły życie w Cartago pod- 
czas trzęsienia ziemi, obliczają tu na tysiąc. 
Liczba rannych będzie zdaje się taka sama, 
jak zabitych. Z całego miasta pozostały jedynie 
dwa domy drewniane. 

* Aresztowanie włamywaczy. W 
Berlinie aresztowano onegdaj czterech wlamy- 
waczy, którzy w Libercu, (Gablonz i innych 
miastach czeskich w Muzeach, kościołach i u 
jubilerów dokonywali kradzieży o włamaniem. 
Część zrabowanych rzeczy znaleziono przy are- 
sztowanych. 

* Napad bandytów. Z Nowego Jor- 
ku donoszą telegraficznie: Na bawiacego tu w 
gościnie u Vanderbildta ks. Manchester i jego mat- 


żonką napadli bandyci podezas wycieczki auto- 
mobilowej w okolicach Nowego Jorku. Wobee 
przeważającej liczby bandytów szofer postano- 
wił ratować się ucieczką. Automobil obrzucili 
ułoczyńcy kamieniami, zadając księciu i szofe- 
rowi lekkie rany. 

* Ludożercy. Z Londynu donoszą, że 
okręt „Marie Winkelmann“, który tu nadpłynął 
z wysp Tonga, przywiózł wiadomość, że dwaj 
prezbyteryańscy misyonarze, Obkins i Matter- 
son na wyspach Sauvage mapadnięci zostali 
przez dzikich, zabici i pożarei. 


Juki irae atysycae ` 


Sztuka stosowana. Wydawnictwo Tow. 
Polska Sztuka stosowana w Krakowie, Rok 
1909. Zeszy 18. 


Ostatni zeszyt tego doskonałego wydawni- 
ctwa zawiera reprodukcye urządzenia salonowego, 
projektowane przez p. L. Wojtyczkę i żyran- 
dole do światła elektrycznego, p. K. Tichego 
meble do pokoju sypialnego, z konkursu roz- 
pisanego przez Muzeum techniczno - przemy- 
głowe w Warszawie, p. J. Szczepkowskie- 
go projekty lamp, p. E. Trojanowskiego 
kurtynę z kabaretu „Chochlik* w Warszawie, 
witraż Mehoffera i artystyczne oprawy 
książek. 


(as) Stefan Gralewski: „Ironia śmierci". 
Nowele. Lwów 1910. Nakładem Spółki wyda- 
wniczej. 

„Ironia śmierci“ jest właściwie ironią i 
parodyą nowel! P. Gralewski powinien poświę- 
cić się innej jakiejś pracy, a nie pisaniu i wy- 
dawaniu książeczek, w których ani na krztę 
nie ma sensu i talentu. Szkoda czasu i pienię- 
dzy na drukowanie utworów, pisanych niearty- 
styczną i złą polszczyzna, o tematach dawno 
wyczerpanych... Taki n. p. „Wierny paź”, pełen 
straszliwych błędów, rzecz okropnie bolesna i 
smutna, potrafi chyba do łez rozśmieszyć naj- 
czarniejszego melancholika. 


Władysław Jankowski. „Grunwald w 
pieśni i powieści“. Śniatyn. Nakład L. Poho- 
rillesa, 1910. 

(2. 8.) Już tytuł sam objaśnia treść ksią- 
żeczki. Autor omawia w niej pokrótce powsta- 
nie zakonu rycerzy krzyżowych, jego wzamoże- 
nie w siły, oraz pokonanie na polach Grunwal- 
du; bitwę zaś ilustruje wyjątkami z poematów 
i powieści, począwszy od najstarszych zabyt- 
ków literackich, aż do utworów Słowackiego i 
Sienkiewicza. Całość, ze względu na sympaty- 
ema myśl przewodnią i na zwięzłe ujęcie ol- 
brzymiego przedmiotu, zainteresuje prawdopodo- 
bnie szerokie koła czytelników. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W poniedzialek po raz 2 „Zabiegi o mę- 
ża”, komedya w 5 aktach Ludwika Berniere. 

We wtorek po raz pierwszy (nowość) 
„Hrabia Luksemburg“ operetka w 3 aktach M. 
Willnera i R. Bodenskyego, muzyka Fr. Le- 
hara, z udziałem pp. Heleny Milowskiej, He- 
leny Schupp, Amelii Kasprowiezowej, Józefa 
Solniekiego, Józefa Zaremby, Filipa Kuligow- 
skiego, Bolesława Sulikowskiego w głównych 
rołach. — We środę po raz drugi „Hrabia 
Luksemburg" — We czwartek po raz trzeci 
„Hrabia Luksemburg“. 

W piątek „Zaczarowane koło“, baśń dra- 
matyczna w 5 aktach Lucyana Rydla. 

W sobotę o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodzieży szkolnej „Chory z urojenia", kome- 
dya w B aktach Moliera, z p. Fiszerem w roli 
tytułowej i „Pan Benet*, komedya w J] akcie 
AL Fredry, z p. Feldmamem w roli tytułowej. 

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz czwarty „Hrabia Luksemburg", operetka 
w 8 aktach F. Lehara. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. 
na dochód Tow. wzaj pomocy członków teatru 
miejskiego we Lwowie „Lekkomyślna siostra“, 
komedya w 5 aktach Wł. Perzyńskiego. 

W niedzielę o godzinie 7!/, wieczorem na 
dochód Tow. wzaj. pomocy członków teatru 
miejsk. we Lwowie po raz 18 „Krysia leśni- 
czanka”, operetka w 3 J. Jarno. 

W poniedziałek o godzinie 8:80 po poł. 
„Madame San-Gene*, komedya w 4 akt. W 
Sardou; z p. Siemaszkową w roli tytułowej i 
p. Feldmanem w roli Napoleona. 

W poniedziałek o godzinie 7:80 wieczo- 
rem „Hrabia Luksemburg“, operetka w 3 akt. 
Fr. Lehara. 

We wtorek po raz 6 „Hrabia Luksem- 
burg“, 

Od dnia 17 maja b. r. wszystkie przed- 
stawienia wieczorne rozpoczynać się będą o go- 
dzinie 7:80. 


Repertnar teatru miejskiego w Krakowie. 


Wtorek 10 „Simona“, sztuka w 8 akt. 
Brieux. 
Środa 11 „Gdy młode wino zakwita“, 


komedya w 3 aktach Björnsona. Ceny zniżone. 


jach dramatu 
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Czwartek 12 „Wesele“, dramat St. Wy- 
spiańskiego. 

Piątek 13 „Koncert“, komedya w B akt. 
Hermana Bahra. 

Sobota 14 Nowość! „Komedya o czło- 
wieku, który zaślubił niemowę*, dwa akty Ama- 
tola France. Przekład Tad. Zeleńskiego. 

„Komiedya o człowieku, który radagowat 
gazetę rolniczą", fraszka sceniczna w 2 akt. 
G. Timmory wedlug noweli Marka Twaina. 

Niedziela 15 po południu „Komedya omy- 
lek“, komedya w 7 obrazach, W. Szekspira. 

Niedziela 15 wieczorem „Noc listopado- 
wa“, dziesięć scen dramatycznych, napisał St. 
Wyspiański. Tllustracya muzyczna B. Raczyń- 
skiego. 

Poniedziałek 16 po południu „Kościuszko 
pod Raeclawicami*, obraz historyczny A. W. 
Lasoty. 

Poniedziałek 16 wieczorem „Wielki Fry- 
deryk*, sztuka w 6 aktach Adolfa Nowaczyń- 
skiego. (Początek o godz. 7). 


Z TEATRU. 


(„Zabiegi o męża*, komedya w trzech aktach 
Ludwika Bćnidre'a, tłumaczyła Marya Zawiejska). 


Z końcem września roku ubiegłego wy- 
stawił teatr Antoinea w Paryżu sztukę p. t. 
„Papillon dit Lyonnais le juste*; przedsta- 
wienie wywołało pewną sensacyę, nie ze 
względu na wartość sztuki, ale z powodu 
osoby autora, pana Bónibre'a — a nie Ber- 
niere'a, jak wydrukowano na afiszu teatru 
lwowskiego — z zawodu kamieniarza. Długo 
i szeroko rozpisały się na ten temat — w 
braku innego, lepszego — dzienniki pary- 
skie, sztuka przez pewien czas „robiła kasę“, 
a dzisiaj już o niej nikt nie mówi; w dzie- 
francuskiego z pewnością 
wzmianki o niej nie będzie. Spotkał ją je- 
dnakże zaszczyt niespodziewany; znalazła się 
osoba — rodzaju żeńskiego — znająca język 
francuski i przetłumaczyła „Papillona* na 
polskie, zmieniając zupełnie dowolnie tytuł 
oryginału na „Zabiegi o męża*; prócz tego 
oznaczenie francuskie rodzaju dramatycznego, 
jako pièce oddano w języku polskim jako 
„komedyę*. 

Nie wartoby właściwie pisać o takich 
drobiazgach, gdyby nie to, że zmiany, doko- 
nane przez tłumaczkę, wywołały pewne nie- 
porozumienie między sceną a amfiteatrem; 
publiczność nie mogła zoryentować się w 
sytuacyi, a również aktorowie nie pojęli 
swych zadań. Nuda rozgościła się szybko — 
i wieczór był stracony. 

Sztuka p. Beniere'a jest zbiorem okru- 
chów z najrozmaitszych pańskich stołów; raz 
zakrawa na satyrę. to znów przybiera formę 
krotochwili, a wszystko zależy od tego, jaki 
wzór przypomniał się w danej chwili auto- 
rowi. Mimo to nie można mu odmówić ta- 
lentu; jest w sztuce parę seen szczerych i 
typów dobrze podpatrzonych — w całości 


jednak zbytnia rozwlekłość, niepotrzebna ga- 


datliwość i dyletancka nieudolność 
wrażenie. 
Bohaterem jest prosty kamieniarz, Pa- 


psują 


pillon, nieprawy syn milionera, pana Destru- 


ches'a; po nagłej śmierci nieznanego sobie 
ojca otrzymuje on w spadku fortunę milio- 
nową. Jako legalny dziedzic przybywa do 
swojej majętności, w której tymczasem już 
rozgościli się nieprawi posiadacze, państwo 
Vórillac z eórką. Mimo zjawienia się Pa- 
pillona nie ustępują oni z zajętego terenu i 
pragną koniecznie w jakiś sposób zatrzymać 
dla siebie to złote jabłko. Najprostszem roz- 
wiązaniem zawiłej kwestyi byłoby ożenienie 


poczciwego kamieniarza z panną Vórillac; 
wprawdzie bróździ piękna a zrujnowana mar- 


grabianka panna de Sandray i pragnie roz- 
kochać w sobie Papillona, jednakże przebie- 
gla mama Vórillac umie tak zręcznie popro- 
wadzić intrygę, że już zdaje się wszystko 
pójdzie po jej myśli. Ale w decydującej 
chwili poznaje prawy Lyończyk, że wszysey 
chcą go tylko omotać i usidlić dla jego mi- 
lionów; sprowadza więc na zamek swą dawną 
kochankę, praczkę, Balbinę Birette, z którą 
miał syna i oznajmia, że się z nią żeni... 
a panny Verillac i de Sandray wyposaża. Za- 
panowuje ogólne zdziwienie, potem zadowo- 
lenie i Papillon tryumfuje. 


Naiwna ta fabuła upstrzona jest całym 
szeregiem niezbyt wybrednych dowcipów ; 
prócz tego wikła się ona w sposób niepra- 
wdopodobny i stwarza sytuacye nie do roz- 
wiązania. Z rozbrajającą prostotą radzi sobie 
autor i bez jakiegokolwiek uzasadnienia lo- 
gicznego lub psychologicznego rozcina te wę- 
zły gordyjskie; dla niego nie ma w sztuce 
dramatycznej jakichkolwiek trudności — co- 
kolwiek sięzrobi lub napisze, to musi być do- 
bre. Najsłabiej nakreślona jest postać boha- 
tera, w którym nagromadzone są same do- 
bre przymioty; o wiele lepiej wypadły typy 
ujemne, gdyż łatwiej malować słabe strony 
charakteru, niż stworzyć wzór doskonałości. 


Sztuka p. Bónierea odpowiednia jest dla 
niedzielnej publiczności — zmienićby jedy- 
nie należało tytuł i ożywić tempo gry; o0- 
klasków by wówczas nie zabrakło. Wykona- 
nie jej na scenie lwowskiej nie było zbyt 
poprawne. Widoczny był brak wskazówek 
wytrawnego reżysera. Z wyjątkiem pani Cza- 
plińskiej, doskonałej jako Balbina Birette i 
p. Dobrzańskiego, jako notarynsza Pathe, 
wszyscy prawie aktorowie blądzili jakby po 
omacku. P. Fritsche dokładał usilnych sta- 
rań, ażeby stworzyć żywą postać z Papillo- 
na; miał kilka momentów szczęśliwych, u- 
charakteryzowany był dobrze. w całości je- 
dnak nie dorósł do tej roli. Zwrócić należy 
uwage na niewyraźna wymowę i na nieod- 
powiednie ubranie tak w akcie pierwszym, 
jak i w następnych. Pani Dobrzańska jako 
margrabianka wyrecytowała swą rolę jak u- 
talentowana amatorka — nie pojęła jednak 
intencyj autora i zupełnie fałszywie inter- 
pretowała scenę oświadczyn. O innych wy- 
konawcach można jedynie napisać, iż posłu- 
giwali się zużytym szablonem i grali bez 
werwy. 

Bronisław Gubrynowiez. 


Proces Tarnowskiej. 


(Korespondencye własne Gazety Lwowskiej). 
Wenecya, dnia 6 maja. 
Jrzydziesty dziewiąty dzień rozprawy. 

Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 
dniczący, radca Fusinato, otworzył o go- 
dzinie 10:20 przed południem, przemawiał w 
dalszym ciągu obrońca Pryłukowa, prof. dr. 
Florian. 

Pryłukow — wywodził dr. Florian — 
nie jest człowiekiem umysłowo upośledzo- 
nym, lecz słabego charakteru. Znajomość z 
Tarnowską wywołała w życiu Pryłukowa ol- 
brzymi przewrót i doprowadziła go do zu- 
pełnej ruiny. Naumowa, który bezwątpienia 
jest człowiekiem anormalnym, można było 
powstrzymać od popełnienia zbrodni, a i o- 
becnie jest możliwy dla niego ratunek, Pry- 
łukow natomiast miał zupełnie odcięty od- 
wrót, z chwilą, gdy z powodu swej gorącej 
miłości ku Tarnowskiej poświęcił wszystko: 
rodzinę, świetną karyerę, spokój duszy, co 
więcej, największe dobro człowieka — honor. 

Jeżeli to wszystko weźmie się na uwa- 
ge, to musi się przyjść do przekonania, że 
Pryłukow nie posiadał silniejszej woli od 
Tarnowskiej. 

Pryłukow, którego udział w morder- 
czym planie był tylko pośredni, powinien 
być, zdaniem obrońcy, werdyktem sędziów 
przysięgłych uwolniony, tem bardziej, że z 
powodu sprzeniewierzenia pieniędzy swych 
klientów będzie musiał jeszcze odpowiadać 
przed władzami rossyjskierni, które zażądały 
jego wydania. 

Sędziowie przysięgli przy wydaniu wer- 
dyktu powinni również wziąć na uwagę 
nietylko to, że Pryłukow, jadąc w ślad za 
Naumowem do Wenecyi, nie nie przedsię- 
wziął takiego, co mogłoby zbrodnię Naumo- 
wa ułatwić, lecz także i to, że mają do czy- 
nienia nie z człowiekiem, lecz z jego ruiną, 
któremu i tak już trudno będzie powrócić do 
pierwotnego stanu. 

Na tem odroczył przewodniczący dalszy 
ciąg rozprawy do godz. 2 po południu. 


(Rozprawa popołudniowa). 


Na rozprawie popołudniowej zabrał głos 
obrońca Tarnowskiej, adw. dr. Diena. Za- 
znaczywszy przedewszystkiem, iż jako jej 
obrońca będzie miał twardy orzech do zgry- 
zienia, gdyż wskutek nieprzyjaznego stano- 
wiska prasy względem jego klientki, opinia 
o Tarnowskiej jest już urobiona, a los jej z 
góry przesądzony, zastanawiał się z kolei ob- 
szernie nad pożyciem małżeńskiem Tarnow- 
skiej, które było nieszczęśliwe z powodu nie- 
wierności Tarnowskiego. 

Omawiając w dalszym ciągu swych wy- 
wodów rozmaite awanturki miłosne Tarnow- 
skiej, wyraził dr. Diena zdanie, iż niepraw- 
dziwe jest twierdzenie, jakoby Tarnowska 
była chciwą i wyszukiwałasobie tylko boga- 
tych kochanków. Kochankowie Tarnowskiej 
byli ludźmi ubogimi. 

Następnie zbijał dr. Diena twierdzenia 
aktu oskarżenia, jakoby szwagier jego klien- 
tki, Piotr Tarnowski i Stahl popełnili samo- 
bójstwo z powodu nieszczęśliwej miłości ku 
Tarnowskiej. Stahl był zdaniem dr. Dieny, 
człowiekiem egzaltowanym; winę jego tragi- 
cznego zgonu ponosi jego żona, nie zaś Tar- 
nowska. Na poparcie tego twierdzenia od- 
czytał obrońca kilkanaście listów, pisanych 
przez Stahla do Tarnowskiej. 

Przeszedłszy w dalszym ciągu swych 
wywodów do omówienia stosunku Pryłukowa 
z Tarnowską, polemizował dr. Diena z prze- 
mówieniami obrońców Pryłukowa, starając 
się udowodnić, że właśnie Pryłukow sam nie 
chciał rozłączyć się z Tarnowską. 

Na tem o godzinie 5:80 po południu 


odroczył przewodniczący dalszy ciag rozpra- 
wy do jutra. soboty, godziny 10 rano. 


Czterdziesty dzień rozprawy. 
Wenecya, dnia © maja. 

Na sobotniej przed i popołudniowej roz- 
prawie przemawiał w dalszym ciągu obrońca 
Tarnowskiej, dr. Diena. 

Omawiając stosunek Tarnowskiej do 
Naumowa, a w szczególności podnoszony 
przeciw niej zarzut, iż gasiła papierosy na 
ręce Naumowa, zauważył dr. Diena, iż do te- 
go nie należy przywiązywać większej wagi. 
Jestto bowiem jeden ze środków, jakich u- 
żywają zakochani dla wypróbowania wzaje- 
mnej stałości uczuć. Tej łagodnej formy ma- 
sochizmu nie należy brać poważnie, lecz ra- 
czej należy ją sobie wytłumaczyć psychopa- 
tycznym stanem Tarnowskiej. 

Tarnowska — wywodził dr. Diena w 
dalszym ciągu — miała kilkakrotnie scysye 
z Pryłukowem, lecz nigdy pierwsza nie po- 
dała ręki do zgody. Pryłukow, gdyby rze- 
czywiście był tak bardzo zakochany w Tar- 
nowskiej, byłby z pewnością nie zniósł te- 
go, że Tarnowska przebywała na Lido w to- 
warzystwie hr. Komarowskiego. Zdaniem 
obrońcy nieprawdziwe jest także twierdzenie, 
że Tarnowska prosiła Pryłukowa na Lido i 
w pociągu z Wenecyi do Wiednia, aby ją 
uwolnił od hr. Komarowskiego, gdyż przepro- 
wadzona rozprawa nie dostarczyła żadnych w 
tym względzie pewników. 

Pryłukow — ciągnął dr. Diena — ode- 
grał w ubezpieczeniu się na życie hr. Koma- 
rowskiego i w sporządzeniu przez niego te- 
stamentu o wiele wybitniejszą rolę, aniżeli to 
przedstawili jego obrońcy. W dokumentach 
tych znajdują się bowiem takie postanowie- 
nia na korzyść Tarnowskiej, iż mógł je za- 
proponować tylko prawnik. Trudno zaś przy- 
puścić, by Tarnowska była taką znawczynią 
formuł i klauzul prawniczych. Zresztą z wy- 
miany depesz między Tarnowską a Pryłuko- 
wem wynika jasno, iż miał on wielki inte- 
res w sporządzeniu testamentu. Do Wenecyi 
pojechał Pryłukow jedynie w tym celu, aby 
przekonać się naocznie, czy Naumow zamor- 
duje hr. Komarowskiego, gdyż w przeciwnym 
razie sam byłby zbrodni dokonał. 

Nie Tarnowska — wołał dr. Diena — 
miała interes w zamordowaniu hr. Koma- 
rowskiego, lecz raczej Pryłukow, który je- 
dnego razu wyraził się do Perierównej: „Co 
przyjdzie komu z tego, iż szanują go ludzie— 
pieniądze, to grunt!* 


(Rozprawa popołudniowa). 


Na rozprawie popołudniowej omawiał 
dr. Diena przyczynę zgonu hr. Komarowskie- 
go i wyraził zdanie, że śmierć hr. Koma- 
rowskiego nastapiła wskutek nieodpowiednie- 
go wykonania drugiej operacyi. Dr. Diena 
przypomniał w tem miejscu słowa, wypowie- 
dziane przez prof. dr. Velo na widok foto- 
grafi hr. Komarowskiego. stojącej na stoliku 
w celi Tarnowskiej: „Gdybym ja tam był, 
byłbyś nie umarł“, Słowa te — wywodził 
obrońca — dowodzą, iż prof. Velo był prze- 
konania, że operacya hr. Komarowskiego zo- 
stała nie należycie wykonana. Spodziewam 
się przeto, że panowie przysięgli zwrócą na 
to uwagę przy wydaniu swego werdyktu. 

Z kolei omawiał dr. Diena orzeczenia 
znawców, lekarzy-psychiatrów i na ich pod- 
stawie starał się udowodnić, że Tarnowska 
była pod wpływem Pryłukowa. Pryłukow, 
Naumow, a nawet i hr. Komarowski mówili 
ciągle tylko o śmierci, samobójstwie i rozle- 
wie krwi; niesłuszny jest więc również zarzut, 
czyniony Tarnowskiej, iż jej podobne myśli 
przychodziły do głowy. 

Na tem po godzinie 5 po południu od- 
roczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do wtorku. 

Przemawiać będzie na niej w dalszym 
ciągu obrońca Tarnowskiej dr. Diena. X. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Stronnictwo prawicy narodowej 
w Krakowie odbyło w sobotę walne zgroma- 
dzenie, w którem wzięli ndział posłowie Ġa- 
rapich, Gorayski, Halban, Jawor- 
ski Wł. Leopold, Męciński. Myciel- 
ski Edward. St Starowieyski, St. Tar- 
nowski, Zdzisław Tarnowski. 

Zagaił obrady Zdzisław hr. Tarnow- 
ski, wskazując, że stronnictwo stoi na grun- 
cie pozytywnym, a zwalcza negacyę. 

Stanisław hr Tarnowski 
sprawie obchodu Grunwaldzkiego. Wyraził 
zdanie, że członkowie stronnictwa moga 
wziąć udział w uroczystościach pierwszego 
dnia obchodu w Krakowie, a powinni wstrzy- 
mać się od udziału w dalszych. Zdanie to 
podzielono. 

Przyznano 2000 kor. na szkoły kreso- 
we na ręce oddziału uniwersyteckiego Tow. 
Szkoły ludowej. 

Przeprowadzono 


mówił o 


dyskusyę w sprawie 


udziału członków prawicy narodowej w ob- 
chodach Grunwaldzkich na prowineyi. 


P. Stanisław Starowieyski mówil 
o sytuacyi politycznej i o reformie sejmowej 
ordynacyi wyborczej. Uchwalono rezolucyę 
oświadczającą się za reformą wyborczą do 
Sejmu, zaprojektowana pzez sejmowe stron- 
nietwo prawicy i wyrażono jrzekonanie, że 
reforma sejmowa tylko razem z reformą gmi- 
ny i rady pow. dokonana być może i po- 
winna. Wezwano zarząd stronnictwa, aby 
wypracował ile możności najrychlej projekt 
tej reformy celem przedłożenia jej Sejmowi. 

P. Halban mówił o szkołach mniej- 
szości i przedłożył rezolucyę wyrażającą prze- 
konanie, że należy zbadać potrzeby i życze- 
nia mniejszości narodowych w sakresie szkol- 
nietwa, oraz określić, w jakieh rozmiarach 
możliwe jest ustawowe zaspokojenie tych ży- 
ezeń i potrzeb bez nadiniernego obciążenia 
funduszu krajowego i bez uszezerbku dla or- 
ganizacyi szkolnictwa. 


Uchwalono też postawioną w toku dys- 
kusyi rezolucyę p. Hallera, domagającą 
się uwzględnienia życzeń gmin co do nada- 
wania koncesyj szynkarskich i ograniczenia 
ich liczby. 


Wreszcie wybrano prezesem Zdzisława 
hr. Tarnowskiego, wiceprezesami dra Sta- 
nisława Starowieyskiego i rejenta dra 
Tadeusza Starzews kiego. 

Zebrani subskrybowali do 1ąk koła uni- 
wersyteckiego na szkoły kresowe 5000 kor., 
płatnych odrazu, jako początek akcyi, którą 
stosownie do uchwały walnego zgromadzenia 
prowadzić będzie dalej wydział wykonawczy 
stronnictwa prawicy narodowej. 


== Jak już doniesiono, Najj. Pan we 
środę, 11 b. m. pojedzie do Budapesztu, gdzie 
zabawi kilka tygodni. Także podczas uroczy- 
stości Bożego Ciała, która tego roku przypa- 
da na dzień 26 b. m., Monarcha pozostanie 
w Budapeszcie. Odjazd Najj. Pana do Buda- 
pesztu nastąpi dnia 11 b. m. o godzinie 5 
minut 20 po południu osobnym pociągiem 
Dworskim. 

= Na onegdajszemm posiedzeniu Bei: 
mu chorwackiego prezydent Medakovies 
oznajmił, że Rząd wniósł projekt reformy 
wyborczej. Większość przyjęła to oświadcze- 
nie hueznymi oklaskami. Projekt ten składa 
się z 48 paragrafów. Ustanawia on cenzus 
podatkowy 15 kor. i 6 kor i wprowadza 
wybory bezpośrednie jawne. 

= W ściślejszych wyborach do francu- 
skiej Izby deputowanych przeszedł 
Millerand. 

= Po dziesięciogodzinnych obradach 
uchwalił Sejm finlandzki w sobotę ua 
wniosek komisyi ustaw zasadniczych złożyć 
następujące oświadczenie: „Ponieważ projekt 
ustaw obowiązywujących całe państwo zmienia 
wielce finlandzkie ustawy zasadnicze a Sejm 
nie może poniechać prawa rozstrzygania w 
tej sprawie. uważa Sejm za rzecz niemożli- 
wą wydawanie rwej opinii o wspomnianym 
projekcie ustawowym“. 

= Podczas bankietu, który odbył się 
w sobotę w Szlokholmie na cześć Roose- 
velta, prezydent ministrów Lindman wspo- 
mniał o zgonie króla angielskiego, poczem 
pił za pomyślność gościa. 

Roosevelt dziękował za serdeczne przy- 
jęcie i wzniósł kielich na pomyślność Szwecji. 

= Z Konstantynopola donoszą: Wiado- 
mości ze źródła serbskiego powiadają, że 
Albańczycy, którzy chcieli wtargnąć do 
Djakowy, aby ukarać przywódcę albańskiego 
Mustasę, wiernego rządowi, zostali przez Mu- 
stasę przy pomocy wojska po długim oporze 
pokonani. 

Rządy wojskowe w górnej Albanii trwają 
dalej. ""ysyłka wojsk odbywa się nadal. 
Z Wucziten i Dronita donoszą o nowych za- 
burzeniach. Na wschód od Kaczanika przyszlo 
do kilkakrotnych starć z powstańcami. Sado- 
wina i Konvulik ostrzeliwane są przez arty- 
leryę. 4 bataliony obsadziły przelęcz Crnalje- 
wo, nie napotykając na opór Arnautów. 

Niespodziany wyjazd ministra wojny 
z Konstantynopola wywołuje wielkie wraże- 
nie i jest przedmiotem różnych komentarzy. 
Z poinformowancgo źródła tureckiego sły- 
chać, że glównyia powodem podróży mini- 
stra była różnica zdań między oficerami 3go 
korpusu co do sposobu postępowania z Al- 
bańczykami. Komendant korpusu Hadi basza 
podał się do dymisyi. Minister wojny stara 
się go nakłonić do cofnięcia dymisyi. Ko- 
mendant 15 dywizyi w Mitrowicy, gen. Dża- 
bir, który również podał się do dymisyj, 
przybył do Konstantynopola. 

= Z Tokio donoszą, że dzis ukaże się 
tam urzędowe zaprzeczenie wiadomości dzien- 
ników, jakoby podpisany został traktat 
polityczny rossyjsko-japoński. 

= Pomiędzy Brazylią a Chile 
przyszedł do skutku układ w sprawie przy- 
jaznego pośrednictwa w zatargu między Peru 
a Ekwadorem. (a widoki powodzenia tej in- 
terwencyi pomimo wielu trudności. 
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TELEGRAMY GAZETY LNOWSKIEJ 


Kraków, 9 maja. (Tel. pryw.). Henryk 
Miildner, który przez lat 42 zajmował stano- 
wisko kierownika administracyi Czasu, zmarł 
wczoraj. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 9 maja. Prognoza na 10 ma- 
ja: W Galicyi wschodniej: Przewa- 
żnie ochmurno, od czasu do czasu opady, 
mierne wiatry, łagodnie, stan niepewny. 

W Galieyi zachodniej: Zmiennie, 
miejscami opady, mierne wiatry, chłodno, 
atan niepewny. 


Wiedeń, 9 maja. Najj. Pan przyjął 
dziś na posluchaniach między innymi P. Na- 
miestnika dr. Michała Bobrzyńskiego i pre- 
zydenta poczt i telegrafów Wopaterniego. 

Wiedeń, 9 maja. Najj. Pan postanowił 
zwiedzić Bośnię i Hercegowinę, aby dać lu- 
dności tych krajów po raz pierwszy sposo- 
bność złożenia we własnym kraju hołdn Pa- 
nującemu. Podróż nastąpi z końcem bieżące- 
go miesiąca, tuż po pobycie Monarchy w 
Budapeszcie. Projektowany jest 3-dniowy po- 
byt w Serajewie i krótki pobyt w Mostarze. 
Ztamtąd Monarcha wróci do Wiednia. W to- 
warzystwie Najj. Pana w podróży do Bośnii 
i Hercegowiny będą się znajdowali oprócz 
dygnitarzy Dworskich, tworzących świtę, 
wszyscy Ministrowie wspólni i obaj Prezy- 
denci Ministrów. 

Wiener Neustadt, 9 maja. Inżynier 
Pischiff odbył wczoraj pierwszy w Austryi 
lot z jednej imiejseowości do drugiej. Wzle- 
ciał we wsi Steinfeld, przeleciał ponad Wól- 
lersdorf, Theresienfeld, Seebenstein, Wiener 
Neustadt i wrócił na miejsee wzlotu prze- 
bywszy 45 kilom. w 45 minutach. 

Berno mor., 9 maja. Wiele rzek wy- 
stąpiło z brzegów. 

Berno morawskie, 9 maja. Wczoraj, 
w trzecim dniu kongresu studentów odbyła 
się w „Besednim domu“ manifestacya na 
rzecz utworzenia czeskiego Uniwersytetu w 
Bernie. Przemawiali: rektor Uniwersytetu 
czeskiego w Pradze, Kral, rektor techniki 
czeskiej w Bernie, Zvoliżek, posłowie Vališ 
i Żaczek. Uchwalono odpowiednią rezolucye, 
nadto uchwalono rezolucye w sprawie ruskie- 
go Uniwersytetu we Lwowie i słoweńskiego 
w Lublanie. 


Budapeszt, 9 maja. Kelnerzy tutejszych 
restauracyj tylko po części rozpoczęli dziś 
strejk. Kilka restauracyj jest zamkniętych. 
Rokowania między restauratorami a kelnera- 
mi pozostały bezowocne. 

Budapeszt, 9 maja. (Weg. B. kor.). 
Z Verger? donoszą: Kandydat narodowej 
partyi pracy bar. Jerzy Sztojanovits przybył 
wczoraj z swymi zwolennikami w 14 powo- 
zach do wsi Karkovec, aby wygłosić mowę 
programową. Podjudzona ludność rumuńska 
przyjęła go nieprzyjaznymi okrzykami, Gdy 
obecnych tam czterech żandarmów chciało 
przywrócić spokój, tlum ich zaatakował. Je- 
dnego żandarma rzucono na ziemię i zra- 
niono nożem, drugi wyrwał się z rąk napa- 
stników i strzelil, przez co dwu napastni- 
ków zabił. a dwu ciężko zranił. Kandydat 
opuścił wieś nie wyglosiwszy mowy. Przy- 
były posilki dla żandarmeryi. 

Göteborg, 9 maja. Na rzece (iótaelf 
wydarzył się na pokładzie parowca towaro- 
wego „Jonas Alstroem* wybuch kotla. Z za- 
łogi dwu ludzi zostało zabitych, kilku 
śmiertelnie zranionych, kilku zaś brak. Nao- 
czni świadkowie wypadku opowiadają, Że 
eksplozya była tak silna, iż ludzie wyrzneeni 
zostali w powietrze. 

Rzym, 9 maja. Były podsekretarz w 
ministerstwie spraw zagranieznych, dęput. 
Gwidon Pompili zastrzelił się wczoraj. Zona 
jego Wiktorya, znana poetka, pod wrażeniem 
tego ciosu, wieczorem nagle zmarła. 

Medyolan, 9 maja. Umarł tu wczoraj 
znany poeta Girolamo Rovetta. 

Konstantynopol, 9 maja. Sesyę parla- 
mentu przedlużono o miesiąc. 

Konstantynopoł, 9 maja. Z urzędowego 
żródła donoszą, że chłopi w Casavilla, którzy 
brali udział w powstaniu, wrócili do domów. 
Sytuacya w wilajecie Kosowo polepszyła się. 

Saloniki, 9 maja. Przybył tu minister 
wojny Szefket basza. Spodziewa się on, że 
wkrótce uda się mu uspokoić okolice, objęte 
powstaniem. 

Ottawa, 9 maja. W fabryce dynamitu 
w Hull wczoraj nastąpiła eksplozya. 20 osób 
zginęło, 30 zostało zranionych. Kilka sąsie- 
dnich domów jest zniszczonych, mieszkańcy 
tych domów po części zostali zasypani gru- 
zami. W Ottawie, oddalonej o 2 mile (an- 
gielskie) od Hull, setki szyb zostało skutkiem 
eksplozyi stłuczonych. 

'feheran, 9 maja. Plan reformy mini- 
sterstwa wojny wygotowano. Będą utworzone 
godności inspektorów piechoty i kawaleryi. 


Po zgonie Edwarda VIT. 


Wiedeń, 9 maja. Obecnie jest już rzeczą 
pewną, że przy pogrzebie króla angielskiego 
zastąpi Najj. Pana Najd. Arcyksiąże Francei- 
szek Ferdynand. Dzień wyjazdu Najd. Arcy- 
księcia jeszcze nie jest ustalony, ule przed 
końcem tego tygodnia Najd. Areyksiaże nie 
wyjedzie. 

Z Najwyższego rozporządzenia zarządzo- 
no 4-tygodniowa żalobę Dworska. która roz- 
pocznie się d. 12 b. m. 

Londyn, 9 maja. Daily Telegraph i 
Times wyrażają radość z powodu przyjaznych 
słów uznania o zmarłym królu angielskim, 
jakie zamieściły pisma niemieckie. Rzecz ta 
nabiera tem większego znaczenia wohec fa- 
ktu, że cesarz Wilhelm prawdopodobnie oso- 
biście weżmie udział w pogrzebie. 

Londyn, 9 maja. Dziennik urzędowy 
donosi: Zarządzono żałobę dworską na prze- 
ciąg roku. Scisla żałoba rozpoczęła sie wezo- 
raj i trwać będzie do 7 listopada. 

Londyn, 9 maja. Urzędowo stwierdzo- 
no, że arcybiskup Canterbury w ostatniej 
chwili odmówił przy królu modiy. ( Wiadomość 
ta prostuje pogłoskę, jakoby król Edward w 
ostatnich chwilach życia nie życzył sobie, 
by arcybiskup Canterbury jawil sie u njego. 
Przyp. Red.). 

Londyn, H imaja. Pogrzeb króla odbyć 
się ma d. 20 b. m. Urzędowo dnia pogrzebu 
jeszcze nie ustalono. 

W obwieszczeniach urzędowych, wyda- 
nych wczoraj wieczorem, królowa nazwana 
jest „królową Mary*. 

Berlin, 9 maja. Z powodu żaloby dwor- 
skiej pobyt Roosevelta w Berlinie w porozu- 
miu z nim będzie ograniczony. 

Berlin, 9 maja. Z powodu zgonu króla 
angielskiego zarządzono 4-tygodniowa żałobę 
dworską. (Cesarz Wilhelm, który przybył 
wczoraj z Poczdamu, złożył ambasadorowi an- 
gielskiemu wizytę kondolencyjną, która trwala 
godzinę. 

Petersburg, 9 maja. (P. dg.) Car i ca- 
rowa Aleksandra wysłali do królowej wdowy 
Aleksandry i króla Jerzego telegramy kon- 
dolencyjne, nadto carowa Aleksandra wyslala 
depeszę do królowej Wiktoryi. 

Z rozkazu cara „ninister Izwolski prze- 
słal na ręce rossyjskiego ambasadora w Lon- 
dynie kondolencyę, w której powiedziano. że 
stratę, jaką oplakuje dwór i naród angielski, 
odezuto serdecznie także w Rossyi. gdzie 
król Edward uważany byl za prawdziwego 
jej przyjaciela. 

Petersburg, 9 maja. Omawiając śmierć 
króla angielskiego. [ossija pisze. że zaslugi 
jego były wielkie, że umos! pokój po- 
wszeclny i sprowadził zbliżenie sie Anglii 
do Francyi i Rossyi. 

Sofia, 9 maja. (Ag. bułg.) Król Ferdy- 
nand, którego niema obecnie w Sofii, nade- 
słał serdeezną kondolencyę na rece posła 
angielskiego. 

Konstantynepoł, 9 maja. Dzienniki do- 
noszą, że prawdopodobnie nasiępea tronu po- 
jedzie na pogrzeb do Londynu. 

Bukareszt, 9 maja. Zarządzono 6-tygo- 
dniowa żałobę dworską. 


Wybory we Franeyi. 


Paryż, 9 maja. (Wybory ściślejsze do 
parlamentu). Do godziny pół do 4 rano znane 
były rezultaty z 225 okręgów wyborczych. 
Wybrano: 20 republikanów, 104 radykałów i 
socyalistycznych radykałów, 13 niezawisłych 
socyalistów, 47 zjednoczonych socyalistów. 28 
progresistów, 4 nacyonalistów i% konserwa- 
tystów. 4 rezultatów jeszcze brak. 

Republikanie zyskują ll, tracą 12 man- 
datów, radykali i socyalistyczni radykali zy- 
skują 29, tracą 42, niezawiśli socyaliści zy- 
skują 5, tracą 11, zjednoczeni socyaliści zy- 
skują 29, tracą 9, progresiści zyskują 15, 
tracą 9, nacyonaliści zyskują 3, tracą 5, kon- 
serwatyści zyskują 4, tracą 9. 

Z wybranych dotąd ogółem 593 depu- 
towanych jest 79 republikanów. 262 radyka- 
łów i socyalistyezynych radykałów, 26 nieza- 
wisłych socyalistów, 76 zjednoczonych socya- 
listów, 723 progresistów, 16 nacyonalistów. 
62 konserwatystów. 

Wybrani sa między innymi: b. prezy- 
dent Izby Brisson. b. minister Lanessan, 
Jaurès, Leroy Beaulieu, Józef Reinach. 

Upadli: b. wiceprezydent Izby i b. 
minister Dubief, socyalista Alard, Doumer, 
przeciw którenm zwyciężył nacyonalista, Bau- 
don, inicyator podwyższenia ryczałtu deputo- 
wanych na 15.000 fr., hr. Boni de Castellane 
i Guy de Cassagnac. 

Liczba deputowanych, którzy poprzednio 
nie należeli do Izby, wynosi 201. 

Paryż, 9 maja. Wczoraj wieczorem na 
paryskich  bułwarach panował ruch bardzo 
ożywiony. Przed redakcyą dziennika Z Action 
Française wywiązała się mała bójka. kilka 
osób aresztowano, ale wnet wypuszczono je 
na wolność. Zresztą zajść nie było. 

Dzienniki nacyonałistyczne i konser- 
watywne wyrażają oburzenie specyalnie z po- 
wodu zwycięstwa profesora gimnazyalnego 
Talammasa, znanego autora antikościelnej hi- 


storyi Dziewicy Orleańskiej i z powodn wy- 
bora robotnika arsenaln w Bresl. Goudes, 
karanego swego czasu Za acitacye antimili- 
tarna. Wymienione dzienniki atakuja ostro 
radykałów za otwarte popieranie olm kandv- 
datów. W Brest zwycięstwo Goudesa dało 
socyaliston powód do lałasliwej demonstra- 
cyi mlicznej. Przeciąguno ulicami miasta, 
spiewano imternacyonalkę, «a przed mieszka- 
niem nacyonalistycznego  bnrinistrza wzno- 
szono okrzyki: „precz! W Tulonie. gdzie 
socyalista Alard pozostał w mniejszości. so- 
eyalisei wybili szyby w redakeyach dwu 
przeciwnych im dzienników i zerwali eho- 
rągwie trójkolorowe. 


Wybory w Hiszpanii. 


Madryt, 9 maja. Wezoraj odbyły się 
w Hiszpanii wybory do Izby deputowanych. 
Dotychczas znany jest rezultat z 32 prowin- 
cyj. Wybrano: 99 liheralów. 35 konserwa- 
tystów, 35 republikanów. jedueso socyaliste 
i 6 karlistów. W Madrycie. odzie udział wy- 
boreców był bardzo wielki. wybrano oprócz 
6 republikanów. jak się zdaje. także 2 libe- 
rałów. W r. 1907 republikanie uzyskali w 
Madrycie 3 mandaty. Wybor na ogół prze- 
szly spokojnie, tylko w Bilbao i Gintadela 
wywiązaly się dość poważne zaburzenia. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 9 maja. (Zal. pryw.). Sąd 
wojenny skazał na śmierć robotnika Feliksa 
Poruykalskiego za szereg zabójstw i napadów 
Landyekich. 

Lódź, 9 maja. (Te. pryw). W Uje- 
dzie pod Tomaszowem zamordowano onegdaj 
w nocy oboje malżonków Silbergów, 75- 
letnich staruszków i zrabowano z ich mic- 
szkania 120 rubli i biźuterye. Mordercy zbie- 
gli. Straż ziemska podobno jest juź na tropie, 
mianowicie u jednego z włościan znaleziono 
siekierę, zbroczoną krwią. 

Wiino, 9 maja. (Zel. pry.) Władze 
zamknęly tut. polskie Koło kobiet z powodu 
wydania zbioru prac autorek polskich p. t. 
„Pogadanki z kobietą z ludn*, 

Radom, 9 maja. (Tel. pryw.). Pod Ra- 
domiem przy wymianie strzałów ze strażą 
zabito znanego rozbójnika Ciela. W przed- 
dzień tego zajścia zranił on dwu strażników. 

Petersburg, 9 maja. (Tel. pryw.) Kiel- 
kujący w sferach rządowych projekt zniesie- 
nia w Królestwie Polskiem kodeksu Napo- 
leona i zastąpienia go kodeksem ogólno pań- 
stwowym, zaczyna przybierać realne kształ- 
ty. Jedna z instytucyj rządowych w Warsza- 
wie otrzymała urzędowe zawiadomienie. 28 
przy ministerstwie sprawiedliwości utworzo- 
no komisyę pod przewodnictwem senatora 
Ilasmana do przejrzenia projektu prawa cje 
wilnego. Tutejsze instytncyo rządowe otrzy- 
maly polecenie, aby w razie potrzeby udzie- 
lały rzeczonej komisyi swego poparcia lub 
żądanych przez nią informaeyj. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 9 maja 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
50. Akcye anstryackiego Zakladn kredyto- 
wego 66575, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego S2%—, Akwe Anglokanku 
314675, Akeye Unionbanku 601:50, Akcye 
Liinderbanku 498'-—, Akeve  Bankyereinu 
54025, Akcye Bodeneredit 1191'—, Akcje 


galicyjskiego Banku hipotecznego 650:—., 
Akcye kolei państwowych 754—, Akcye 


kolei Poludniowej 118:25, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5410:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej ——, Akcye 
Alpiny 721:—, Akcye Rima Muranyi 675:—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2602 —, 
Akcye Fabryki broni 681—. Akere Ture- 
ckie tytoniowe 405—, Akeye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 846—, 
Obligacyc węgierskiej indemnizacy: 93:36, 
Renta majowa 9430, Anstryacka Renta ko- 
ronowa 94:25, Węgierska Renta koronowa 
92:25, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:66, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:75, A i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:90. 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1593 r. 94—, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 93:—, Losy ture- 
ckie Z6l:—, Marki 11%:56. Rubel 254—, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103415. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
SH 119:—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
ryje ==, 

Usposobienie trwale silne wskutek za- 
granicy i zakupień miejscowych. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


Cukiernia i weranda otwarte od godmziirny” 


NADESŁANE. 


Papier Nowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy ursdzia J. Słowa- 

oklego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 

z nprzejma prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobn jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
gzona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 

apierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
WESA bez Żadnego diz aieble uszczerbku przy- 

czyni się do wystawienia pomnika poecie. 

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 


we Lwowie. 
CENNIK A 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
r ę o płacą | żądają 
Lwów, dnia 9 maja. Alu kob] 
I. Akcye za sztukę. FETRTIE Al 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 680 —1656 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . Nr WOS =| e 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 555 —|565 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . AS0 | <= 
M. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 40 
a n „4'ląpr.w.a.losw501 e | 99 10| 99 80 
w n» »%4Pr.w.a.601.po200k. „| 93 60) 94 30 
„ kraj. 4ta pr. w. a.losw5ll. œ [100 —|100 70 
5 „ 4 pr. w. a los w 571. „ | 94 20 94 90 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr g 
pierwsza emisya) <- w | 96 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. „ 
los w EIN, lab . . „ME |08=| == 
4 pr. los w 56 lat. = | 93 40| 94 10 
IL. Obligi za 100 kor. — 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. = | 97 50| 98 20 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w.a. © [101 —]101 70 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) & | — —| — — 
n n ç n» Hp, (3em.) m | 99 70/100 40 
n nm n 4 pr. (4 em.) vi 93 10 93 80 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . 5 BB) HQ] 62 el) 
Pożyczka m. Krakowa. 0 8 € 93 —| 98 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
ZENOBUBNESO. . 2. .0R 93 80| 94 50 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. 90 80! 91 50 
$ A e 4 konwcen. . 93 —| 98 70 
ia szkolna krajow. A pr. 
T. 19087. Ge 93 50) 94 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 120 —1130 — 
V. Monety. | 
Dukat cesarski . 11 36| 11 48 
20 frankówka d 19 10) 19 20 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|254 — 
* e r papierowych 253 20/255 — 
100 marek niemieckich . e 117 20/11 70 


WK urs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 7 maja 1910. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopid `, s» - . « - 9430 9459 
styezeń-lipiec + SĘ: 94:25 94-45 
Jednolity dług państwa w srebrze ` 
luty-sierpioń . . . . . 98:10 98:30 
kwiecieńpaździernik + AM 98:15 98-35 


wë ege WZ a EE EE on san PO A CCA 


DZ RE WW we BR U HE SR ERap ee W. 


Bracia Tercyarze 
w Przytuisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kieparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rabiaja łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowane, Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


KE 
Dom bankowy i kantor wymiany 
poleca 


Schowki depozytowe (Safe Deposits) 


w ogniotrwałych kasach pancer- 

nych w piwnicach swego nowego 

gmachu dla wyłącznego użytku 

deponujących ped własnym klu- 
czem. 


Prospekty i cenniki na żądanie. 


Sokal & Lilien. 


Koronowa waluta. płacą żądają 


Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— — 
w n» 1860 po500 zł. w. a. 4 pre. 17175 175:75 
no „ 1830 po 100 zł. 4 pie. 2438:50 247-50 
w n 1864 po 100 zł. 2 331:50 337-50 
» „ 1864 pobo zł.. . . . . 880-— 386— 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 288:— 200: 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za ÓW L0Ra 6 6 a o Den 
Austr. renta w wal. kor. welna od 

podatku 4 pr. 9425 94-45 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95:05 96:05 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 11555 11650 
Kol. (es. Elżbiety za 200 zł. mk. 

53/, pr. (ostemp. akcye) . . 452:50 454-50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

IGO di GA me, o o a p o s 2 ALiE>= DL 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcya) . . . . . . . 9280 95:80 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 9490 95:90 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10450 —— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  ——  —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1600 i 

Sint ZŁ AW o ao e ae © 45% en 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

EE WA MAMBO 5:65 296365 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. 6 0. © s Bf Er) 
Kol. północnej ces. Ferdynanda ein. 

be EB ma (60%) o 2 EE Me, DE 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r 1804, EE 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 96:45 97-40 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. m - . OICHT Duc 
Kol. północnej ces. Ferdynanda ew. 

z r. 1898, 4 pre. 0 2 e DE.  GMGH 
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

zw. 1904,84 pre 09 2 ARUGA A= 
Kol. bakowińskiej lokalnej za 400 

korda pr 00-80. a Dir lee ern 
Kol. galic. Karolu Ludwika 4 pr. 955—  96— 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku ` 

UE Auger a a a e S EN 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkaımmer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . 11625 11785 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. zlota renta 4 pr.. . . H 11620 
~ w w wal. kor. 4 pr. 9225 92:45 

„  Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 77:90 ` 78:90 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22550 231-50 


DAS a a 50 zł. (100kor.) 22550 23150 


AA 


z 
Jut zostaæaľřa obeexartba weranda 
E LE ER 


Władysława Pedhalicza przy ul. Akademickiej l. 5. 


Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 
gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 


rær 


7 rano do 


Już wyszedł 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1910. 
Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokełewskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia ped „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Specyalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNKR 
Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2—5 po południu. 


L2 ASe. 


KARLSBAT 75, WOEN 


ordynuje od [7-go kwietnia 
PZ naprzeciw kolumnady Móubrunnu. 


dom Stadt Athen,  Krentzstrasse, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 9 maja 1910. 


Hotel George'a. 
PP. dr. J. Walewski z Sanoka, J. Ma- 
deyski z Parchacza, br. K. Błażowski z Mo- 
łoszkowie, I. Derczyński z Kijowa, K. Marek 
z Wiednia, F. Dormus z Wiednia, W. Dzie- 
duszycki z Pełkinia, J. Patela z Pragi. 
Hotel Francuski, 
PP. T. Siedlecki z Wasylowa, F. Halla 
z Pragi, A. Hora ze Stanisławowa, E. Keller 
z Czerniowiec, E. Czerny z Przemyśla. 
Hotel Victoria. 
PP. L. Steinbach ze Zborowa, A. Appel 
z Ołomuńca, E. Rauch z Jägerndorfu. 
Hotel Stadtmóllera. 
P. L. Zoliński z Rossyi. 
Hotel Metropole. 
P. A. Wilhelm z Zaleszczyk. 


RN— Z) D)AoooQCco<Lllo 


= e E Cen 
Koronowa waluta. płacą żądają Dëser. Gen waluta. płacą  żadają 
Š alfy zł. m. k. a EE 260— 270 — 
E. Obligacye indemnizacyjne. Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 65-— 69:— 
Kroacyi i Slawonii . . 94— 95— 5 na Weg. tów. 5 zł. . . 41575 45-75 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 93:50 94:50 SE fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70—  76— 
d alma 40 zł. m.k . . . ... . 285:— 295— 
F. Inne publiczne pożyczki. Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115—  —— 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 e 103-25 104-25 ] 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los J. Akcye banków (za sztukę). 
Za 200 kor Apr . ECT ZZNIOLZE. 

e 5 a B - 4 5%= Be 
nët Anger o EE E 
GR E E, NEE 66325 664 25 

ok Naa EE e SE 823—  824-—- 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9:05 9805 | polno austr EE Jka 685: 688- 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Gal Dania hip 200 zł as 681 er 683-— 
gege 100 lirów (96 ko- Ae ` D D dla han. i przem. 200 zł. 426— —— 
taaa || 8. . e 38 Banku e krajów AE 200zł. 49750 49850 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 11125 11725 z EE E 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 26125 26425 | o, WE ba Ee SE Se ei Seet 
u o > e 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.). 


i listy dłużne 


Anglo-Austr. banku los Ant pr. . . 100:50 10450 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9455 9555 
o „ Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 30225 308-25 
` - » n»n n» 18898 pr. 280— 286— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-— 108— 
= a e E Heer e 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 10975 11075 
mom M s JEE ZP jde 9925 9975 
W. 8 m go” AGUNEU jów) e EE HE 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9305 9405 
D D n „  4pr.los.41 lat 9525 9625 
o a e „ 4 pr. stare 9650 —— 
Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
41] pr. BI: łat zwrotna - 100= OE 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat At pr. . . . . 9975 10075 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57*/ l. 4pr. 9310 9440 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. 98:55 9955 
ks 5 „ 50 lat w. k 4 pr. 98:95 99:95 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 112-75 113-75 
Tow. żegl. par. po Dun. Kim. r. 1886 pr. 11%— LI 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 

Cam SUD o 05895 8905 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

ZNANO... . . .  dłe%0 95:70 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. =— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 10175 10%75 

» n nm „ 1890 n 4 pr. 9975 adinan 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. -. 2985 38:85 
Zakł. kred. dla hard], i przem. 100zł. 535— 545— 
Clary 40 zł. m. k. = . . . . . 236-— 246— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 1146— = 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 120:— 125— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 80-85 86-85 


Licytacye. 


Lee E. VIII. 4622/8 (13) (5197 2—2) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Emanuela Lockspeisera, 
zastąpionego przez adw. dr. Ignacego Lissa 
w Drohobyczu odbędzie się dnia 25 maja 
1910 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 71, 
licytacya: 1. 20/100 części realności lwh. 
1149 ks. gr. Tustanowice; 2. 20/100 części 
realności lwh. 1126 ks. gr. Tustanowice; 
3. 5/100 części realności Iech 1164 ks. gr. 
Tustanowiee; 4. 10/100 części realnosci lwh. 
1133 ks. gr. Tustanowice; 5. 10/100 części 
realności iwh. 1132 ks. gr. Tustanowice ; 
6. 1/4 część realności lwh. 1087 ks. gr. Tu- 
stanowice, Jakóba Horszowskiego własnych. 

Części tych nieruchorności, wystawione 


na lieytacyę, są ocenione: ad 1. na 63% kor., 
ad 2. na 654 kor, ad 3. na 19 kor. 
30 hal., ad 4. na 411 kor. 40 hal., ad 5. na 
82 kor. 89 hal., ad 6. na 1230 kor. 50 hal. 
Najniższa cena wynosi: ad 1. 415 kor. 
33 hal, ad 2. 436 kor, ad 8. 12 kor. 86 
hal., ad 4. 274 kor. 26 hal., ad 5. 55 kor. 
26 hal., ad 6. 820 kor. 26 hal.. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, które się za- 
twierdza po ich uzupełnieniu (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 88. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczenym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
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Zivnosteńska banka 100 zł. 25650 257-50 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 441:50 442— 

EE „ akcye zakład. 200 zł. 410:— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5370:— 5410-— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 40656 40750 


„ lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 55850 560:— 
„ lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

400 kor. 5 » BAG GRO 
Austr. Tow. Zeg) na Dunaju 500 zł. mk. 1126:— 1133-— 
L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
| Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł. 748— "44 — 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 87:— 883-— 


Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 72110 72210 


Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2603-— 2613:— 
Sehodnicy 500 kor. . . . . . 52— 581:— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 408.— 40950 
Trifall. tow. kop. wegla 70 zł. 273— 276— 
M Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— E 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 24085 24110 
Paryż za 100 franków. . . . 9535 95:53! 3 
Petersburg za 100 rubli Ai, pr. 25350 25425 
Niemieckie banki 117:50 117-70 
Włoskie banki 9470 94-90 
Franeuskie banki Eleng —— 
Szwajcarskie banki . 95-221, 95:37 
N. Waluty. 
Dukat cesarski 006 0 JUŻ) 11:43 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —:— —— 
20-frankówka . 19:09 19:11 
20-markówka . 23:50 23:54 


Rossyjski półimperyał Pa 
Niem. banknoty za 100 marek. 11750 


117:40 
Włoskie banknoty za 100 lir 94-75 95:— 
Ruble . .. ASEMÓ 2'531 2-54! 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych . wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 9 stycznia 1910. 


L. cz. E. 8347/9 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Teodora Rubczaka syna An- 
drzeja odbędzie się dnia 30 maja 1910 o 
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godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 3 licytacya realno- 
ści ocjętych lwh. 408, 280 i 631 ks. gr. gm. 
Tużyłów zobowiązanego Jana Maluszyckiego 
własnych wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z ogrodzenia i drzew owocowych. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
Ge, są ocenione, a to: 1. objęta lwh. 408 
na kwotę 11.890 kor., 2. objęta lwh. 280 
na kwotę 245 kor., zaś 8. objęta lwh. 681 
na kwotę 500 kor., przynależności zaś ad 1 
na kwotę 110 kor., ad 2. na kwotę 15 kor. 


Najniższa cena wynosi: pierwszej kwotę 
8000 kor., drugiej kwotę 173 kor. 32 hal., 
trzeciej kwotę 88% kor. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 24 marca 1910. 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 1%, po południu 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 9 maja 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, forte- 
pia, 3 bale skóry, towary korzenne, 
fajki i cygarniezki. 

Wtorek 10 maja 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, dy- 

h wany i kosztowności. 

Środa 11 maja 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, ko- 
sztowności i kilimy. 

Czwartek 12 maja 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, ma- 
szyna do pisania. 

Piątek 18 maja 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, ka- 
Sa i maszyna do szycia. 

Sobota, 14 maja 1910 od godziny 4 do 8 po 
południu: tanie meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 30 kwietnia 1910. 


Le E. 1114/9 (5) (5163 3—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
30 maja 1910 godzina 9 rano przymusowa 
licytacya realności lwh. 204 gminy Hryco- 
wola objętej, składającej się ze studnii ogro- 
dzenia. 

(ena szacunkowa wynosi 696 kor., naj- 
niższa oferta 470 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, 7 kwietnia 1910. * 


L. cz. E. IL 11110 (7) 
Kdykt lieytacyjny. 
Na żądanie Karola Bratkowskiego za- 
stąpionego przez adwokata dr. Witolda Ol- 
szewskiego we Lwowie odbędzie się dnia 7 
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czerwca 1910 o godzinie 9 przed południem | ` 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
II. licytacya realności lwh. 360 dz. IV. ks. 
gr. gm. m Lwowa, składającej się z kamie- 
nicy jednopiątrowej i urządzenia łazienko- 
wego przy ul. Skrzyńskiego l. 10 położonej 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
P>’ drzwi, drobiu, wanien, sofek, luster 
it. p. 

T, ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 50.875 kor. 85 bal., 
przynależności zaś na 12.448 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 31.662 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o delszęch wydarzeniach tego postę- 
powania jadynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż en: 
dowi pełnomocnika do doręczen, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Ok Sąd pow., S I., Oddział II. 

Lwów, dnia 27 kwietnia 1910. 


L. VIII/b 682/7 (28) (5180 2—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Sanie 
pod Stubieckiem-Sosnicą w km. od 144144 
zezwolonych przez c. k. Ministerstwo robót 
publicznych reskryptem z 16 marca 1909 l. 
16 X b. wykonać się mających w roku 1910 
odbędzie się dnia 17 maja 1910 o godzinie 
12 w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer- 
towa w c. k. Kierownietwie regulacyi Sanu 
w Przemyślu. Ke? 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

1.80) m.* faszyn wiklowych, 
2.600 m. faszyn lasowych. 

Powyżej podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 8.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w ter- 
minach oznaczonych przez e. k. Kierowni- 
ctwo budowy regulacyi Sanu w Przemyślu i 
może być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona 


8 


(4917 8--8)| lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra- 


zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż- 
szej ceny za materyały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol- 
wiek pretensyi do skarbu Państwa w razie 
zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednostko- 
wych przejrzeć można w godzinach urzędo- 
wych w wymienionem e. k. Kierownictwie bu- 
dowy, gdzie także do godziny 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 kor. i w wadyum w kwo- 
cie 400 koron, w gotówce lub pupilarnych 
papierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z een fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami, nis będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 29 kwietnia 1910. 


(Wzór oferty.) 
Oferta. 


Stempel 
1 kor. 


Mocąj której ja (my) niżej podpisa- 
ny (ni) obowiązuję (my) się w latach 
i . . dostarczyć w terminach przez e. k. 


Kierownictwo budowy regulacyi . . . w 
. . . oznaczonych, materyały faszynowe do 
budowli . pod 


regulacyjnych . S 
9. is, « gs. a s EE 
Gest, KODOWE „w ilości i pod warunkami 
podanemi w obwieszczeniu za opustem . 
. . . . . (cyframi i słowami) ods.tek z 
cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składamy (my) . 


. dnia . . 1910. 
Podpis i miejsce zamieszkania. 


W 


Lee H 230/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Limanowy odbędzie się dnia 17 maja 1910 
publiczna sprzedaż realności lwh. 415, 3/8 
i 17/42 części realności lwh. 68 gminy 
Stara wieś. 
Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 12.302 kor. 87 hal. 
Najniższa cena wynosi 8202 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym. 
Ok Sąd powiatowy. 
Limanowa, duia 17 kwietnia 1910. 
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L. 3812/9. (5218 1—8) 
Obwieszczenie. 

Zabezpieczenie dostawy węgla kamien- 
nego dla e. k. Zakładu kary w Stanisławo- 
wie na rok 1911 nastąpi w drodze ogólnej 
rozprawy ofertowej. 

Roczne zapotrzebowanie węgla kamien- 
nego wynosi około 12.000 et. mtr. 

Jakość węgla kamiennego odpowiadać 
musi odnośnym wymogom zakładu, w którym 
prowadzi się większą maszynę parową, ogrze- 
wanie wodne i ogrzewanie w kaloriferach, 

Dostawa węgla następuje w miarę za- 
mówie ze strony c. k. zarządu zakładu kar- 
nego w Stanisławowie w partyach po 2.000 
ct. mtr. i musi być ukończona w 2 tygo- 
dniach od dnia zamówienia. 

Oferty mają być wniesione do c. k. 
zakładu kary w Stanisławowie najpóźniej do 
dnia 21 maja 1910 do godz. 12 tej w poła- 
dnie, zaopatrzone być muszą stemplem na 
1 koronę, napisem: „oferta na dostawę wę- 
gla“ i muszą być zapieezętowane. 

Wadyum wynosi 1800 koron. 

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie dnia 
21 maja 1910 o godzinie 8-ciej po południu 
w kancelaryi e. k. starszego dyrektora za- 
kładu karnego. 

Oferenci mogą być obeeni przy otwaz- 
aa ofert. 

Nadanie dostawy udziela c. k. Nadpro- 
kuratorya Państwa we Lwowie. 

C. k. Zarząd Zakładu kary. 

Stanisławów, dnia 8 maja 1910. 


L. cz. E. 3908/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Lubaczowie zastąpionego przez dr. J. Barda- 
cha, adw. w Lubaczowie odbędzie się dnia 3 
czerwca 1910 o godzinie 9:30 przed połu- 
dniem w sądzie nizej wymienionym w biu- 
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rze Nr. 3 w Rawie licytacya 1. całej real- j 


ności lwh. 69 i 2. połowy realności lwh. 
656 gm. Werchrata zobowiązanego własnej 
składających się jedynie z pgr. stanowiących 
łąki i pole orne. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1. na 3190 hal., ad 2 na 
300 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 2126 kor. 
66 hal., ad 2) 200 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
BZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Rawa, dnia 28 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 429/9 (17) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Samsona Aboscha odbędzie 
się dnia 27 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze 6 w Kutach relicytacya realnośsi obj. 
lwh. 118 gm. Dołhopole. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 


(5312) 


„|jest oceniona na 4000 kor., przynależności 


zaś na 1880 kor. 

Najniższa cena wynosi 2940 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
t kutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 


„|do tej nieruchomości dokumenta, które się 


po uzupełnieniu zatwierdza (wyciąg tabular- 


`| ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


i t. d), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
8z0ne 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kuty, dnia 29 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 4574/9 (8) (5246) 

Dnia 30 maja 1910 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11 odbę- 
dzie się licytacya: a) 1/4 części realności 
lwh. 26, b) połowy realności lwh. 27, c) 
realności lwh. 198, d) połowy realności lwh. 
15, e) całej realności lwh. 170, f) całej re 
alności twh. 176 ks. gr. gm. Borysławka, 
stanowiących gospodarstwo z budynkami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
oceniono: a) na 850 kor., b) na 1470 kor., 
e) na 415 kor., d) na 1061 kor., e) na 486 
kor., f) na 45 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 567 kor., 
ad b) 980 kor., ad e) 277 kor., ad d) 708 
kor., ad e) 324 kor., ad f) 30 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzec można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 


Dobromil, dnia 27 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 3527/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Zakładu kredytowego w 
likwidacyi w Lubaczowie, zastąpionego przez 
dr. Bardacha odbędzie się dnia 3 czerwca 
1910 o 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Rawie li- 
cytacya 1. całej realności lwh. 1435 gm. 
Dziewięcierz; 2. połowy realności objętych 
lwh. 475 i 3. 884 gm. Werchrata, 4. 8/9 
części lwh. 1338 i 5. całej lwh. 1385 gm. 
Werchrata. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad 1. na 60 kor., ad 2. 595 
kor. 50 hal., ad 8. 280 kor. 50 hal., ad 4. 
188 kor. 50 hal., ad 5. 208 kor. 
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Najniższa cena wynosi: ad 1. 40 kor., 
ad 2. 397 kor., ad 8. 158 kor. 66 hal., ad 
4. 125 kor. 66 hal., ad 5. 135 kor. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 8. i 

Takie prawa, wobew których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, iuaczej roszeze- 
nia tego rodzaju ce do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZzone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Rawa, dnia 28 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 8472/9 (15) 
Edykt licytacyjay. 

Na żądanie Mojżesza Nussenbauma od- 
będzie się dnia 1 czerwea 1910 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 27, w Tarnopolu licytacya 
połowy realności objętej lwh. 4978 ks. gr. 
gm. kat. Tarnopol, składającej się z p. bud. 
462/2 z domem parterowym na takowej, 
Zlaty „Selzer. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 1426 kor. 50 bal 

Najniższa cena wynosi 718 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. p= 

Warunki licytacyjne, które się niniej” 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych W 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8% 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyZnACZO- 
nym terminie licytacyjnyra, inaczej T08ZCZE- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości b% 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu BĄdu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 54 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Ok Sąd powiatowy, Oadział III. 

Tarnopol, dnia 1 kwietnia 1910. 


(5237) 


L. cz. E. 4010/9 (21) (5286) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 31 maja 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 22, w Kołomyi odbędzie się licy- 
tacya realności objętej lwh. 1318 ks. gr. 
dla V. dz. miasta Kołomyi. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 14.950 kor., przyna- 
leżności zaś na 240 kor. 

Najniższa cena wynosi 7595 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 

Takie prawa, wobec których niniejsza 

relicytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
„Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 41 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 50/10 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

W dniu 8 czerwca 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya 
2/4 realności lwh. 231 i 2/4 realności lwb. 
574 gm. Kozy wraz z przynależnościami. 

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę są ocenione na 1580 kor. 67 hal. 
i 186 kor. 32 hal. 

Najniższa cena wynosi 816 kor. 46 hal. 
i 90 kor. 88 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 10 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 1549/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Berischa Federbuscha, kupca 
w Narolu mieście, odbędzie się dnia 19 maja 
1910 o godzinie 10 przed południem w sę- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
lieytacya realności ped Nd. 20 w Woli wiel- 
kiej położonej obj. lwh. 48 gm. Wola wielka, 
składającej się z pb. 56, 57 i gr. 108, 139, 
140, 141, 480, 481/1 482, 483, 484, 485, 
486 tudzież 1/8 części realności obj. lwh. 
52 gm. Wola wielka, składającej się z pgr. 
1091, 1092, 1097, 1098. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
ere, są ocenione na 4890 kor. 

Najniższa cena wynosi 3220 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczainą, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno 
Stone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 18 kwietnia 1910. 


(5239) 


(5307) 


L. cz. E. 1165/9 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko- 
wego w Cieszanowie, zastąpionego przez peł- 
nomocnika Józefa Reibera odbędzie się dnia 
19 maja 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11, licytacya 1/12 części realności pod Nd. 
27 w Kadłubiskach położonej obj. lwh. 1 ks. 
gr. tejże gminy kat., składającej się z pb. 
20/2 i grunt. 217, 219/1, 220, 813/1, 314, 
315, 316, 318, 989, 999 wraz z przynależno- 
ściami, skłającemi się z płotu koło budyn- 
ków i studni. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 73 kor. 33 hal. 

Najniższa cena wynosi 53 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej niernchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 18 kwietnia 1910. 


(5308) 


L. cz. E. 823/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Jana Kotusińskiego w Orło- 
wej, zastąpionego przez adw. dr. Jana Opol- 
skiego w Cieszynie odbędzie się dnia 31 
maja 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
w Niepołomicach licytacya realności lwh. 
385 ks. gr. gm. kat. Książnice objętej skła- 
dającej się z gruntu, wraz z przynalezno- 


(5119) 


ściami, składającemi się z domu mieszkalnego 
i stajni. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2971 kor. 38 hal., 
przynależność zaś na 6240 kor. 

Najniższa cena wynosi 6141 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, dnia 10 kwietnia 1910. 


L. ez. E. 754/9 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dębicy, zastąpionego przez pełnomocnika 
dr. Sydona Friedberga odbędzie się dnia 
31 maja 1910 o godzinie 930 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5, lieytacya realności lwh. 26, 95, 924 
i 522 ks. gr. gm. Dębica, połowy realności 
lwh. 606 ks. gr. gminy Dębica, 5/6 części 
realności lwh. 98 i 5/16 części realności 
lwh. 94 ks. gr. gm. Dębica. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione, a mianowicie: realność 
lwh. 26 ks. gr. gminy Dębica na 573 kor. 
50 hal., realność lwh. 95 ks. Dębica na 1488 
kor. 87 hal., realność lwh. 924 ks. Debica 
na 443 kor. 50 hal., realność lwh. 522 ks. 
ks. Dzbica na 1666 kor. 25 hal., połowa re- 
alności lwh. 606 ks. Debica na 343 kor. 50 
hal., 5/16 części realności lwh. 98 ks. Dę- 
bes na 160 kor. 80 hal, 5/16 części real- 
ności lwh. 94 ks. Dębica na 919 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi eo de: realno- 
ści lwh. 26 ks. Dębiea 882 kor. 34 hal, 
realności lwh. 95 ks. Dębica 992 kor. 58 
hal., realności Iwh. 924 ks. Dębica 295 kor. 
66 hal., realności lwh. 522 ks. Dębica 1110 
kor. 84 hal., połowy realności lwh. 606 ks. 
Dębica 229 kor.. 5/16 części realności lwh. 
93 ks. Dębiea 107 kor. 20 hal., 5/16 części 
realności lwh. 94 ks. Dębica 613 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
eiąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacys byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bai? 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dębiea, dnia 2 lutego 1910. 


(5245) 


L. cz. E. 870/9 (26) (5317) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 31 maja 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya 2/8 czę- 
ści realności Iwh. 172 gm. Olehówka obję- 
tej, ws ład której wchodzą rola, łąka i bu- 
dynki gospodarcze. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1893 kor. 75 hal., 
przynależności zaś na 202 kor. 98 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1064 kor. 
48 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, dnia 31 marea 1910. 


Le E. 3126/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Schneiera Weissmana w Za- 
góreczkn odbędzie się dnia 27 czerwca 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3%, licy- 
tacya 2/8 części realności lwh. 128 ks. gr. 
gm. Dobrowlany objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 588 kor. 33 hal. 

Najniższa cena wynosi 355 kor. 56 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
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Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieptacya byłaby miedepuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nisruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postępo- 
wsnia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II 

Chodorów, dnia 2 maja 1910. 


L. cz. E. 4477/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Cieszanowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Segala w Rawie, odbędzie się 
dnia 3 czerwca 1910 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w Rawie licytacya całej real- 
ności objętej lwh. 1948 gminy Werchrata 
zobowiązanej własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 788 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się obeenie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieiucho- 
mości dokumenta, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzęde- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 3 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go redzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamians 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 28 kwietnia 1990. 


(5254) 


L. cz. E. 1412/8 (40) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Gitli Rotman dbędzie się 
dnia 24 maja 1910 o godzinie 8 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 8, dom Borowca, relieytacya 4/5 czę- 
ści realności lwh. 72, 4/8 części lwh. 75, 
12/48 części Iech 77 i 8,4 części lwh. 71 
gm. Terło. 

Nieruchomości wystawione na licyiacyę 
są ocenione a to: 4/5 części lwh. 72 na 
100 kor. 64 hal., 4/8 części lwh. 75 na 889 
kor. 62 hal., 12/48 części realności lwh. 77 
na 1446 kor. i 3/4 części lwh. 71 gm. Terło 
na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 4/5 części real- 
ności lwh. 72 kwotę 68 kor., 4/8 części re- 
alaości lwh. 75 kwotę 594 kor., 12/48 czę- 
ści lwh. 77 kwotę 964 kor. i 8/4 części re- 
alności lwh. 71 gm. Terło kwotę 200 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający che kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 6 kwietnia 1910. 


(5260) 


L. cz. E. 2178/9 (3) 
Edykt licytacyjny. - 

Na żądanie Freidy Altcholzowej w Chleb- 
nej odbędzie się dnia 8 czerwca 1910 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, w budynku 
filialnym przy ulicy Suchodolskiej położo- 
nym licytacya: a) 1/6 części reslneści lwh. 
10 gm. kat. Swierzowa objętej; b) 12 czę- 
ści realności Iech, 130 gm. kat. Świerzowa 
objętej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione na: ad a) 309 kor. 58 
hal., jej zaś przynależności na 12 kor. 66 
hal., ad b) na 127 kor. 16 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
214 kor. 82 hal, ad b) kwotę 84 kor. 76 
hal., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
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w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 82. | w biurze Nr. 7. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ne powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jasli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika de doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 4 marca 1910. 


L. cz. E. 1094/9 (5302) 

Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpio- 
nego przez c. k. urząd podatkowy w Brze- 
sku odbędzie się dnia 31 maja 1910 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w binrze Nr. 16 lieytacya re- 
alności lwh. 181 gm. Brzesko składającej 
się z domu i placu budowlanego wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z wychodka, 
komórek i parkanu. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: a) realność lwh. 1381 gm. 
Brzesko na 1779 kor., b) realność lwh. 182 
gm. Brzesko na 4860 kor., przynależności 
realności Iwh. 132 zaś na 90 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 181 gm. Brzesko 1186 kor., zaś co do 
realności lwh. 182 gm. Brzesko z przynale- 
żnościami 2225 kor. poniżej tej ceny sprze- 
dai nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 16 marca 1910. 


Le E. 163/10 (0) (5258) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Gitli Kornfeld, odbędzie 
się dnia 2 czerwca 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 88 w Ropczycach lieytacya 2/12 
części realności lwh. 114, 6/162 części real- 
ności lwh. 248, 20/240 części realności lwh. 
430 ks. gr. gm. kat. Sędziszów. Realności te 
Są miejskie. 

Te nieruchomości wystawione na licy- 
tacyę sę ocenione na 101 kor. 92 hal. 

Najniższa cena wynosi 50 kor. 96 
hal., peniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 34. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 26 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 210/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Barana i Maryanny 
Baran, zastąpionych przez adw. dr. Alwina, 
odbędzie się dnia 30 czerwca 1810 o godz. 
10:80 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 38, w Ropczycach 
lieytacya 16 20 części realności lwh. 566 ks. 
gr. gminy kat. Ropczyce. 

Realność ta jest miejską. 

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę są ocenione na 1040 kor. 

Najniższa cena wynosi 520 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnozązże się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienis i t. d.) 
inoże każdy, mający chęć kupienia, przejr:eć 
podezas godzin urzędewych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 34. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Ropczyce, daia 19 kwietnia 1910. 


(5316) 


I. cz. E. 508/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

W dniu 16 czerwea 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya 
realności lwb. 102 gm. Janowice wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 3078 kor. 

Najniższa cena wynosi 2052 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 20 kwietnia 1910. 


(5238) 


L. cz. E. 748/10 (5305) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
2 czerwca 1910 godzina 3 po południu (sa- 
ia rozpraw) licytacya 1/10 cześci realności 
lwh. 168, 169, 769 i 825 oraz 1/20 części 
lwh. 571 gminy Dobropole. 

Wartości szacunkowej : 

x) lwh. 168 na kwotę 146 kor., 

b) Iwh. 169 na kwotę 110 kor., 

c) lwh. 769 na kwotę 60 kor., 

d) Iwh. 825 na kwotę 122 kor., 

e) lwh. 571 na kwotę 34 kor. 

Najniższa cena : 

ad a) kwotę 97 kor. 32 hal., 

ad b) kwotę 78 kor. 32 bal., 

ad c) kwotę 40 kor., 

ad d) kwotę 81 kor., 

ad a) kwotę 22 kor. 66 hal. 

Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Buezacz, 19 kwietnia 1910. 


Upadłości 

L. cz. S. 2/9 (83) (5292) 

W konkursie Arnolda Pepisa celem. 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, tudzież takich wie- 
rzytelności, które zostaną zgłoszona do dnia 
1 czerwca 1910, wyznacza się audyeneyę na 
dzień 6 czerwca 1910 o godzinie 4 po po- 
łudniu w c. k. Sądzie obwodowym w Tarno- 
polu, w biurze Nr. 8. 

Tarnopol, dnia 1 maja 1910. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


(5132 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi tudzież Wielkiego Księstwa Kra- 
kowskiego ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę prymaryusza oddziału I. chorób we- 
wnętrznych przy kraj. szpitalu powszechnym 
we Lwowie. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
o rocznych 3.000 kor. (trzy tysiące koron) 
z prawem do trzech dodatków pięcioletnich 
po 600 kor. (sześćset koron). 

Posada ta jest stałą i daja prawo do 
emerytury w granicach postanowień statutu 
emerytalnego uchwalonego przez Wys. Sejm 
dnia 15 lutego 1898. 

Termin do wncszenia podań oznacza 
Wydział krajowy najpóźniej do dnia 15 
czerwca b. r. 

W podaniach o powyżsżą posadę, które 
wnoszone być mają na ręce dyrektora kra- 
jowego szpitala powszechnego we Lwowie 
bezpośrednio lub za pośrednictwem właści 
wej władzy, jeśli kandydat w służbie publi- 
cznej pozostaje — zamieścić należy: 

Krótki opis życia i dotychczasowej dzia- 
łalności w zawodzie lekarskim, tudzież spe- 
eyalne uzdolnienie w dziale chorób wewnę- 
trznych, w szczególności zaś dołączyć doku- 
menta stwierdzające nieprzekroczony 40 rok 
życia, uzyskanie stopnia doktora medycyny 
na jednym z Uniwersytetów Monarchii austr. 
węg., prawo obywatelstwa austryackiego, do- 
kładną znajomość języków krajowych, wre 
szcie wykazujące ewentualne zasługi w pra- 
cy szpitalnej, 

Lwów, dnia 29 kwietnia 1910. 
Piotrowski. 


L. 48.691 


LW. 145.655/09 (5208 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch wsparć z fun- 
dacyi Malwiny z Łukowskich Wirth i Teofili 
Łukowskiej, wynoszących jednorazowo po 
trzysta (800) koron, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Oba wsparcia są przeznaczone dla ubo- 
gich zupełnie osieroconych panienek Polek, 
wyznania rzymsko lub grecko-katoliekiego, 
które ukończyły przynajmniej czwartą klasę 
szkoły ludowej i mają już lat szesnaście, a 
nie przekroczyły dwudziestego roku życia i 
kształcą się w nauce gospodarstwa wiejskie- 
go, w krawiectwie damskiem lub w mo- 
dniarstwie. 

Podania należy wnosić do Wydziału kra- 
jowego najpóźniej do dnia 31 maja b. r. i 
załączyć do nich metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, świadectwo ukończonej przynajmniej 
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czwartej klasy szkoły ludowej, świadectwo 
właściwego parocha, że kandydatka jest zu- 
pełną sierotą i że się wzorowo pzowadzi, a 
wreszcie dowód, że kandydatka kształci się 
w nauce gospodarstwa wiejskiego, w kra- 
wiectwie damskiem, modniarstwie, w wyrobie 
kwiatów sztucznych lub krawaciarstwie. 
We Lwowie, dnia 29 kwietnia 1910. 


(5207 2—3) 
Konkurs 
Na posadę ekspedyenta przy c.k. Urzę- 
dzie pocztowym w Ihrowicy z poborami II. 
klasy 1 go stopnia, ryczałtem na służącego 
później oznaczyć się mejącym i ewentualnem 
wynagrodzeniem 1500 koron rocznie za og: 
dzienną jazdę posłańczą do Tarnopola i z po- 
wrotem. ` 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
19 maja b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te 
legrafów we Lwowie. 
C. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 1 maja 1910. 


L. 5428211 


L. 2778/10. (5222) 
Obsadzoną zostanie posada starszego 
dyrektora przy zakładzie karnym dla męż- 
czyzn we Lwowie z rangą i poborami VII. 
klasy rangi, wolnem pomieszkaniem tudzież 
deputatem w kwocie 300 kor. rocznie, | ` 
Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
należycie udokumentowane podania wystoso- 
wane do Ministerstwa sprawiedliwości w dro- 
dze przepisanej do dnia 16 maja 1940 do 
Nadprokuratoryi Państwa we Lwowie i wy- 
kazać się znajomością języka niemieckiego 
i obu języków krajowych, tudzież uzdolnie- 
niem do służby administracyjnej zakładów 
karnych. 
Ok Nadprokuratorya Państwa. 
Lwów, dnia 6 maja 1910. 


L. 740 (5219) 
Ogłoszenie konkursu. 

Magistrat miasta Ciężkowiee pow. Gry- 
bów rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
sekretarza zarazem kontrolora kasy z płacą 
roczną 1000 kor. 

Kandydaci do tej posady winni posiadać 
następujące warunki: 

1. nieprzekroczony 40 rok życia, 

2. dowody kwalifikacyjne, wymagana 
ustawą z 3 lipca 1896 r. dla sekr. 131 miast. 

Posada ta nadaną będzie w pierwszym 
roku prowizorycznie, po upływie roku przy 
nienagannej pracy nastąpi stabilizacya. 

Podania należy wnosić do 1 czerwca 
1910 r. 

Ciężkowice, 5 maja 1910. 


Wyroki prasowe. 


Le Pr. DI 36/10 (3) (5223) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 18 czasopisma „Prawo 
ludu* z dnia 6 maja 1910 artykuł pod tytu- 
łem: 1) „Miotła boża na socyalistów czyli ko- 
niee świata się zbliża“ (str. 3, łam 3 i str. 
4, łam 1 i 2) zawiera w ustępie rozpoczy- 
nejącym się od wyrazów: „Pojawienie się 
tej komety* do wyrazów: „na tym najlepszym 
ze światów* znamiona występku z $ 302 
i 803 u. k., zaś artykuł pod tytułem: 2) 
„Klerykalne łajdactwo* str. 6, łam 2) w ca- 
łej swojej osnowie znamiona występku z $ 
302 u. k., że zakazuje się rozszerzania tych 
artykułów, względnie ich inkryminowanych 
ustępów. 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 

Kraków, dnia 4 maja 1910. 


BI. 98 (5023) 

Das LL Kreis- al Wreggericht in 
Qeitmerig Dat mit bem Erfenntnifje vom 27 April 
1910, Pr. 29/10, bie Weiterwerbreitung ber 
Nummer 34 der Beitjchcift: „Qeitmeriger Wo- 


chenblatt" vom 27 April 1910 wegen der Stellen | F 


von Dier fann nur“ big „verfertigen läpt” deg 
Mrtifels: „Lobofig, 24 April (Völtijhe Laubeit)” 
und von „E3 ift dieg“ bi8 „nit mehr gedul- 
det" des Urtifelg: „Sebujein, 18 April (Natio- 
nale Aufflirungóarbeit tut not)“ nah $ 302 
Et ©. verboten. 


HL 99 (5133) 

Daz f. E. Sande3= al8 Prekgeriht in Graz 
Bat mit bem Grfenntnijje vom 27 April 1910, 
Pr. V. 19/10, bie Weiterverbreitung ber Num- 
mer 17 der geityhrcijt; „Grazer Wochenblatt” 
vom 24 April 1910 wegen ber Notiz: 
„ddtuną! — Berfapptes ZWendentum" auf Seite 
4 nah $ 302 St. ©. verboten. 


Dag T. f. Qandeg al3 Prekgericht in 
Qaibah Dot mit bem Erfenntniffe vom 27 April 
1910, Pr. VII 20/10, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 92 der Jeitjhrijt: „Slovenski Na- 


rod“ wegen deg auf ber dritten Seite abge- 
Drudten „Poslano“ in den Mbfügen von „Po- 
slavljajoe sə od vseu prijateljev“ big „klic 
svoji k svojim“ nah § 302 St © verboten. 


Das f f Qanbdes< al8 Prepgeriht in 
Laibadh fat mit dem Erfenntnifje bom 24 April 
1910, Br. VII 21/10, Die SBeiterwerbreitung der 
Nummer 54 ber Beitjchrijt: „Jutro“ tegen 
deg Mrtifel3: „Spomenik narodnima zrtyama 
Lundru in Adamieu mora biti postavljen !“ 
in der Stelle von „Vlada je zabranila“ big 
„da ga mora spostovati tudi — ckr. vlada“ 
unb beg Mrtifel3: „Narodno gospedarstvo. 
Kranjska hranilnica v Ljubljani“ in ber Stelle 
von „Kakor nesrecen bolnik“ bis „Katolicane 
za Judezeve grose“ mad § 300 und 302 
St. 6. verboten. 


Dag £ E Ganbeg= als Prepgeriht in 
£aibach Dot mit Dem Erfenntniffe vom 27 April 
1910, Pr. VII. 22/10, bie eitecverbreitung 
der Nummer 55 ber Beitjchrijt: „Jutro“ wegen 
des Artifels: „Oblomystyv* in ber Stelle von 
„Ali ni ta velicastna slika* big „Koliko ta- 
kih dejstev bi lahko se nasteli" und oon „In 
kdo je vecji krivec?“ big „Ej turski boze, 
bil si vse eno le clovek“ und der unter „Dne 
voe vesti“ mit ber Aufjdrift: „Arnost Win- 
dischet“ abgedrudten Notiz von „Dne 25 julija 
zapusti“ big „Zivel Arnost Windischer!“ 
nah $ 305 Gt 6. verboten. 


Dag E f. Lande: al8 Prekgeciht in 
Tricft Hat mit der Erfenntniffe vom 26 April 
1910, Br. IX. 37/10, bie Weiterverbreitung 
Der Nummer 219 der Zeitjhrijt: „L Emanci- 
pazione“ vom 28 April 1910 wegen beg Artie 
fel8: „Di un fatto doloroso“ unter Der Rubrić : 
„Gorizia“ nah $ 300 St. ©. und Artifel IV 
des Gefeges vom 17 Dezember 1862, R. ©. BL. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Wag f. f. Landes- als Prekgeriht in 
Prag bat mit bem Grfenntnijje vom 27 April 
1910, Pr. I. 202/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 17 Der Beitjdhrijt: „Zensky List, vom 
28 April 1910 wegen der Stellen von „Mnoho 
zen“ big „nad lidem“ beg Mrtifel3: „Zeny a 
militarismus*; bon „Nechapala jsem“ big 
„dalsi osud“ Deg Artifel3: „Vzpominka slu- 
zebne divky“ nah $ 300 St. ©. und Artifel 
IV. des Gejeges vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BI Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Dag T. E Landes: als Prekyeriht in 
Prag Hat mit dem Erfentnifje vom 28 April 
1910, Pr. I. 203/10, die Wetterverbreitung Der 
Beitjchrift: „Vestnik Volne Myslenky. Priloha 
k 1. sesitu Volne Myslenky rocnik 1910—11 
(Beilage zu der Nummer 1 der periodifhen 
Drudjdrift „Volna Myslenka* bom 1 Mtai 
1910 wegen der Stellen von „Tuto velikou za- 
sadu“ big „Kult svatojansky“ und yon „Take 
nase hlavni mesto Praha“ big „jednoho z 
nejeestejsich kralu“ des Mrtifel3; „Slavne 
mestske rade kralovskeho hlavniho mesta 
Prahy“ nah $ 302 und 803 St. Œ. verboten. 


BL 100 (5134) 

Das f f Kreis- als $rekgericht iu 
Bubweiż hat mit bem Erfenntnijje vom 29 April 
1910, Pr. 2410, Die Weiterverbreitung der 
Rummer 17 der Beitjchrijt: „Novy Jihocesky 
Delnik* vom 29 April 1910 wegen der Stelle 
von „Vadomim, strasnym* big „svecenych 
odvodniku“ beg Mrtifet3: „Pryni kveten a 
jeho revolueni vyznam“ nah § 122 a und 
302 St. ©. verboten. 


Bí. 101 (5141 
Jm Namen Seiner Meajeftät deg Kaifers! 

Dag £ f. Landesgericht Wien al8 Prep- 
gericht hat mit bem Erfenntniffe vom 30 April 
1910, Pr. XXXV. 99/10/3, + Antrag der É, £. 
Staatžanwaltihaft erfonnt, bag Der Fugalt der 
olge 97 der periobijchen Drudjhrift: „Ale 
beutjcheg Tagblatt“, 8. Jahrgang, vom 29 
Oftermondeś (April) 2028 n. N (1910) in dem 
Artikel: „Der Rampf gegen den Stlerifaligmu8" 
burdy die Stelle von „Wenn die rómijdje" biz 
„ift alles" (Seite 4, Spalte 1) das Bergehen 
naj $ 308 St. ©. begriinde, e3 wird nad $ 493 
St. P. O. bas Verbot Der Weiterverbreitung 
diefer Drudjchrijt ausgeiprochen, die von ber 
t f Staatgantaltjdaft verfügte Bejdlagnahme 
nah $ 489 St. B. O. beftätigt unb nach $ 37 
Pr. 6. auf die Bernichtung der jaifierten Erem- 
plare erfannt. 


Wien, am 30 April 1910. 


Das f E Randeg- als Preggerijt in 
Qing bat mit bem Erfenntniffe vom 30 Wpril 
1910, Pr. X. 12/10, bie Weiterverbreitung ber 
Nummer 18 der Beitidhrift: „Deutiher Mihel” 
vom 30 April 1910 wegen der Stelen von 
„Dojfentlidj werden aber bie Brautlente" bis 
finntojer Auzjchweifung", von „dafür gibt e3 


nur eine" bis „Rotftift fommt” uah $ 303 
St. ©. verboten. 


Das l. L Qandeg- als Prekgeridt in 
Prag hat mit bem Erfenntniffe vom 29 April 
1910, Br. I. 208/10, die Weiterverbreitung ber 
eine entblähte Frauensperjon darftelendru Pho- 
tographie ohne Angabe des Drucfer3 und Deg 
Berlegers wegen des Gejamtinhalte8 nah $ 
516 St ©. verboten. s 


| Das tt. andes- al3 Prekgeriht in Prag 
fat mit bem Grfenntnijie vom 29 April 1910, 
Br. i 205/10, die Weiterverbreitung der nidtpe- 
riodijchen, in Śorowig erjcjienenen Drudjchrtjt : 
„Lidove delnicke a narodni pisne, e. 1. Vy- 
dal obvodni vybor mladeze narodne socialni 
pro obvod berounsko-horovieky. Tiskem An- 
tonina Oist: czeho v Beroune* wegen de8 Qie- 
deg: „Kdyz se narod“ nad § 305 er ©. 
verboten. 


Da3 t T Qande- als Prepgeridt in 
Zog bat mit bem Erfenntniffe MARO 
1910, Pr. I. 207/10, bie Welterperbreitung der 
Nummer 18 der geitjhrijt: „Zajimave Novi- 
ny“ vom 30 Wprtl 1910 wegen ber Stelle bon 
„Ziustanu stat“ big zum Śdlujje deg Artifel8 ; 
„Blaho lasky*, von „Ba ani to ne* bi8 zum 
Slufje beż Mrtifelg: „Bozska* und bon „Po 
hezounke divce* big „odkryti* auf Seite 280 
nah $ 516 St. ©. verboten. 


Da3 L t. Landes- als Prekgeriht in 
Prag hat mit bem Grfenntnijje vom 29 April 
1910, Pr. I. 206/10, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 18 der Reitfdrift: „Pikantni Svet“ 
vom 80 April 1910 wegen der Stelen von „Zu- 
stane stat“ big zum Śchlujje des MNrtiÉels : 
„Blaho lasky“; von „Ba ani to ne“ big mm 
Śchlujje des Mrtifel3; „Bozska* und bon „Po 
hezounke divce* big „odkryti* auf Gite 280 
nadh $ 516 St. ©. verboten. 


Das Lt Landes- al8 Breggericht in Prag 
bat mit bem Grfenntnifje vom 30 April 1910, 
Br. I. 210/10, bie Welterverbreitung der Num- 
mer 49 ber Żeitjchrift: „Samostatnost“ bom 
28 April 1910 wegen deg Wrtifel8; „Cesti 
auskultanti* nah $ 300 Gt ©. verboten. 


Daz f. f. Qandes= al8 Prepgericht in Prag 
gat mit bem Grfenntnijje vom 30 April 1910, 
Pr. I. 209,10, bie Weiterwerbreitung der nicht 
periodijchen, in Prag erjdhienenen Drudidrift 
(Fluqfhrijt): „Delnicke mladezi v Zizkove. 
Delnieka knihtiskarna v Praze. Nakladem 
vlastnim“ wegen ber Stellen von „Proti“ big 
„militarismu“, von „Na spici“ big „revoluci“ 
nah $ 300 und 305 E 6. verboten. 


Dag f. L Landes: al3 Prekgeriht in 
Prag Bat mit bem Gxrfenntnijje vom 30 April 
1910, Pr. L 211/10, bie Meiterwerbreitung der 
nihtperiodijchen, in Prag erjdjienenen Drud- 
jórift: „Knihovna Volne Myslenky. Male vy- 
dani. Cisło 30: Povera. Napsal Robert G. 
Ingersoll. Prelozil: F. Mastera Praha 1910. 
Nakladem vydavatelstva Volne Myslenky. 
Knihtiskarna Dyk a Ryba, Praha, Vrsovice“ 
wegen der Stelen von „Milionove venovali“ 
bis „a zakrni“ (Seite 30—35; von „Krestane 
zmeniyse" bið „strach“ (Geite 35 — 36); von 
„Byla to staleti" big „vymysliti* (Seite 36 
bis 37); bon „Mozna ze jsou“ big „dukazuć 
(Seite 40); bon „Mozna ze vsechny“ big „a 
smrt“ (Set 40—44) nadh $ 122 b, 302, 308 
EL, ©. verboten. 


Das LL Kreis- als Preggericht in Briz 


) | Bat mit bem Grtenntnifje vom 29 Apvil 1910, 


Br. 13/10, die Weiterverbreitung der Nummer 
2 der Beitidhrift: „Mlady Prukopnik“ vom 1 
Mai 1910 wegeu der Stelle von „Socialisticka 
spoleenost uskuteeni se“ big „oslav 1 maje!“ 
beg unter Der Spigmarfe „Dve strany — Dee 
taktiky“ abgebrudten Artitel3 nah $ 302 
St. ©. verboten. 


Das £ f. Rreiz- alg Prebgeridt in Bi- 
If bat mit dem Grfenntnijje ep 30 bet 
1910, Pr. 2/10, bie Weiterverbrcituną der Num- 
mer 18 Der Reitjrift: „Nase Obrana“ bom 
29 April 1910 wegen ber Stelen bon „Svita“ 
bis „myslenku osvobozeni“ bes Mrtifels ; 
„Mnoho jeste prace, protoz neleame*; von 
„Kdyz vykrmeni* big „cesky narod“ beg Yr- 
tifel3: „Ze soudni sine“; von „V armade 
rakouske“ big „oloveny chleb“ beg Artifel8: 
„Co tyden dal“; von „ktery nedovedl“ þig 
„namałovane certy* beg Mrtifel3; „O knezich 
bohatych a chudych“ und von „ze tento“ big 
„ni ponizenim* des Artifefg: „Hlidka mlade- 
ze" nah $ 300, 302 und 308 er ©. fotwie 
gemóg Mrtifel IV. deg Gejege3 vom 17 Dee 
zember 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, ver- 
boten. 


Dag f. f Kreis- als MPrekgeriht in 
Brünn hat mit bem Erfenntnifje bom 30 April 
1910, Br. I. 36/10, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 18 ber Oetttdoatt: „Moravsky Lid“ 
vom 29 April 1910 wegen ber Stele von 
„A letos druzi se“ big „k veselejsimu ziti“ 
Des Artifels; „Miadi — vzburu!“ unb wege! 
beż gangen Mrtifels: „Omladinari!* nach § 3009 
und 305 Et ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. Cg. I. 100 10 (3) (5147 2 —3) 
Edykt 


Przeciw Janowi Rzegockiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do ek sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe 
w Rzeszowie pozew o 1140 kor. zpn. 

Na podstawia pozwu wyznaczoną 20- 
stała pierwsza audyencya na dzień 12 maja 
1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Rzegockie- 
go ustanawia się pana adwokata dr. Wein- 
berga w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Rzegockiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w vn 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Rzeszów, dnia 7 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 862/9 (16) (4550 2—38) 

W sprawia egzekucyjnej firmy Laugen 
% Noir przeciw Józefowi Nehritow. 11.509 
kor. 19 hal. ustanawia się dla niewiadomego 
z miejsca pobytu zobowiązanego Józefa Nehra 
kuralorem ad actum adwokata dr. Bernera, 
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a zarazem zarządza się doręczenie do jego 
rąk edyktu lieytacyjnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 

Raza, dnia 1 kwietnia 1910. YI. 


L. cz. Vr. 472/10 (16) 
Ogłoszenie. 

W Sądzie tutejszym przechowana jest 
jako „corpus delicti“ para złotych kolezyk ów 
(jeden bez uszka), obydwa z 7 dyamencika- 
mi, ocenione na 180 kor. 

Oslem rozpoznania tychża wzywa sę 
każdego, Fong podobne kolczyki zginęły lub 
skradzione zestały, do Zzgłcszenia się u sę- 
dziego śledezego, biuro Nr. 38. 

Stanisławów, 19 kwietnia 1910. 


(4525 2—2) 


L. cz. O. II. 26510 (1), O. IL. 270/10 (1) 
(5194 2—2) 

Przeciw Anioniemu Sawickiemu i Mi 
chałowi Sławęekiemu z Humnisk i przeciw 
Władysławowi Sławęckiemu synowi Kaspra, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez powiatowe Towarzystwo za- 
liezkowe w Brzozowie pozew o 178 kor. 23 
hal i przeciw 3 — o 118 kor. 44 hal. 

Na pcdstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 16 czerwca 1910 o godzinie 
8 rano. 

Jelem strzeżenia praw powyższych nie- 
obecnych ustanawia się pana Józefa Konie- 
ezkę wójta w Humniskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Brzozów, dnia 28 kwietnia 1910. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Stłarostw, przedłożonych od 30. kwietnia do 7 maja 1910. 


Epizoocya | Powiat 


Miejseowość 


REH 


Bóbrka Oryszkowee (1 zagr.), Sokołówka ob. dw. (1 zagr.); 
Brzesko Niedzieliska (1 zagr.), Wejakowa (1 zagr.); 
Horodenka Woronów ob. dw. (1 zagr.); 
Wąglik Kosów Horod (1 zagr.); 
paiatyn Hańkowce ob. dw. (1 zagr.); 
Złoczów Zalesie ob. dw. (1 zagr.); 
Zydaczów Nowe Sioło (1 zagr.); 
Borszczów Krzywcze górne ob. dw. (1 zagr.), Niwra ob. dw. 
e (1 zagr.); SR, 
; rzeżan Litiatyn ob. dw. zagr.) ; 
Nosacizna Gier Browary (1 zagr.); 
u koni Jarosław Jarosław (1 zagr.); 
Lwów miasto Dzielnica I. [Bodnarówka (1 zagr.)] Dzielnica JI. 


[ul. Tkacka |. 8, ul. Szpitalna 26 (2 zagr.)]; 


Cieszanów Lipowiee (1 zagr.), Łówcza ob. dw. (1 zagr.); 
Qzortków Wygnanka (1 zagr.); 
Gródek jagiell. | Hartfeld (1 zagr.), Rodatycze ob. dw. (1 zagr.); 
Jaworów E ob. dw. (1 zagr.), Ożomla ob. dw. (1 
zagr.); 

Kolbuszowa Widełka (1 zagr.); 
Lisko Kalnica ad Cisna (1 zagr.); 

Świerzb u koni| Lwów E 5 zagr.), Kukizów (1 zagr.), Podciemno 

. zagr ); 

Mościska Nikłowiee ob. dw. (1 zagr.); 
Przeworsk Ostrów (1 zagr.); 
Rohatyn Dabryniów (4 zagr.) ; 
Stryj Kruszelniea szlach. (1 zagr.); 
Tarnopol Ostrów (1 zagr.); 
Zaleszczyki Sińków (1 zagr.); 
Cieszanów Ruda różaniecka ob. dw. (1 zagr); 
Dolina Broszniów (l zagr.), Raków (1 zagr.) ; 
Rohatyn Martynów nowy (1 zagr.); 
Rzeszów Przybyszówka (1 zagr.); 
Skałat Kamionki (1 zagr.); 

Różyca świń | Sniatyn Potoczek (2 zagr.) ; 
Tarnobrzeg Grębów (2 zagr.); 
Tłumacz Ostrynia (1 zagr.); 
Trembowla Zaścinocze (1 zagr.); 
Zborów Jezierna (1 zagr.) ; 


Kraków miasto 


Biała 

Bóbrka 
Borszczów 

Brz żany 
Cieszanów 
Jarosław 
Kamionka str. 


Pomór świń 


Zarzecze 


zagr.), 


Dzieln. XV. (l zagr.); 
mee PŚ 


Kaniów stary (1 zagr.); 

Bóbrka (5 zagr.), Budków (1 zagr.); 

Boryszkowce gm. i ob. dw. (2 zagr.); 

Glinaa (2 zagr.); 

Borowa góra (2 zagr.), Łówcza ob. dw. (1 zagr.) 


(2 zagr.); 


Chreniów (8 zagr.), Dziedziłów (3 zagr.), Lisko (1. 


Nowosiółki (2 zagr.), Pobużany (3 zagr.), 


Podzamcze (1 zagr.), Witków nowy (10 zagr.); 


„Gazeta Liwowska* Nr. 104 z dnia 10 maja 1910. 


Epizoocya Powiat | 


Kolbuszowa 


Miejscowość 


Komorów (4 zagr.), Rusinów (3 zagr.), Wola rani- 


żowska (1 zagr.); 


Kobski (9 zagr.), Kosów (1 zagr.); 

Jaryczów nowy; (3 zagr.), Pedliski wielkie (7 zagr ); 
Przemyśl (1 zagr.); 

Zamoście (2 zagr ); 

Chlewczany (2 zagr.), Hrebenne (3 zagr.), Hujeze 


(2 zagr.), Wulka mazowiecka (7 zsgr.); 


Oleszków (l zagr.), 


zagr.), Byszów (1 zagr.), Jastrzębica (4 
Klusów (2 zagr.), Kuliczków (5 zagr.), Par- 


chacz (11 zagr.), Sokal (2 zagr.), Waręż miasto 
(2 zagr.), Waręż wieś (1 zagr.), Zawisznia (7 


Iwaczów górny (1 zagr.) ; 
Ochrymowee gm. i ob. dw. (3 zagr.); 
Jarczowee (1 zagr.), Kudobińce (1 zagr.), Moniłów- 


ka (2 zagr.), Podhajczyki (7 zagr); 


Bałuczyn (3 zagr.); 
Batyatycze (6 zegr.), Derewnia ob. dw. (2 zagr.), 


Dobrosin (4 zagr.), Kupiezwola (1 zagr.), Lubella 
(7 zagr.), Macoszyn (2 zagr.), Mokrotyn (3 zagr.), 
Mosty (1 zagr.), Przystań (12 zagr.), Skwarzawa 
nowa (3 zagr.); Turynka (12 zagr.), Wolica (4 


Kosów 

Lwów 

Przemyśl 

Przemy ślany 

Rawa ruska 

Šniatyn 

Sckal Belz (6 

zagr.), 

BoE zagr.) 
umor swin Tarnopol 

Zbaraż 

Zborów 

Złoczów 

Żółkiew 

zagr.); 

Zydaczów 


Lwów miasto 
Krasków miasto 


Dubrawka (1 zagr.); 
Dzielnica III (1 zagr.); 
Dzielnica XIX. (1 zagr.); 


Kałomyja Kamionki wielkie (1 zagr.); 
Nadwórna Fitków (1 zagr.); 
Szelestnica Slanisławów Tumicz (1 zagr.), Wodniki (1 zagr.); 
Tarnów Kobierzyn (1 zagr.) ; 
Zydaczów Czerteż (1 zagr.), Sulatycze (1 zagr.); 
Otręt u bydła | Stanisławów Międzyhorce (1 zagr.); 
Cholera drobiu | Zborów Urlów (7 zagr.); 
Brzeżany Narsjów (1 zagr.); 
Dobromil Grabownica ; 
Dolina Dolina (1 zagr.); 
Grybów Cieniawa; 
Horodenka Targowica p. (1 zagr.); 
Husiatyn Niżborg szlachecki (1 zagr.); 
Jarosław Manasterz (1 zagr.) ; 
Kołomyja Ispas (1 zagr.); 
Kraków Dąbie (1 zagr.); 
Podgórze Pezowice; 
Wścieklizna Podhajce Uwsie (1 zagr.); 
| Rawa ruska Rawa ruska; 
i Rohatyn Cześniki (l zagr); 
I Skałat Touste (1 zagr.); 
| Śuiatyn Hańkowce (1 zagr.), Kielichów (1 zagr.), Lubkowce 
(1 zagr); 
Stanisławów Knibinin wieś (1 zagr.); 
Stary Ssmbor Felsztyn (l zagr.); 
Wieliczka B:skupice (1 zagr.); 
Złoczów Podlipce (1 zagr.); 
| Lwów miasto Dzielnica IL, III. i IV. (4 zagr.); 
Brzesko Tymowa ob. dw. (1 zagr.); 
Gruźlica Dobremil Kalwarya pacławska (1 zagr.); 
u bydła Rohatyn Podkamitń ob. dw. (l zagr.); 
Wadowice Wielkie drogi (1 zagr.). 


C. k. Namiestnictwo. 


Lwów, dnia 7. maja 1910. 
L. cz. Cw. IV. 1186/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw dr. Władysławowi Stesłowi- 
czowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu krajowego ja- 
ko handl. wa Lwowie przez galicyjską Kasę 
oszczędności we Lwowie pozew o 475 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw dr. Władysła- 
wa Stesłowicza ustanawia się pana adwokata 
dr. Alfreda Zgórskiego we Lwowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Władysława Stesłowicza w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

Ok Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 31 marca 1910. 


(4511) 


L. cz. E. 142/10 GN (4587) 

Józefowi Piękosiowi z Łęk w sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Frysztaku przeciw wyż wymienionemu o 
1200 kor. ma być doręczoną uchwała z dnia 
24 lutego 1910 E. 142/10 (1), która pozwo- 
łono egzekucyę przez ustanowienie prawa 
zastawu w stanie biernym realności lwh. 324 
i połowy realności lwh. 445 gminy Łęki 
Józefa Piękosia własnych. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef Pię- 
koś przebywa, 


ustanawia się mu w celu] 


strzeżenia jego praw kuratora w osobie Mi- 
chała Radwańskiego z Łęk. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Piękosia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 80 marca 1910. 


L. Prez. 778 (18) P./10 
Obwieszczenie. 
Dla III. nadzwyczajnej kadencyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w e. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
18 czerwca 1910 o godzinie 8:30 przed po- 
łudniem zamianowało Prezydyum e. K. wyż- 
szego sądu krajowego przewodniczącym wi- 
ceprezydenta sądu krajowego Stanisława Mi- 
łaszewskiego, zaś zastępcami tegoż ek 
radców wyższego sądu krajowego: Sylwere- 
go Dzierzyńskiego, Leona Szechowicza, Ja- 
kóba Lóbensteina, Antoniego Piskozuba, Ja- 
na Wisłockiego, Jana Garlickiego, Wilhelma 
Jonass, Stanisława Wierzbickiego, Kazimie- 
rza Janko i radców sądu krajowego Stani- 
sława Obertyńskiego, Henryka Kwiatkow- 
skiego i Tadeusza Rybickiego. 


(5209) 


Z Prezydyum e k. Sądu krajowego 
karnego. 


Lwów, dnia 4 maja 1910. 
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L. 147.271/909. (5131) 


Obwieszczenie. 


Wskutek rozporządzenia e. k. Ministerstwa skarbu z 20 października 1909 Dz. u. p. 
Nr. 168 wydane zestaną z dniem 1 stycznia 1910 nowe znaczki stemplowe. 

Będą się różniły od dotychczasowych nietylko barwą i oznaczeniem roku emisyi 
(1910), lecz nadto tem, że — gdy obecnie jest 35 kategoryi wartości — na przyszłość 
będzie ich tylko 27; mianowicie stemple za 6, 8, 60 i 80 halerzy, oraz za 12, 15, 30 
i 40 koron przestaną istnieć. 

Stempli dotychczasowych wolno używać tylko do 31 marca 1910. 

Użycie ich po dniu 31 marca 1910 równać się będzie zupełnemu nieostemplowaniu 
i spowoduje szkodliwe skutki, przewidziane w ustawach należytościowych. 

W czasie od 1 marca do 31 maja 1910 włącznie te urzędy podatkowe i ełowe, w któ- 
rych sprzedaje się znaczki stemplowe, będą bezpłatnie wymieniały nie użyte znaczki stem- 
plowe, wycofane z obiegu, na nowe, stosująć się przytem do obowiązujących przepisów, 
które tu poniżej są streszczone. 

Sprzedawcy znaczków stemplowych powinni zbędny zapas znaczków stempłowych dc- 
tychczasowych, to jest ten zapas, który przekracza ilość potrzebną im do sprzedaży w mie- 
siącach styczniu, lutym i marcu 1910, wymienić na nowe przed 1 kwietnia 1910, zatem 
w ciągu miesiąca marca. 

Po dniu 31 maja 1910 nie będzie się znaczków stemplowych wycofanych z obiegu, 
wymieniać ani też nie wynagrodzi się szkody powstałej z ich zatrzymania. 

Księgi przemysłowe i handlowe, tudzież blankiety na weksle, rachunki i t. p., na 
których umieszczone są znaczki stemplowe dawniejszych emisyi, już przed 1 kwietnia 1910 
wedle obowiązujących przepisów urzędownie przestampilowane, mogą być używane bez 
przeszkody także po dniu 31 marca 1910. 

Powyższe zarządzenia dotyczą tylko ogólnych znaczków stemplowych. 

Inne rodzaje materyału stemplowego, w szczególności urzędowe blankiety wekslowe 
i znaczki stemplowe, przeznaczone do opłaty podatku od obrotu papierami wartościowymi, 
pozostają na razie niezmienione. 


Przepisy 
o wymianie wycofanych z obiegu znaczków stemplowych z r. 1898 na nowe 
znaczki stemplowe z r. 1910. 


Znaczków stemplowych, które wyszły z obiegu nie wolno przesyłać do wymiany po- 
cztą; pocztowych posyłek z takimi znaczkami stemplowymi urzędy skarbowe nie będą przyj- 
mowały. 

Podania stron o wymianę są wolne od stempla. 

Jeśli chodzi o wymianę większej iluści znaczków stemplowych, należy je przedłożyć 
poskładane w kopertach wedle kategoryi wartości i na każdej kopercie wypisać ilość sztuk 
i wartość każdej sztuki. 

Można żądać nowych znaczków o innych wartościach, zawsze jednak łączna kwota, 
na którą opiewają, musi być taka sama jak łączna kwota tych, które do wymiany przedło- 
ŁONO. 

Przyjmować do wymiany może tylko odpowiedzialny urzędnik. 

Wymiana następuje z reguły natychmiast, jeszeze w obecności strony. 

Jeżeli jednak wspomniany urzędnik uzna, że nie może zaraz wymiany dokonać, w ta- 
kim razie strona ma zastosować się do wskazówek, których jej urzędnik udzieli. 

W szczególności, jeżeli zajęcia biurowe lub znaczna ilość znaczków stemplowych do 
wymiany przedłożonych nie dozwalają bezzwłocznej wymiany, ma strona znaczki stemplowe, 
poukładanej w wyżej określony sposób wedle kategoryi wartości w osobnych kopertach, 
włożyć do jedaej paczki i ją zapieczętować, lub w inny sposób trwale zamknąć (zalepić). 
Nadto dołączy strona spis znaczków do wymiany przedłożonych sporządzony na blankiecie, 
którego urząd dostarczy bezpłatnie. Ten blankiet zawiera także oświadczenie strony, że 
zgadza się, aby paczkę otworzono w jej nieobecności, a w obecności dwóch odpowiedzial- 
nych urzędników i że uznaje tę ilość sztuk i tę wartość znaczków stemplowych, którą ci 
urzędnicy stwierdzą. Jeżeli paczka jest zapieczętowana, to także na spisie należy umieścić 
odcisk pieczątki. 

Na stemple w ten sposób do wymiany przedłożone otrzyma strona potwierdzenie 
i wyznaczy się jej ustnie termin, w którym ma się zgłosić po odbiór nowych stempli. 

Strona winna: 

a) wyznaczonego terminu dotrzymać, a najpóżoiej 8 czerwca 1910 po nowe znaczki się 
zgłosić i zarazem 
b) wspomniane wyżej potwierdzenie urzędowi zwrócić. 

W razie niezastosowania się do tych dwóch zarządzeń, narazi się strona na zwłokę, 
gdyż wydanie nowych stempli będzie wówczas zależało od uznania władzy przełożonej nad 
urzędem uskuteczniającym wymianę. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 


Lwów, dnia 14 grudnia 1909. 
Prokopowicz. 


ZI. 147.277/909 - 
Kundmachung. 


Zuvolge der Verodnung des k. k. Finsnzministeriums vom 20 Oktober 1909. R. G. 
Bl. Nr. 168, werden vom 1 Jänner 1910 an geänderte Stempelmarken in Verschleiss ge- 
setzt. Dieselben unterscheiden sich von den gegenwärtig im Verschleisse befindlichen 
nicht nur in der Farbe und durch die Jahreszahl der neuen Emission (1910), sondern 
ausserdem dadurch, dass, während gegenwärtig 35 Wertkategorien bestehen, in Hinkunft 
nur 27 sich im Verschleisse befinden werden; es werden nämlich die Stempelmarken zu 
Ge 60 und 80 Heller ferner zu 12, 15, 80 und 40 Kronen nicht mehr zur Ausgabe 

elangen. 

d Die bisherigen Stempelmarken dürfen nur bis zum 31 Mórz 1910 verwendet werden. 
Die Verwendung derselben nach dem 31 Marz 1910 ist der Nichterfüllung der gesetzli- 
chen Stempelpflicht gleichzuhalten und zieht die in den Gebiihrengesetzen vorgesehenen 
nachteiligen Folgen nach sich. 

In der Zeit vom 1 Mórz bis einschliesslich 31 Mai 1910 werden jene Steuerimter 
und Zollimter bei denen Stempelmarken verkauft werden, die ausser Gebrauch gesetzten, 
unverwendet gebliebenen Stempelmarken unter Beobachtung der diesfalls geltenden, hier 
unten angeführten Vorschriften gegen neue Stempelmarken unentgeltlich auswechseln. 

Die Stempelmarkenverschleisser haben ihre, den Bedarf in den Monaten Jänner, 
Februar uni März 1910 überschreitenden Vorräte an ausser Gebrauch tretenden Stempel- 
marken gegen neue Marken vor dem 1 Apiil 1910, daher im Laufe des Monates März 
umzuwechseln. 

Nach dem 31 Mai 1910 findet weder eine Umwechslung noch eine Vergiitung be- 
züglich der aus dem Verschleisse gezogenen Stempelmarken statt. 

Giewerbs- und Handelsbiicher, dann Blankette von Wechseln, Rechnungen u. s. w., 
auf welchen Stempelmarken früherer Emissionen durch vorschriftsmissige, vor dem 1 
April 1910 erfolgte amtliche Uberstempelung zur Verwendung gelangt sind, können auch 
nach diesem Zeitpunkte unbeanstandet in Gebrauch genommer werden. 

Die obigen Anordnungen beziehen sich nur auf aligemeine Stempelmarken. In den 
übrigen Stempelmaterial-Gattungen, insbesondere in den amtlichen Wechselblanketten und 
Kffektenumsatzsteuer-Stempelmarken tritt vorlaufig keine Anderusg an. 


Vorschriften 


über die Auswechslung der ausser Verschleiss gesetzten Stempelmarken der 
Emission 1898 gegen neue Stempelmarken der Emission 1910. 


Die ausgegoltenen Stempelmarken dürfen nicht mittels Post zum Umtausche über 
sendet werden; Postsendungen mit solchen Stempelmarken werden von den Finanzńmtern 
nicht angenommen. 

Eingaben der Parteien um Auswechslung sind stempelfrei. 


Wenn es sich um den Umtausch grósserer Mengen von Stempelmarken handelt, 
sind dieselben von den Parteien, nach den einzelnen Wertkategorien gesondert, im Ku- 
werts, welche mit der Kategorie und der Stliekzahl der darin befindlichen Stempelmar- 
ken bezeichnet sind, zu ubergeben. 

Den Parteien steht es frei, die neuen Stempelmarken in beliebigen Wertkategorien 
zu verlangen, jedoch muss sich der Gesamtwert der alien und neuen Stempelmarken 
vollständig decken. 

Die Ubernahme der Stempelmarken zum Umtausche darf nur durch einen verant- 
wortlichen Beamten erfolgen. 

Die Auswechslung erfolgt in der Regel sofort in Gegenwart der Partei. 

Wenn aber der erwäbate Beamte erklärt, dass er den Umtausch nicht sofort voll- 
ziehen kann, hat sich die Partei an die Weisungen zu halten, welche ihr der Beamte 
hiebei erteilen wird. 

Die Partei hat insbesondere, wenn der Umtausch, sei es wegen der Geschiftsver- 
haltnisse des Amtes sei es wegen der grossen Menge des iiberreichten Ste mpelmaterials 
nicht sofort in Gegenwart der Partei vollzogen werden kann, die auf die oben bezeichnete 
Art sortierten in besonderen Kuwerts verwahrten Stempelmarken in ein Paket hineinzu- 
legen und das letztere zu versiegeln oder sonst dauernd zu verschliessen (zusammenzu- 
kleben). Ausserdem hat die Partei ein Ubergabsverzeichnis der zum Umtausche über- 
brachten Stempelmarken anzuschliessen. 

Dieses Verzeichnis ist auf einem bei dem Amte unentgeltlich erhältlichen Formu- 
lare zu verfassen. Dieses Formular enthält auch eine Erklärung der Partei, wonach sie 
zur Kenntnis nimmt, dass die E-óffnung des Paketes und die Konstatierung dis Inhaltes 
desselben in Gegenwart zweier verantwortlicher Beamten stattfindet und wonsch sie sich 
mit dem Befunde der erwihnien Beamten einverstanden erklärt. Ist das Paket versiegelt, 
so ist das zum Verschlusse des Pakets beniitzte Siegel auf dem Ubergabsverzeichnisse 
beizudriicken. 

Uber die auf obige Weise zur Auswechslung fiiberreichten Stempelmarken erhält 
die Partei einen Uberaahmsschein und es wird ihr die Frist, in welcher sie behufs 
Übernahme der neuen Marken zu erscheinen hat, mündlich bekannt gegeben. 

Behufs Übernahme hat die Partei : 

c a) die diesfalls bestimmte Frist einzuhalten und längstens bis 8 Juni 1910 zu dieser 
Ubernahme zu erscheinen und zugleich 

b) den oben bezeichneten Ubernahmsschein dem Amte riiekzustellen. 

Werden die obigen Anordnungen von der Partei nicht befolgt, so setzt sie sich 
einer Verzögerung des Umt:zusches aus, weil die Ausfolgung der neuen Stempelmarken 
in einem solchen Falle dem Ermessen der Behörde anheimgestellt bleibt, welche dem, 
den Umtausch voliziehenden Amte vorgesetzt ist. 


K. k. Finanz- Landes - Direktion. 
Lemberg, am 14 Dezember 1909. 
Prokopowicz. 


H. 147.277/909. A 
OnoBiWH eH E. 


B zaemix0k posiopajykena n. K. MimierepecrBa ckapóy 3 20 moBnaa 1909 B. A 8. 
u. 163 Geier, BKAxaHi 3 „Hem 1 ciama 1910 mogi eremn.ieBl 3Ha1KA. 

Oman Gert pisxHaTHEB BIĄ AOTAXHACOBHX HeJHM KpacKOłO i O3HadeHEM poky EMI- 
emi (1910), ame rakowe THM, mio niądae KOJIM Teliep ECTE 35 kareropnii Baprocru — To 
Ha Gearge yae ix amm 27; imeHHo great sa 6, 8, 60 i 80 eornkiB, ak rakom 3a 12, 
15, 30 i 40 kopom, nepecranyTB ierRyBaru. 

/lorenepimHnx cTeMNJIB BLIBHO yRABATA AMM A0 31 mapra 1910. 

Ysmnre ix no ann 31 uapra 1910 6ye pisHaru CA niIKOBUTONY HeOCTEMILIBOBAHIO 
l BHKJHTe HEKOPHCTHI Baelen, Dengen) B YCTABAX HAJIERATOCTEBAX 

B vaci Bią 1 mapra ap 31 maa 1910 BkurodHo feiert, Ti noqaTkoBi i n.10Bi AN Baan, 
B KOTPAX UPOĄAIOTB CA CTEMILIEBI 3HAIKH, ÓEBNIATHO BHMIHAIOBATA HeyvskuTi CTEMILIEBI 
3HadRH, BRIIOQAHi 3 OÓlry, HA HOBI, IpAUMIHDIOTH CA UPA CİM A0 OÓOBABYKOWAX NpIIIKACIB, 
AKI TYT NOHASMe CYTE JIO[AHI. 

IipoxaBni cTemnIeBAX 3HA4KIB HOBMHH) BIAIMANA 3ANAC AOTENEPINHAX CTEMILICBAX 
3HAHKIB, TO ett, TOŃ BaMac, korpuń nepeBnemae CKIIBKIETE nrorpiódy im go Domp 
B MIEALAX CIuHA, morim i mapri 1910, BumiHaru Wa pont uepey 1 nwBiria 1910, Ore 
B UpoTAry MICAĄA MAPTA. 

. Ilo Aen 31 maa 1910 pe óyąe ea cTemnieBnx 3HaukiB, BUNOQAHUx 3 OÓlry, BH- 
MIHIOBATH, AHi He BHHATOpoXATB CA INKOĄH, HOBETABMOI 3 IX Sieten, 

IipowncnoBi i roproBeibHi kHAPM, AK TAKOW ÓJAHKELH Ha BEKC.Ń, paxyHKA iT. I., 
Ha KOTpux cyTB vient ereMi.IeBi 3HAdkH „aBHiitmix €eMienń, Be nepeą | NBBIrHA 
1910 miesa oóosBaAzylounx npannciB ypAĄ0BO IrepeeTaMIi„iOBaHi, MORYTE Omg YRUBAHI 
6ea nepelroim Tako HO Ann 31 wapra 1910. 

IloBnemi sapajykeHA ToTAdYTk AMM 3AraIBRAx Green 3HAUKIB. 

Mumi poza ere«naeBoro marepnady, a caMe ypax0Bi ÓJARKETH, BekcJEBI 1 CTeM- 
Aen SHAHKA, IIpH3HATEHI A0 OILIATA HOJATKY pią oóopory yÏHHAMA nanrepamA, OCTAIOTB 
Ba pasi NeaMiHeKi. 


Npunucu 


0 Bumiki BMHOQAHux 3 air CTeMNA8BHX 3HaAUKIB 3 p. [898 Ha HOBi CTemnaeBi 
3HaukM 3 p. 1910. 


JHadkiB CTEMILICBAX, Korpi BuitmaIn 8 OÓlry, HC BIABHO Denn MO BAMİHH MOT- 
TOM ; HOYTOBAX IIOCHJIOK 3 TAKHMA CTEMILIEBAMH 3HAYKAMA cCKapÓoBi Jpaja ue 6y AYTE 
uUpańiMarA. i 

Iozasa eropin o BHMIHy eet DEn) Bią Greng, Doan zong, O BHMIHY 61b- 
OÏ CKIABKOCTH CIEMN.JIEBAX 3HAAKIB HAICWHATE IX IPENIORUTH HOCKAAJUHİ B KOBEPTAX 
Dein kareropzi Baproera i Ha KOWAİÄ koBepri BANAcarH CKiABKIETKE imryk i BApTİCTE 
KOMO] TYKA. 

Mowna agara HOBAX 3HAYKİB O KHIMHX BAPTOCTAX, 3ABCITĄA OXHAK BAPAJIBHA KBO- 
Ta, Ha SKY BBYHATB, MYCHTE ÓYTA TAKA CAMA, AK BADTAJBHA KBOTA THX, KOTpi A0 BUMIHH 
UpeAJI0:keH0. 

IipufMaru ao BAMİHA MOWE AMM OĄBIJAXIBHNA yYPAAHKK. 

Bamina Hacryjrae mo upaBa.ry ceńqac, eme B upHcyTHOETA CTOPOHN. i 

Dean OXHak 3raqaAHH YpPARHUK yBHACIB, Mo He Moe 3apa3 X0KOHUTH BHMIHH 
B TAKİM pasi CTOpoHa Mae HPAMIHKTA CA A0 BEKABIBOK, KOTPAX İğ "Zap, YpARHMK. 

3 okpeMma, ecu ÓłOpoBl gants, AÓ0 8HAUHA CKIJBKICYE CTEMILIEBHIX BHUTKIB A0 BH- 
MIHH upeZAJIOREHMX He XAOBBOJAIOTE Ha ÓCBIIPOBO.IOWHY BMUMIHy, Mae CTOpOHA CTEMILIEBL 
BHAUKH, IIOYKJIAJAHI B HOBAEIMe sraqaHni CHOCÓ nieda Kareropuń Baprocru B OKpeMAX 
KOBepTAX, BIOKATA A0 0H uauku i el 3AJedararM, aÓ0 B KHIMMAŃ Eroció wpeBa.1o 3AM- 
kHyTH (sannara). 

Hazro ano, ETopoBa ene 3AAAKIB, CHopazqKeHHH HA ÓnAHKeri, korporo A paz 
MOCTAPUATE ÓCJNAATHO. Toń ÓJAHKET MIETATE TAKO OCBBIJICHE CTOpPOHM, MO BNOJTWYE 
CA, mou Daat OTBOPCHO B ei HeHpHcyTHOCTM, A B UpACYTHOCTH BOX OĄBIAAJBHMX 
JPANHHKIB 1 10 y3Hae Ty CKLIEKICTB MTYK l Ty BApTICTB GTEMILIEBHX 3HAHKIB, korpy 
el yparkuca CTBepAATE. Doan nauka emt 3ANETATAHA, TO TAKOW Ha CIACI "aert 
yYMIETATA BIĄTHUCKE Ied1aTKH. 

Ha eremn.ń "poiänen ro BAMIAM B Toff enoció CropoHa gien, 1oTBepjĘKEHG 
i BH3HAYHTE CA Ï ycrHo TepMiH, B KOTplIM Mae BroJOcHIA CA "o BixOÓpade HOBMX 
Gen, 

CropoHa HOBHHHA : 

a) BucHaqennń vepmin znojrepxarm, a Halniarihme 8 uepBaa 1910 mo pont aHadku 
BJIOJJOCHTH CA 1 3apa30M 

6) noBaceme 3raqaHe norBepąxteHe 3BepHyTH Y pALQBA. 

B pasi HenpawiicHa A0 THX BOX JapaJKeHB, HapaaMTB CA CTOPOHU Ha IIPOBOJIORY, 
IIO3AAK BH)[AHE HOBHX CTEMIJIB ye TOXI 3AJIEKATH BIĄ YBHAHH BAIACIN, 3BEDXHOI HAJM, 
VpANOM AOKORYKPUMM BHMIHY. 


LI. K. kpaeBa Aupekuna ckapóy. 


JIEBIB, zaa 14 rpyaaa 1909. 
Mpokonosny. 


L. 18.264/910 (5215 1—3) 


Wykaz 


kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję- 
zyku polskim dla ubogich uczniów szkół ludo- 
wych na rok szkolny 1910/11 w stosunku do 
ilości dzieci do szkół rzeczywiście w roku 
szkolnym 1909/10 uczęszczających. 


aan 


! i 
Al SĘ 3 oH 
E dB ECCE 
Ji m da a Ra 
= e GE - Na; GE 
N C. k. Rada BB e 2a ZS PDS 
8 y wąs fanges 
= szkolna okręgowa Saa |E ee 
a GIS > R 
8 SL |ISEE5 
3 ola GK? 
A "2 D 

SIE D > 

CS | J$ lh. 


1| Biała 15434 1300,49 
2ł Bóbrka 177974 1499,64 
8] Bochnia 25570} 2154/61 
A Bohorodczany 8408] 708/53 
5| Borszczów 15819] 1290/85 
D Brody 12216] 1029/39 
VW Brzesko 21289] 1789/65 
D Brzeżany 14625] 1232/33 
H Brzozów 12474} 1051/09 
10] Buczacz 18091] 1524/40 
11] Chrzanów 21397] 1802/96 
12] Cieszanów 14985] 1262/67 
18] Czortków 14112] 1189/10 
14] Dąbrowa 11156] 940/07 
15] Dobromil 16567] 1395/97 
16] Dolina 14865] 1252/56 
17] Drohobycz 19730] 1662/55 
18] Gorlice 11933] 1005/49 
19] Gródek 12448] 1048/89 
20] Grybów 8792] 740/89 
21| Horodenka 10046] ` Sri 
22] Husiatyn 5446] 458/89 
28] Jarosław 12842] 1082/09 
24] Jasło 13599] 1145/88 
25] Jaworów 11690] 985/02 
26] Kałusz 18501] 1137/67 
27] Kamionka 17442] 1469|75 
28] Kolbuszowa 13439] 1132/44 
29| Kołomyja 13806] 1163133 
30] Kosów 7992 673150 
31| Kraków miejska 13850] 1167/04 
32| Kraków zamiejska 16599] 1398/67 
58] Krosno 10135] 853/99 
34] Limanowa 8781 789/99 
35] Lisko 7800 657/30 
36] Lwów miejska 18910] 1593/41 
37| Lwów zamiejska 28117] 2369/22 
88] Pancut 17826] 1502/13 
39] Mielec 9031 760/99 
40] Mościska 13296] 1120/35 
41| Myślenice 14805] 1205/37 
42] Nadwórna 7915] ` 666/98 
43] Nisko 9325]  785|79 
44] Nowy Sącz 14745] 1242/45 
45] Nowy Targ 12201] 1028/09 
46] Peczeniżyn 4754] 400/64 
47] Pilzno 6871 578/96 
48] Podgórze 10382] 874/85 
49| Podhajce 14313] 1206/04 
50f Przemyśl 20663] 1741/17 
51] Przemyślany 14920] 1257/19 
52] Przeworsk 9541] 803199 
58] Rawa 12810] 1079/45 
DÄI Rohatyn 17629] 1485/45 
Dä) Ropczyce 11014 927/98 
56] Rudki 10400 876133 
57% Rzeszów 20493) 1726/80 
58] Sambor 13195] 1111/84 
59] Sanok 15378] 1295|39 
60] Skałat 15399] 1297/54 
61] Śniatyn 10575] 89107 
62] Sokal 18845] 1587/97 
63] Stanisławów 19964] 1682/27 
64] Stary Sambor 75631 637/34 
65] Stryj 18301] 1542/12 
66] Strzyżów 9854] 830132 
67] Tarnobrzeg 11443] 964/26 
68] Tarnopol 19291] 1625/51 
69] Tarnów 17196] 1448/97 
70] Tłumacz 17001] 1432/55 
ZI] Trembowla 11058] 98183 
72 Turka 71574 60810 
78] Wadowice 24580] 2071/19 
74] Wieliczka 14659] 123510 
vj Zaleszczyki 9837] 828/88 
VO Zbaraż 9190] 77437 
Vu Zborów 8905 750/41 
VH Złoczów 19814) 1669/58 
79 Żółkiew 14693] 1238/06 
80] Żydaczów 12350] 104068 
81] Żywiec 12097] 1019/89 
Razem 1121925] 94537/67 


Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, 23 kwietnia 1909. 


L. cz. ©. I. 161/10 (1) 
Edykt. 
Przeciw Antoniemu Witkowskiemu i 
Franciszkowi Cymbała, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu tut. przez Spółkę oszczędności i poży- 
czek w Podszumlańcach pozew o zapłacenie 
kwoty 437 kor. 50 hal. zpn. 


(5304) 


13 


Na podstawie pozwu wyznaczoną 20-| 


Celem strzeżenia praw Feiert zam. 


stała rozprawa na dzień H maja 1910 o go- | Schmerholz, Samuela, Mordka, Gitli Stein- 


Gzinie 8 rano, biuro Nr. 8 


Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
Józefa Fiillenbauma 


nawia się pana dr. 
adw. w Bołszowcach, kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 


niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 

nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bołszowcee, dnia 21 kwietnia 1910. 


L. cz. ©. II. 209/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Madejowi poprzednio 
w Łętowni zamieszkałemu, którego miejsce 
pobstu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. Sądu powiatowego w Nisku przez Stani- 
sława Stańko pozew o 377 kor. 60 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę w tut. sądzie biurze Nr. | na dzień 
4 maja 1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Madeja 
ustanawia się pana Franciszka Kostyrę wójta 
w Łętowni, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na Madeja w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s3- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 25 kwietnia 1910. 


(5251) 


L. cz. ©. DL 194/10 (1) (5319) 
Edykt. 

Przeciw Andrzejowi i Maryannie Fo- 
lęga, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowe 
go w Żyweu przez Wojciecha Szumlasa i 
Józefa Gołucha pozew o 811 kor. 42 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczony z0- 
stał termin na dzień 20 maja 1910 o godzi- 
nie 10 rano, sala Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Władysława Bogdaniego 
w Żywcu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zywiec, dnia 26 kwietnia 1910. 


L. cz. C. I. 220/10 (1) (5261) 
Ed : 

Przeciw niewiadomym Mikołajowi Ja- 
niszewskiemu i  Filomenii Janiszewskiej, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Trembowli przez Anielę Morozowicz po- 
zew o 260 kor. i 48 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 19 maja 1910 
o godzinie 9 rano, biuro Nr. 12. 

(elem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Frischa adw. w Trem- 
bowli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Trembowla, dnia 15 kwietnia 1910. 


L. ez. O. I. 3/10 Gi (5247) 

Przeciw Patronel z Kobanich Zastępo- 
wej z Gładyszowa, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Gorlicach przez Jaua Zastępę 
w Sokole pozew o 235 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 28 
maja 1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Petroneli z Ko- 
banich Zastępowej ustanawia się pana adw. 
dr. Radomyskiego w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pe- 
tronelę z Kobanich Zastępową w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, łub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gorlice, dnia 16 kwietnia 1910. 


L. ez. C. II. 169/10 
Edykt. 
Przeciw Ksterze Freudzie Steinkohl 
zam. Schmerholz, Samuelowi Steinkohl false 
Hartenig, Mordkowi Steinkohl false Harte- 
nig, Gitli Steinkohl false Hartenig i nielet. 
Nuchimowi Leibie Steinkohl fałse Sagerowi 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowsgo w 
Zabłotowie przez Tilę Fuchs zam. Steinkoh] 
pozew o Zniesienie współwłasności realności 
iwh. 1001 kg. Zabłotów. 


(5262) 


Amen 


kohlów false Hartingów, oraz Nuchima Lei- 
by Steinkobla false Sagera ustanawia się 
pana dr. Pinkasa Erdheima adwokata w Ze- 
błotowi+, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wy- 
szezegolnionych wyżej kurandów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabłotów, dnia 6 maja 1910. 


L. cz. ©. I. 13210 (1) (5318 1—3) 

Przeciw Wawrzyńcowi Okapiec, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c k. sądu powiatowego w Skałacie 
przez Macieja Uzaczkę w Horcdniey pozew 
o 260 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 23 maja 1910 o godzinie 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw powyższego usta 
nawia się pana dr. Gottfrieda, adw. w Ska- 
łacie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 20 kwietnia 1910. 


L. ez. O. I. 155/10 (1) (5244) 

Przeciw Rozalii Data po Jędrzejn ze 
Starej wsi, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. Sądu po- 
wiatowego w Brzozowie przez Józefa Datę 
po Jędrzeju w Starej wsi pozew o zapłatę 
350 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 24 maja 1910 o godzinie 9 
rano, biuro Nr. 15. 

Celem strzeżenia praw kurandki usta- 
nawia się pana Józefa Zmudę naczelnika 
gminy w Starej wsi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Brzozów, dnia 19 kwietnia 1910. 


L. ez. C. II. 170/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Chrząstowskiemu i Pau- 
linie Chrząstowskiej przedtem w Młyniskach 
zamieszkałym, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w  Budzanowie przez Mykietę 
Kieczora rolnika w Młyniskach, pozew o 
500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
25 maja 1910 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Jeng  Chrzą- 
stowskiego i Pauliny Chrząstowskiej ustana- 
wia się pana Teodora Kasparka zastępcę e. 
k. notaryusza w Budzanowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Chrrąstowskiego i Paulinę Chrząstowską w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni sami w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Budzanów, dnia 27 kwietnia 1910. 


(5306) 


L. ez. ©. II. 143,10 (1) (5314) 

Przeciw Hańes Mikołajów, Dmytrowi 
Hrycyna, Mykiecie Ilków i Naśce Diaków, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Olesku przez Iwana Dmytrów pozew o uzna- 
nie prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 
stał termin do ustnej rozprawy na dzień 81 
maja 1910 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia sią pana Emila Witkiewicza e k. no- 
taryusza w Olesku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

j C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Olesko, dnia 19 kwietnia 1910. 


L. ez. €. L 67/10 (4) 
Edykt 


(5315) 


Przeciw Antoniemu Grendus i tow. w 
Zabłotcach, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wistowego w Radymnie przez Annę z Gren- 
dusów Broda w Zabłoteach pozew o zniesie- 
nie współwłasności realności lwh. 50 kg. 
Zabłotee w drodze publicznej lieytacyi. 

Na podstawie pozwu wyznaczony jest 
termin do rozprawy na dzień 31 maja 1910 


Na podstawie pozwu wyznaczony z0-|o godzinie 10 rano w sali rozpraw Nr. 6 


stał termin do rozprawy na dzień 24 maja 


1910 o godzinie 8 rano, biuro Nr. 16. 


(główuy budynek sądowy). 
Celem strzeżenia praw Antoniego Gren- 


dusa ustanawia się pana Fedka Niećko go- 
spodarza w Zabłotcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pałnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radymno, dnia 28 kwietnia 1910. 


L. cz. Ge I. 98/10 (2) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Dąbrowskiemu z Gru- 
szowa wielkiego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie przez Salamona 
Wiluera kupca w Frysztaku, pozew o unie- 
ważnienia kontraktu. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 18 kwietnia 1910 o go- 
dzinie H rano, biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw Jana Dąbrow- 
skiego ustanawia się p. adwokata dr. Flau- 
ma w Tarnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 29 marca 1910. 


(4571) 


L. cz. Ów. II. 879/10 (5228) 

Przeciw Michałowi Wasiłowskiemu i 
dr. Stanisławowi Mostowskiemu, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu krajowego jako handlowe- 
go w Krakowie przez Bank ludowy w Kra- 
kowie pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty do l. ez. Ge II. 879/10 (1). 

(elem strzeżenia praw Michała Wasi- 
łowskiego i dr. Stanisława Mostowskiego 
ustanawia się pana dr. Joachima Grossa 
adwokata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Kraków, dnia 18 kwietnia 1910. 


L. 184/10 (4709 1—3) 
Obwieszezenie. 

C. k. Izba notaryalna w Krakowie 
wzywa niniejszam po myśli $ 29 ust. not. 
osoby interesowane, roszczące sobie preten- 
sye do kaucyi urzędowej s. p. Brunona Ro- 
galskiego e. k. notaryusza w Dobczycach, a 
to z czasów jego urzędowania tamże od dnia 
26 sierpnia 1876 roku do dnia 4 lutego 1909 
roku, jak również roszczące sobie pretensye 
do kaucyi urzędowej zastępcy tegoż œ. k. 
notaryusza dr. Kazimierza Więckowskiego za 
czas od dnia 10 lutego 1909 roku do dnia 
4 stycznia 1910 roku, aby pretensye te w 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia osta- 
tniego (trzeciego) zamieszczenia tego obwie- 
szczenia w części urzędowej „Gazety Lwow- 
skiej“ liczące, tem pewniej do c. k. Izby no- 
taryalnej w Krakowie zgłosiły, ile że po 
bezskutecznym upływie zakreslonego termi- 
nu, bez względu na ich pretensye, kaucye 
powyższe od węzła kaucyjnego zwolnione i 
prawnemu właścicielowi wydane zostaną. 

C. k. Izba notaryalna. 

Kraków, dnia 28 kwietnia 1910. 


Kuratele. 


L. ez. P. 22/10 JA (4498 2—3) 
Za (marnotrawnego uznano Ignacego 
Turkiewicza w Czerwonogrodzie. 
Kuratorem jego ustanowiono Karola 
Górskiego rolnika w Czerwenogrodzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 18 marca 1910. 


L. ez. P. 40/10 (5) (4588 2—8) 
Edykt 

Za marnotrawcę uznano Fedora Ro- 
szczuka Andrija w Tyszkowcach. 

Kuratorem jego ustanowiono Hrycia 
Dmyterka Ilka w Tyszkowcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Horodenka, dnia 17 marca 1910. 


L. cz. P. XVE 28/9 (SAT) (4321 2—3) 
Bdykt. 
Zawieszoną nad Karolem Kónigiem, 
c. i k. kapitanem 56 p. p. rezolucys z 10 
lipea 1909 L. XVI. 6,9 kuratela z powodu 
choroby umysłowej zostaje obeenie uchy- 
loną. 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XI. 
Kraków, dnia 24 marca 1910. 


L. cz. P. XVIII. 57/10 (5) 
Edykt 


C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ustanawia się na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie uchwa- 
łą z dnia 25 msrca 1910 Lee Ne. VII. 
2112/910 zatwierdzenia, kuratelę nad Jaliu- 


szem Winterem we Lwowie z powodu stwier 


dzonej przez znawców choroby umysłowej 


(paralysis progressiva), a kuratorem ustana- 


wia p. Kornela Wintera radeę Dworu we 


Lwowie, 3 Maja 8. 
Ok Sąd powiatowy S. T., Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 30 matca 1910. 


Spadki. 
L. cz. A. 2899 (4) 
Kdykt 


z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców, 
C. k. Sąd powiatowy w Ottynii zawia- 
damia, że w dniu 27 paźdiernika 1909 w Ho- 


łoskowie zmarł Antoni Opiekun rodem 7z No- 
wego Sącza bez pozostawienia rozporządze 
nia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu roszczenia ponieść zamie- 
rzają, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, swe prawa dziedzi- 
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu- 
jąc je wnieśli oświadczenie do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla które- 
go Wasyl Sołowczuk kuratorem zosteł usta 
nowiony będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
dän dziedziczenia wykażą, część zaś spad- 

u nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad- 
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przypa- 
dnie Państwu jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ottynia, dnia 13 listopada 1909. 


L. cz. A. 234/5 (6) 
Edykt 


(4821 3—3) 


z wezwaniem nisznanych sądowi dziedziców. 

Ok Sąd powiatowy w Sokalu zawia- 
damia, że w dniu 7 marca 1905 w Zakła- 
dzie dla obłąkanych w Kulparkowie zmarł 
Jan Karasiński, adjunkt podatkowy w Sokalu, 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuż», prawo dziedzicze- 
nia spadku, eż wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego p. adwokat dr. Wejda kura- 
torem został ustanowiony, będzie prze 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję- 
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań: 
stwu, jako bezdziedziczny. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 23 lutego 1910. 


L. ez. A. 28/10 aa (5018 8—3) 
d 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie- 
dzieów. 

C. k. sąd powiatowy w Tuchowie ogła- 
sza, że w dniu 24 grudnia 1909 w Zalusowy 
zmarła Anna Kawa bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
liczące od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadezenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego adw. dr. Stanisław Iglatowski 
z Tuchowa kuratorem został ustanowiony będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, ja- 
ko bezdziedziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tuchów, dnia 19 kwietnia 1910. 


L. cz. A. IX. 251/9 (13) (4686 3—3) 
Edykt : 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy O. IX. w Tarno- 
polu ogłasza, że dnia 11 lutego 1909 w Dit- 
kowcach zmarła Tekla z Boluchów Kiryk, 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 


(4508 1—3) 


(4813 3—3) 


14 


w którem ustanawia dziedzicem Stefana | 


Kiryka. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jewki 
z Kiryków Stanik nie jest znane, przeto wzy- 
wa się ją, aby w przeciągu jednego roku, li- 
cząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym Sądzie i wniosła oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadrk zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i xz kuratorem 
Iwanem Ilorosijem ustanowionym dla nie 
obeenej Jewki 2 Kiryków Stanik. 

G. k. Sad powiatowy, Oddział IX 

Tarnopol, dnia 24 marea 1910. 


L. cz. A. 37/10 (6) (4641 3—3) 
Edykt. 

Ok Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 
głasza, że w dniu 8 stycznia 1910 w Ustrzy- 
kach zmarł Benjamin Wulf Ssifert bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszezenia po- 
dnieść zamierzają aby w ciągu jedneg 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra 
wa dai, dziczenia w tutejszym Sądzie zgłosił 
i wykazując takowe wnieśli oświadezenie e 
do spadku w przeciwnym bowiem razie spa 
dek, dla którego p. dr. Reisnera, adwokat 
krajowy w Ustrzykach, kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło- 
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku pie przyjęta, lab w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziezny. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ustrzyki dolne, dnia 25 marca 1910. 


L. e2. A. IV. 16/10 (4) (5046 3—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
ogłasza, że dnia 3 listopada 1892 w Kociu- 
bińcach zmarła Anna Grodecka, nie pozosta- 
wiając rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anny 
Grodeekiej i Antoniny Pomoczeńskiej nie jest 
znane, przeto wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po- 
danego zgłosiły się w tutejszym sądzie i 
wniosły oświadczenie eo do dziedziczenia, w 
przeciwmym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi 
cami i z kuratorem Hryńkiem Szyjka z Ko 
ciubiniee ustanowionym dla nieobecnych. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 81 marca 1910. 


L. cz. A. V. 490,8 (10) (5078 3—3) 
d y k t. 

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
podaje do wiadomości, iż dnia 12 kwietnia 
1909 zeszedł że świata bł. p. Benjamin Lan- 
des w Berlinie, nie pozostawiwszy rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sąd niema wiadomości, czy 
i które osaby mają prawo do tego spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie- 
rzali z jakicgobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawa do spadku, by w przeciągu je- 
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc 
zgłosili się z prawami swoimi do tego Sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, wnie- 
sli oświadczenie się dziedzicnmi, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem dr. Jan Kasparek, adw. kraj. we 
Lwowie ustanowiony został kuratorem spu- 
ścizny, przeprowadzony byłby z tymi i tym 
przyznany, którzy oświadczą się dziedzicami 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą 
zaś część spadku nieprzyjętą lub jeżeliby się 
nikt nie oświadczył dziedzicem, cały spadek 
zostałby przez Państwo jako bezdziedziczny 
zabrany. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział V. 

Lwów, dnia 15 kwietnia 1910. 


L. ez. A. 147/10 (6) (4634 3—3) 
Kdykt 
zwołuący wierzycieli spadku. 

C. k. sąd powiatowy w Nisku Oddział 
I. wzywa wszystkich tych, którzy jako wie- 
rzyciełe mają pretensyę do spadku po nad- 
poruczuiku 40 p. p. Gustawie Juliuszu 2-a 
im. Doblu zmarłym dnia 28 lutego 1910 w 
Nisku bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli ażeby w celu zgłoszenia i wyka- 
zania swych pretensyj zgłosili do niego w 
1 paździeraika 1910 o godz. 9 przed połu- 
dniem, albo też na piśmie aż do tego dnia 
swe żądania wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie, o ileby nie przysługiwało im prawo 
zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa do 
spadku, gdyby tenże przez wypłacenie zgło- 
szonych pretensyj wyczerpanym został. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nisko, dnia 28 marca 1910. 
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łapodzi wybornie a przytem użyźnia zesiewy jako na- 

wóz pogłówny s:le'ra chilijska zawierejąca 15—169/, 

azotu. Sprzedajemy ją bo cenach orygiealnych, jak nie- 
mniej inna nawozy sztuczne własnej fabrykacyi. 


PIERWSZE GALIGYJSKIE TOWARZYSTWO AKG. 
DLA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


Lwów, Kościuszki 18, parter. 


Obwieszczenie. 


— qaae- 


XIII. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
członków Powszechnego Związku kredytowego w Mielcu, 


odbędzie się 
dnia (7 maja b. r. o godzinie ll przed południem w biu- 
rze Towarzystwa z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi. 

2 Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

8. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 2 maja 1909 
rewizyi przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1908 Nr. 138 Dz. u. 
p. wraz z uwagami Wydziału Powszechnego Związku we Lwowie. 

4. Oświadczenie się Rady nadzorczej co do wyniku rewizyi, tu- 
dzież uchwały dotyczące sprawozdania, jakoteż przyjęcie takowego 
wraz z uwagami Związku do wiadomości 

5. Wniosek Rady nadzorczej co do zużytkowania czystego zysku. 

6 Wnioski członków. 


Dyrekcya Powszechnego Zwiazku kredytowego w Mielcu, 


stow. zarej. Z cgran. 5-krotną poręką, 


Alter Blattberg. Juda Kohn. Chaim Hermele jun. 


SZĄ — E em e 


dbwieszczenmie. 


W dniu 23 maja 1910, o godzinie 6-tej wieczorem 
odbędzie się 


w budynku sądowym w sali rozpraw Nr. I. 


Zwyczajne Walne Zebranie 
Towarzystwa gospodarczego urzędników w Kosowie 


z następującym porządkiem (Glenn: 


[II 


Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej za rok 1909, 
Wybór komisyi rewizyjnej i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
Wnioski Rady nadzorczej rozdziału zysków i strat. 

Wybór uzupełniający Kady nadzorczej, 

Zatwierdzenie uzupełniającego wyboru ezłonków Dyrekcyi. 
Wypłata udziałów. 

Wnioski członków. 


PA dka dig 


NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi 


artykuły wstępne, Prócz nowel piór najcelniejszych 


M . | BLUSZCZ w roku 1910 drukować Rady i wskazówki zachowa- r 
artykuły treści społecznej, będzie powieści: | nia hygieny piękności. D y A I A E WI OR D 


omawiające chwilę bieżącą, Kazimierza 
i poruszające najżywotniej- | TETMAJERA GRA FAL Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 


ES SBłygzage Kobiet. RE RÓW. ML. Wierzbińskiego WU HSH KRSTWA | smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000 
Powieści. — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOMOWEGO rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
— e i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 


>... || cięcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 
Przepisy kulinarna | jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 


i t. p. Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ" dodaje: 
DODATKI K IKOWE w arkuszach, zawierają Powieści i No- | Numery okazowe wysy- e 26 wielkich tablie krojów, RK e 
i wele znakomitych autorów obeych. lane na E franko e, możność ij uel różnych ubiorów i robót 

gratis w domu. 


Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych na powieść obycza- 
| „BLUSZCZ“ ogłasza na je toe! 1910 r. Konkurs Z nagr En rb. 1000 jow, współczesną. 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron $, z przesyłką pocztową koron 6 hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, wii" 41. 


LLUSTROWAŃ 


EPAIA CZADCY mëtteg najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie. uamumeszm 


Tygodnik Ilustrowany 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaboracłi: pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik lllustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich. 


HN l 
istnienia. 


50 M 
[DUNIGNIA. 


W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego : 


CAR WI DMO“ 


rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich z czasów Samozwańnców. 


Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. wazon 
„Galicya w obrazach“ 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 


Nadzwyczajne premium Juge Tygodnika ig 


W roku 1910 jako upominek jubileuszo ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
12-10 tomową Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 8 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanege” we Lwowie, Pasaż Hausmana L 9, 
Ooo WAŁ wszystkie ksigrarnie w Kamiory pism. === 


we kewowie: uw Gralicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 ko.. 80 hal, z oprawą książek $ kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 18 kor. 60 hal., A R 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., S s 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal. b a 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., ` 5 34 kor. 80 hal. 


Numera okazewe i prospekty bezpłatnie. 


"win ma skie danskie je CSERNAK i PAWŁOWSKI | 


Najtańsze |. 07780, dwabie, Kan, perkale, woale ` ` ` Lwów, ui. Halicka i. 20 (róg Wałowej). 


pol eca JSC, Olbrzymi wybór. ===. (JENY ZdUMIEWAJĄCO Niskie. 


DROBNE WER ENIA l DOM ow Y bg A 8 e | Przeprowadzki 
od WA. SE tłustym spedycyjny i | i komisowy. z] aa)? í Joli | S [4 4 ` miejscowe. 
| 7 | Spedycya, oclenie i do- 

MOCE majom jbl EREN Przelsiębiorsi Il W | Spółka z ogran. poręką, wóz wszelkich przesyłek 

kapuja IULIANA ABRAN ALESD eps przewożenia | trans- | LWÓW il Kosciuszki 09 kolejowych. 

Zlecenia Gian EE irek i przez kore- portu m mebli, | e p d Opakowanie mebli. 

1 DIANA e NR SN VE zakład przechowania mebli, Nr. telefonu 254. 
eege PE | Adres dla telegramów: GAROLINEK, Lwów. | 
S. BILBEL = R UT EE EEN | O Fues: SE 

Lwów, star ych MEBLI mahoniowych "ee W 14 ULP SV Kä See e H 1 U 

E Sykstuska L 19 uny pot ati meo stac na |B BS SEERERS ARERR EERE EE 

pierwszorzędny magazyn i pracownia Hausmana 9, Lwów. SS Na Sezon bieżący ka 


UBRAŃ MĘSKICH 


założony w r. 1870 


dostarcza w ABONAMENCIE na sposób 
angielski UBRANIA w najwytworniej- STANISŁAW ABL 


„IB Lwów, ul. Sykstuska 3. Telefon 824. BE 
szym smaku dla Panów, mundurki 
studenckie i uniformy dla P. T. Panów GRE +4 Xi ZAPRZĘGI — SIODŁA — KUFRY — TORBY DO PODRÓŻY — FORT- 
Urzędników. FELE — PORTMONETKI — TOREBKI DAMSKIE - TEKI — KASETY 


ze EG: ee EE | SZELKI — SZLEJKI — HALSZTUKI — KAGAŃCE — STYKI — HA- 
Na żądanie wysyła na prowincyę swego == RAPY — BATOGI — SMYCZE — CZAPRAKI —— 


"ode + KA e AN oaz "| Wszystko tylko wyrobu pracowni własnej — przeto bez konkurencji! $$ 
po cenach możliwie najprzystępniejszych. 


28 "BE zaopatrzyłem mój skład 
$ przy ulicy Kopernika 2 we Lwowie od r. 1863 istniejący 
w wyroby wszelkiego rodzaju z zakresu 
siodlarstwa — rymarstwa — kufernictwa 


a mianowicie: 


Przybory kancelaryjne 
najtaniej 


Geer 


Do każdego ubrania dołączony jestj w Przemyślu, Rynek 10, bb, 5 k Rzaaód 
k dwukro bezpłatne odpra- | poleca swe usługi do wszelkich dyskretnych GERDA WAĆ Wé R wp e e £ 5 
RK "ugeet, 0: a a e Palan i d 2 dochodzeń, wyja wiać deht Kli M. Walichiewicz. 
: ki. sprawdzeń stanu majątkowego i wysokości ZEN > , 
chic |_ posagu, ustaleń wątpliwych paktów i t p. | EA DEE EE E EE 


RA PAS SU STRÓŻ SITE WR SEET, PASY KAN PRZY SZ (Nd EMO AROJ 
C. k. ugzzyw. galicyjski œe akcyjn” Bank hipoteczay ć 


"WW éi Reen wwie 


Filie: Ekspozytury: 
w Krakowie w Stanisławowie 
w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu . w Nowosielicy 


Re AA AEGEE WWW Sp RS WW 


kupuje 1 sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 


licząc żadnej prowizyi. 


Alecenia giełdowe 
askutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokacyi kapitałów. 


Wszelkie kupony 1 wylosowana papiery wartościowe wypłaca sią bez potrącenia prowizyi | kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkladki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranieznych tak zwane 
%a*lilneoawwi<i depozy towe 
(Safe Doposits). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 


i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 


depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 
MAE MASA AA WE MACY Te muł 


A drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


| 


